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M a j ó w k a  1 1  I f e
Pierwszy wyjazd o ged?, !2 w poi. 

g%  O u*)! wyjazd., o pfo 4 ps pof,

I#  Bufet na statku.
B e z  w z g l ę d u  n a  s t a n  

p o g o d y
do M iędzygórza. N a  ^ a j ^ i ę k s z y ? m s S ą J -  

k u  U lik o w tj  II".

Ceny biletów: pojedynczy 1 rb., d la mMd ie- 
ży i dzieci 50 kop.

I t a ś ć  b i ! ^ ó v t  o g r a n t c a o » 3 .  2 . 1 5 1

t - n c r ią t k o w o - p r z y g o t o a r a w c z a  ra zk o ta  d la  d z i e c i  p o S s k ic h  p t c i  o b o jg a 2-11'
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» « m io  k l a s o w y  Z a k ł a d  M .au^sfwy ż e ń s k i  (Girnnażyurn) z pensyonatem i dwiema klagami przygotowawezem i

Uy«£?rwjr_ P eretja ikow iczow ej
KIJÓW , W .^ H o tiz in t ie r a k iB  M  4 7 . T e l e f .  2 8 - 36.

P r o g r a m  g im n a z .  z  w y k ła d a m  o j c z y s t e g o  j g x y k a  i I f te r Ł tu r y . EGZAMIHY w s t ę p n e  d o  k is i l i
w s t ę p n e j ,  I. II, III, IV, V, VI i VII w  d . ?.'ć 2 t , i £ a  iinaja. Z a p is  u c z e n i e  e n d z .  w  ik anc. Z a k ła d u .

B iib ik o w s k i  B u l w a r  4 , t e l e f .  1334 .

P okoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 
opiekli lekarską. P rzy  lecznicy m ieszka 2 lekarzy.

Afttbuiatoryum tanie przychodząc, chorych

Szczepienie ospy, Oezynfek, mieszkań formaliną.

P r a c o w n ia  d la  b a d a ń  
c h e m ic z n y c h  , i b ^ k te -
— p y o i o g i c z n y c h .   -----

p o d  k ie r u n k ie m

D r*A. MODRZEWSKIEGO
Badania m oczu/kału, soku żołądko­
wego, plw ociny, nalotów z gardła 

krw i i t. p. 599

SEBOOYAGNCSTYKA SYFILISU.

P ie r e r s z o r z ę d n y  W  S£p fi> 1T S treezjes  * ty k  fjtś
er R o ty i  T e a t r - R io g r a f .  ;r”  4%. K w p r o s t  p o c z ty .

W  niedziele dn, 13 i w  poniedziałek dn. 14 ntaja tylko 2 dni. Nowy w spaniały program z 7-miu obrazów.

Za 2dradzćną miłość N ielegalna zdobycz, fóoc poślubna Wlaksa. 
Las Fontainebleau. B?>bo mądry jak SaSosnon. Kromka Gaumond.
F l t d P r ^ C C . T t i n ń r l n i i f  Mb 9  T R E tC : K S jo » s .ta  w y s t a w a  p s ó w  i a n a n y  a t l e f a  Z a ib .n  
h H O jp f  b 9 9  I J fy U fU lI fŁ  J l -  fi- n a  a p a r e r . e  podczas dim onstrow jnia t-b ru ó w  przygr w ielka 
orkiestra konceiluw a, złożona z 30 osób. Muzyka ilustruje treść obrazów. Początek seansów o godzinie 5 po 
poł. W e wtorki i soboty zmiana programu 51

T e a t r 8 J a ł o w c o w a Pozostałe bilety do krze 
set i ;óż naprzedstawienia

Pierwszy w  Kijewie 
T eatr Kinematograf §12$

można nabywaćJW  kasie teatru codziennie od ę« •„ rn te. dci 5 pp. j od 
godziny 6 — 8 Wiec z. ‘ 2018

C Jlety k u p o n ó w  nsr g a le ń y ę , b a d a n y  w s z y s t k ic h  
p ię t e r  n a  w s z y s t k i e  p r z e d s t a w ie n ia  s ą  s p r z e ­

d a j e .

.Kreszczat- 30 
ł ™ w “  * - , y £ &  Telefon 13-80.

T ylko  2 dni: ijj i ją  ma'a. N owj' w spaniały program.

P r z e l c i e E i s t w o  g r z e c h u
T ragedya z życia w spółczesnego w  2 ch b d d z:ałach. Egzem plarz mono­
polow y dla teatru „Korso". Scena odegrana przez wybitnych artystów 
1 poio iawia silne wrażenie. W yłączne prawo wystawiania f r i n o e  «aa> 
c h r o j e  sceny komiczne odegranevprzez Prince’& Śmiech bez przerwy. 
W o d o .f t .( i ły  w  f e s t e  — zdjęcia z natury. K r n e ik a  G a iu n o n d  ostat- 
n e nowiny z całego świata. Następna zmiana programu w e wtorek dn. 
14 maja. W  ki ótce sensacyjne nowości' Muzyka ilustruje treść obrazów. 
Foczątek. w  dni powszednie o g 5 pp., w  świe,ta o godz. ia  w  połudn.

Podolskie Towarzystwo Rolnicze
Urządza w W innicy na Placu W ystaw ow ym

Jarm ark
Ms kon i® ; b y d ło  i c h le w n ię

Dnia 25, 26 i 27 maja 1912 r.

i

w Fortepiany i piamna

J . B l U f h u e r
-w L tfS ff.U

nagrodzone na różnych w szechśw iatow ych wystawach 15-toir:. ppcfiKrwa:* 
m i nagrodami odznaczone zostały w roku bieżącym na wszechświatowej 

w ystaw ie w  Brukseli p i e r w s z ą  n a g r o d ą  Granil_Prix.

reprezentacya J a  K U P I l i o p f S / n
w  Kijnym ie, K B rJ 5X C Z A T Y K  M  Ł.S1

za m*astem
a wewnątrzne,

=  Odeskie Sanatoryum
M a ły  F o n ta n . Francuski Buiwar >,% io.

W ielk i kurort nad brzegiem morza w  olbrzym im  p"rku, 
w pięknej mif j.co w o sci (M esy, dla chorych c! ^piący< h u: 
nerw ow e, chirurgiczne choicby oraz na cierpienia kobiece

L etn ia  i i t s c y a  k lim a ty isz n a  r s k o n u a le s *  
c e  retów w y c ie ń c z o n y c h ,  p r a g n ą c y c h  c p o k o ju
i w z m o c n ie n ie  s i ł«

Ilydropatya, elektryzacya, m>saż, ciepłe morskie, l i i .  p nowe 
błotne, słoneczne i powietrzne wanny. Prospekty i warunki ra  żądanie 
bezpłatnie. Dyrektor sanatoryum 13r .  S .  Ź E B B A K .

r U nia 2 0  m&ja r .  b

w m. B erdyczow ie
ra  rzecz m iejscowego T-w a Dobroczyrności zostanie otwarta

pod kierunkiem Profesora Ces. Petersb. Akadam ii Sztuk Pięknych

WILHELMA KOTARBIŃSKIEGO
i słjnn ego pejzażysty 2 j76

EUGIENIUSZA WRZESZCZA
eksponuj, najrow . swe arcydzieła przy udziale łaskaw ie użyczonych

Zbiorów prywatnych. ’ J

1, 0 9 0 , 0 0 3  K V iN atowych
zelkie. Flance

f i u n n ń l l f  roihn dywanowych 
I t a .l I u U in r  j ozdobnych, kannv, 

georc me Nasi-m i wszelkie, piance w arzyw  i in. w  zak Dd. ogr. S t e f a .
Lw-sii*. •* M. Błago wiesz. 104 F.lia w  Swiatoszynife; Cenn. bezpł. 323

K ijo w sk itg ia  T-t-?a
Sl^itaśnik. p p z y r o d y

2420i święt?. P rzygryw a orkiestra w ojskow a

t i s p d i  c i  it l Ęarawajewskiej.

Krawiec - 1. Borzęcki
P o le c a  s w o j e  j in s te r y a ły  a n g ie l ­
s k ie .  g i^ r o r c z n a  7 - ©  W p o d w ó r z u .

2309

prawdziwe am srykańsk.

St.-Petershursk*! Fahry 

ka Bielizny i Kraw atów

R.M.HERSZMAN
Prorezna 2 , telefon 282 .

Przyjmowanie obstalun- 
ków. przeróbek i zna 
ozenie bielizny. Ceny na­
der sumienne i stałe

-435

C e n y  n a kon ie i bydło: w  szop ie i  rb.
„ „ » .» na d w orze —  B 5 °  kop.
n n 'chlew nię i ow ce got. k latka  3 rb.

8*5:

Adres: Winnica, gub podolska, skrzynka pocztowa Ns 3.

8 8 8 8 8 8 8 3 8 8 8 3 8 8 8 3 & 2 & 8 3

P sris 67, Avenue de Breteuil Paryż
G E N E R A LN A  R E P R E Z E N T A C Y AT - w &  „ E n ż y n

A U T O M O B I L I  R O C H E T -S C H N E S D E R A
'R o o l i e ł  S c h n e i d e r ,  k y o n ) .  2000

Ciężarow e i lekkie automobile D elac (I)elahaye) Paryż (dostawcy fran 
cuskiego Ministeryum W ojny)

K ijo w sk i a d ld sta ł T -w a  „ E n ii is ” , P u s z k iń s k a  3 9 .

M ajow jf ty d z ie ń .

Moskiewski Dam Handlowy

1 K o m o  i
Pzdoł, Aleksandrowski plac Ne ł; tal. 21 77.

aislSl«.ISl8,l/f.l8'
(Wtoiek, Środa, Czwartak, Piątek)
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Dcm Ekspedycyjny

M. Awerbuch
K r e s z c ^ a t j^ k  K j°C 3 (wprost 

poczty) Hel. £f;«3 Q.

Opłata cła  za z a g r a i n l c s n e  
t o w a r y ,  i t a g a a e  i ;j c « y ł  
!zi p o c z t o w e  przy kijow ­
skiej składowej i inn} ch ko­

morach.
Transport ciężarów  do w szy­

stkich części świata. 
E n ie r m a c y i  k a n t o r  u d z i e ­
l a  b e z i n t e r e s o w n i e  688

Do w ia d o m o ś c i  P a d .
SPECYALNY MAGAZYN

Modnych Żm!i i Form
„G R A N D  CASIO1"  ic9ó

lii: fiifldaklejowska j\2 2S.
O tr z y m a n o  w ie le

n o w o ś c i  nród.

M -r B E R T H E tO T  Coupeur de la 
mainon A  et j. Alschw ang: A  l’hpn 
neur d'annonCer a tous ses client-. 
qu’il sst reprćsentant de la maison

J, diaumeł joailer 
Bijóntier, Orfeirs
de Paris 12. Place Yendóme.

Exposition tous leS iours de 1 heure 
a 3 heures dan-s le Salon de l.ecture
du Grand Hótel. 2401

B-r Watida Bamsia 3rt„.pl
Chor. skór., wen. ! syf. Przyjta, 10 12

50 . 2 Tą

1-a lecznica Dentystyczna
nrzeniesiona n a  P i- o r e z n ą  Nb IO.
Przy lecznicy ch itrrir  5300

Dsi. I maja r, b. została otwarła

FILIA

w  m * B ia te j« O e rk w
która dokon uje w szelkich a>peracyi w  za kres b 1.20,rości w chodzą­

cych , o czem  zaw iadam ia Z arząd  w yżej w sp om n ian ego B anku. 2 4 ^

m E & m m si w o w a  a .  ł .
N CW Y-ŚW Ift.T  G 8.

tabyła n o  my łą c z n a )  w ł a s n o ś ć  prawo wyrabiania sjfecy a:nego chle-
u  1 suńhlrLA... rila — '~uorvrh r.a ci,krzvri i

nabyła n o  w jrłą rszn ^  w ł a s n o ś ć  prawo wyrabiani 
ba 1 sucharków dla dyabetyków  (chorych na cukrzyc

p-* „ K L E B Q » ‘
podług przepisu p of. P. X  Kleinpetera w  W iedniu. Kle bon sprzedaje 
sic za pozwoleniam  Urz, Lek. m W w  o k l e p ie  g łó w n ijrm  P i e k a r n i  
S lo ty s j, N o w y .S o i ia t  6 S  w specyalnem  hvg:enicznem opakowaniu, 
opatrzonem marką iabryczną, oraz podpisem w ynalazcy. 2484

I U ła m a n ia ,  a w io h n ię o ia ,  i s c h i a s . i

P I S Z C Z A N Y
n a  W p j r ^ c h  (^ ó s ty ć n )  ,

najsilniejsze w  Europie term y siarczano-mulowe, w  v:y ‘;okim stop­
niu radioaktywne (temp. źródeł 67' C.). Enakomiie wyniki leczn’ 
cze w c ierpieniach stawów i kości, w reumatyzmie, po "złamaniach, 
zwichnięciach, zapaleniach stawów, artritis, nerwobólach, zw łasz­

cza w  i s c h i a s  Stosowanie k ąp H i i ftk ład Ó M  b l u U ]  ;li« 
Urządzenie tak co do mieszkać jak i kąpieli od n s j t .a ^ s s y c h  

aż do U a h s u u o w y c h  W ykwintnie urządzony Grand Hptel R-oyal. 
winda osobowa do wtaczania w ózków  z chorymi

Hotel Term iś Palant.
W  r, b. Jotwarty został zbytkow nie urządzony Fiotrl Ter 

inia Pałace (na yoo osób), p e ł ą i z u n j r  korytarzem  z m w c -w y  
staw ioąesii łazienkami (400 kabin). Pokoje z łazienkami z wodij 
termalną. Instytut terapeutyczny na miejscu.

N o w e  p r ł a ę f e r . i j .  bolejow «s« z W arszaw y 15 godzin, 
z K rakow a -8, do W iednia 3, do Pesztu 3 i cól W szelkich  infor- 
m acyi udziela lekarz zakładowy. Dr. ACszfecantSer Y e lc ł ln ia n ,  
zimą— Kraków, W olska 30, latem -P iszczan y, albo Zarząd 2drojo 
wy. Zakład cały  rok otwarty. Frekwer.ćya 16,000 osób,

Z powodu zwinięci?', handlu jubilarsk ej ize - 
g rmistrzowskiej firmy

j, B  a  | k  a  p a  p
róg Krcszczatyku . Prorcznej 30, r.

lu zo a o ze n a  o s ta te c zn a
IIYPUZEIIAŻ
w??ytt)<i ;h pozostałych tow arów  w sklepie

“^ “JS 25  jo do 5 0 V

Z początkiem listopada I \ u n \ £ i ‘ a  u l*c 3f f lo m a n a w i"
tar 1 r. ow/ot •-rliipiy fTJJ W s U W - I P  c z a  II (przedłużenie A ka  
demicLiei. nn łn-jtłep stronie —  stacv?. watawaju przy ul. Z yb lik iew icza  róg

św. Mikolajs). 377

P e « sfO iaa t ^ A n a la "
dla miejscowych i urzyjeidnych. Urządzony z najw ybredniejszym  kam for. 
iem. Dom i w szelki* urządzenia nowe. wykwintne. Wiad?.. E iektrycz- 
Gr, . Łazmnki. A n --s  D ie n ią ś k o w a ,  J ó z c t a  9 u j s . u

jdht V

ilp

l ł8BI0SmS4»*lilł
FiSia Stff . i^ s k a  —  I ł f e s z c a a ł y k  2 7 .  T e le f o n  Nb <6‘ l .

T o i * ł ^ » j  h e s ® & ^ f ? * I l i c B s

Pp zam iejscowym  w ysyłam y za zalicrką p o c z t o w O  takowan e 
i cętfhifci gratis. 2501

petcfoay 1 w ie.as-yt* g.itunkti p łyty w  najw iększym  w yb o rze po cenach 
przystępnych skład głóvzny instrumentów inuzycznych i nut
| .  t B D f l lA E K , K ń iw  K reśzrifi.tyk  >fr a.i. V>'}Hsf w  B a k u  85

K O C IO Ł  5 M A S Z T K A

Z n .wojfii powiększen i  młyna sprze­
daje się kocioł systemu Bab 1 kok i 
W ilkoks, powierzchni ogrzewanej 
1140 stóp, mało używany. Maszyna 
parową 40 sih;a, jednocyIindrow3, 
z kondensatorem. Można widzieć w 
ruchu. Jechać st. P opielna P. Z ,  
maj pek Lipki, rr»cn. Coodorków 
(KijOW. guć L. pedhorski. Tam że 
do sprzeaania iq  s ina m łocarnia pa 
rows.. 2337

Z łsa n a n iffl;  stw ioE tiitęciag i o y h i a s . 21.39 1

Z a ó e k a  S z k o ta  H a n d io w a
L . W fiŁ O D S IE W IC Z .

Egzam iny wstępne 21, 22, 23 go maja. Podania przyjm ują się w  kanćela 
ryi szkoły (Kuźnieczna 44). P rzy szkole pensyonat. 2118

Lawn- tenn i s
O T W A R T Y  

W ie lk a - ż y to m ie r s k a  Aft 18.
Szczegóły na miejscu. 2 51

B a d - f t l a n h e s m  £

Willi Wanda— §m polski
dla gości ką,'>ielov.>ych.-r.8e*on c (3 
2 Słi kKTietni^a. (Jświetlenie elek- 

tryczne. Centralne ogrzewanie 
0 a  15 IV do 15 V n. s t  ceny zniżone

Cielka H e ls a g t o p a n o w s k o .

Fiirstenttr. 
t .4.Bad Mauhcim,

O f . Z y g m jitr f  l e w i ń s k i
In form acją służę. 2:93

I -*'3 L H i t ż f  Sp«!V '6liSt8W
Rejtarska 12 u. vDas. Tdlefon *7-55 

(CcdżIeEme przyjście chorych pi rycko- 
t dzących w szystkich specyalnosci 

Porada 60 kop. Konsnltacye, szcze 
pienie ospy, badanie usługi i ma

  __  115er. Analizy. Rozkład godzin przy
Poozątek |,un\tuuln!e o goclcinis 2.ej po poł. jęć wy w szystkich aptfl 5Cb. 199

i

Jutro W yśeigi.
2459 P o o z ą t e i .  [ ,u n \ t u u ln ! e  o  g ja d c in l

A k i!S że ;y jn o -F e iszs rs k a  3- ?  
letnia szkoła S r r
akuszer. 1 rok. Prośby przyj. Kijów

2288

P raw dziw e w ody V icb y z fran 
cuskich źródeł rząd. Celestins Grand 
G rille, Hópital, zlew . się do butelek, 
które zakorkow pod doz. kontroli 
Państwowej, każda butelka ma na 
szyj. jako gwaran. niebieski znaczek 
z napisem: „Vichy-Etat“ . 486

C ie o h o ttin e fe  pensyonat , TuP • 
C H Ę T A ”  HeUcsry K u e z a la k i e j ]
w szelkie warunki najlepsze. Masaż, 

imnasfyka szwedzka na miejscu. —  
Do 20. M arszałkowska 74 w  W arsza­
w ie. 2171

Dr V».
Syf., w en .. LsoCzcpłC-jspec. k-u. strte. 
ni-.aa płc.. W«*T.-rt apec. i j o : 
k:tr. Hydr. eiek. zak. lecz. 582

© d e s a
p r e n u m e r a t ę  a a  

„D zienitiR  K ija w sk i‘ł
przyjmuje

K s i i j j l j a p n i ^  r C z y t e l n i a

k. Zwiercwicza
• k a l a r i t i l a  a k a ) a  81,  320
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J t ó y k a t ó ‘j
Podczas rozpraw  ra d  uchwaloną już dziś 

przez sejm praski ustawą wzm ocnienia niem­
czyzny na kresach w sch cd iich  państwa, pruski 
fflirffeter rolnictw a Schorlem er uzasadniał ko­
nieczność tego now ego antypolskiego praw a 
niebezpieczeństwem radykalizmu polskiego.

O  niebezpieczeństwie polskiem głoszą nie 
od dziś. Jest to utarty i jak się okazuje 
jeszcze niezużyty sp :só b  walki. Depcząc kc- 
m ui na nogę, łajać go  za nieuw agę —  to ma­
newr, żydom pospolicie przypisyw any, który 
ma na ceiu bezczelnością oszołomić i bodai na 
chwilę unieruchom Ć przeciwnik*. Celow ość 
takiego manewru zależy jednak od tego, ażeby 
się on zbyt częato nie powtarzał. A  nam prze­
cież już oddawna n ś różne sposoby i tony, 
do znudzenia p o sta rza ją  o tern, Ze my sami 
winni jesteśm y temu, iż stosow ane są przeciw­
ko nam różne średki w yjątkow e. I doszło do- 
tego, że potfóbna bezczelność nas ju ż  nie osza­
łamia i nie jest w stanie unieruchomić naszrgo 
organizmu społecznego. 1

S k o ro  w ięc  m anew r o g ó lo w e g o  potępienia 
p o zo sta je  bez efektu, w y ta cza  się dla odmiany 
o sk arżen ia  r ie  orz* fciw ko p olakom , jako całości, 
aie p rzeciw k o p ew n ym  odłam om  narodu p o l­

sk ieg o .

M yśl taka nie jest nowa. B smsrck za 
wszystko złe, jakie czynd polakom, zw alał od­
powiedzialność na szlachtę i duchowieństwo 
poiskie. G dy jednak lud polski się zbudził i ży­
w iołow ą silą młodego rozpędu w obron;e pol­
skości i  ziemi sw ej rodzimej murem stanął, 
taktyka musiała Dyć zmieniona.

D ziś oskarż’  się i czyni odpowiedzialnym  
za surowe kroki rządu pruskiego —  radykalizm  

polski.
Tem u zaś radykalizm owi przeciw staw ia się 

polskie umiarkowanie.
T akiej taktyki chwycił się minister pruski 

Schorlem er.
„Już dawniej —  mówił on —  r o z r ó ż n i­

łem dw a kierunki ruchu polskiego: rcdykalny, 
który jest w rogi niemczyźnie, i taki, który ka­
że polakom trzym ać s'ę  swej narodowości, ale 
nie zapominać, że powinni być prusakami 
i obywatelam i niemieckimi*.

W szystkie klęski, jakie spadły i jakie spa­
dają na polaków sprowadził polski ruch ra­

dykalny.
G dyby poiacy pamiętub, te, zachowując 

sw ą naiodow ość, nie powinni w rogo być dla 
niem czyzny usposobieni, w szystko byłoby do­
brze,] cczyw iście miliony komisyi kolonizacyj- 
nej nie byłyby potrzebne.

W ięc trzeba być polakiem umiarkowanym, 
a rząd pruski przeciw ko takiemu w ystępow cć

‘ ar<r fccffidć.  
O to myśl pruskiego ministra.
O  Większą perfiiłyę, —  nie, o większą 

i naiw niejszą bezczelność trudno.
Um iarkpwanlt! T ak  —  my lubimy ten 

termie. My, z naszą wrażliwą, artystyczną, 
w yrafinow aną naturą nie znosim y barw ja s ­
nych, zdecydow anych, tw ardych choć logicz­
nych konsekw en cji, cieni głębokich przy sło­
necznych promieniach W  półcieniach, pół­
słowach, niedomówieniach i niezdecydowaniu 
lubuje się nasza wykwintna, znieWieŚciała dusza..

C zy  do tej chorobliwej w łaściw ości nasze­
go  zm ęczonego ducha apelow ał minister Schcr- 
lemer? C zy rachow ał na te „ugodow e* prądy,

Z  literatury politysznej.
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Wspomnienia księcia
Ceoni Sapiehy.

1803 — 1883.
z przedmową Stanisław a hr. Tarnow skiego, w y d ił, 
wstępem i wyjątkami z korespondencyi opatrzył
Bronisław  P aw łow ski. K r a k ó w -W a rsz a w a  G. G e­

bethner 1912 str. I— X X X V II i 1— 372.

Pierw szy Marszalek Sejm u galicyjskiego, 
odnowiciel kraju, tw ó rc- gal. Towarzystwa kre­
dytow ego ziem skiego i je g c  pierw szy prezes, 
tw órca gal. T ow arzystw a gospodarczego i jego 
pierw szy prezes, założyciel pierwszej w G alicyi 
kolei ż e k .u s j, która pow inna była nosić imię 
Sapieżyóslarj, a nazyw a Się koleją arcyksięcia 
Karol a" Ludwika: książę L eon S r ruch?, należał 
jeszcze do cjawnej epoki mężów K sięstw a W a r­
szaw skiego i K rólestw a Polskiego. Dziecko n a­
poleońskiej epoki, w ynianczońy przez Naczelni- 
1-a, który był przyjacielem  domu 1 częstym 
gościem  ""rodziców w Paryżu, w ychow any w  Pg- 
ryźu, uczeń szkół w arszaw skich i kolega szkol­
ny m argrabiego W ielopolskiego i M aurycego 
Mochnackiego, urzędnik w K om isyi skarbowej 
pod księciem Lubeckim, uczeń S e y ’a i Guizot ł ,  
człowiek kultury zachodniej, który przeszedł 
przez nauki w Paryżu i Edynburgu, młody ksią 
i ę  należał do najw ytw orniejszego towarzystwa  
warszaw skiego w epoce Królestwa bywał czę­
stym gościem  na salonach cesarskich w Peters­
burgu kiedy wybuchnęła w ojna w  P o lice  zna­
lazł się zarąz w obozie żołnierz drugiego pułku 
ułanów, adjutant Skrzyneckiego, potem przy­
dzielony Chrzanowskiem u, w reszcie adjutant1 
generała Bema: bił się w rzędzie z nieustraszo­
ną edw egą, otrzymał krzyż vi?tu ti illit-tttTi, a 
kiedy się "rejna skończy’a, znalazł się bez gro­
sza ze skonfiskowanym  majątkiem na bruku, W 
W rocław iu

„W iększą część zimy z r. i 8 f i  na 1832 
przepędziliśm y w W rocławiu. Sm utde to były 
czaśyl Ffżejjeżdżęló,. przez W rocław  dużo pola­
ków, dążąc do Fram $ I ciągle do mnie o po­
moc pieniężną przychodzili, a j?  z żoną, trej- 
g k is  uzif ci 11 siużr yuii 1 dwie u lk a  talarów  w 
kieszeni u m:ić, t*z  nadziei, aby mi skądkol-

gdzieś tam w ukryciu nurtujące w społeczeń­
stw ie poznańskiera, które frazesem o umiarko­
waniu dadzą się wziąśĆ na lep 1 zastraszyć 
radvhal:7>r>PTn j»wę?e silniej n iż p ięści

pruski ejV

Jeśli tak, to trzeba b yłó  Żrobić mądrzej, 
ostrożniej. B a zaraz w następnein zdaniu w y­
jaśnił pruski minister, co należy pod polskiem 
umiarkowaniem rozumieć.

„R ząd pruski— twierdził p Schorlem er —  
ped żadnym  warunkiem na to pozwolić nie mo­
że, aby poddani pruscy c a  granicy otwarcię 
w yznaw ali, że nie są niemcf-.mi i nigdy nimi 
być n it chcą*

Jeśli w ięc polak ńie chce kostać niem- 
cem — - jest radykałem  p&Ukiro Polak nie ra­
dykalny —  który byłby miły rządow i pniskie­
mu —  to jest taki polsk, który jeśli dziś już 
nie jest niemcem, będzie nim ju ro.

I to jest jasne.
Jak polacy staną się niemcami, wtedy 

rząd pruski żadnej do nich pretensyi mieć nie 
będzie.

Przy takiem postawieniu kwestyi, rozróż­
nianie dwóch kierunków w łonie polskiego 
społeczeństwa: radykalnego i um iarkowanego, 
nie może mieć żadnego praktycznego sensu 
Bo gdy umiarkowanie identyfikuje się z za­
przaństwem, to takiej oh yd y tylko cd zw yro­
dniałych jednostek oczekiw ać można, ale nigdy 
od całych gi ujS społecznych, nigdy od mas, li­
czebnie na losach narodu m ogących ziw ażyć,

I „ugoda* przecież ma sw oje granice...
Przy dzisiejszym systemie rządu pruskie­

go, który bez Względu na rezultaty, bez Wzglę­
du na logikę faktów, bije taranem w polskość, 
nie może być, n i:  powinno być m ow y o ja­
kichś w łonie społeczeństwa polskiego różnicach 
kiirunku. Jfden jest tyiko obóz —  obóz nie 
radykałów , nie szow inistów , nie wsze.chpola- 
ków  —  ale obóz poprestu— polaków.

Chybaśm y na tyle zmądrzeli, iż się na 
różniące frazesy, na strach „radykalizm u*, na 
słów ka m inisteryalne, na zachęcające uśmiechy 
wysokich „sfer* wziąć już nie damy.

Do zgody idzie się przez walkę; do dó-i 
brobytu przez pracę —  do odrodzenia przez 
rozw ój 1 spotęgow anie w łasnego narodow ego 
ideału.

Nie radykali polscy, ale pólaejr W zabo­
rze pruskim nigdy niem caM  się nie staną.

Jeśli rząd pruski dotąd tego  pew nika nic 
zrozumiał, to dziwić się tylko możni? jego krót- 
kowidztwu, czy zaślepieniu.

Jeśli chce dalej brnąć w próżnych w ysił­
kach, to jego  rzecz. Przyjdzie możć czas, że 
zrozumie polityczny bezsens takiego w obec po­
laków  postępowania.

My do szybszego nadejścia tej chikili mo­
żemy cię przyczyn 'c nie „umiarkowaniem* 
w pracy narodowej, lecz przeciw nie spotęgo­
waniem jej, jeszcze sstlniejszem, d aleka  śiitifcj- 
szem rozbudzeniem naszej polskiej świadomości, 
wzmocnieniem naszego polskiego, fizycznego 
i duchowego stanu, posiadania.

Ą  poniew aż nas się nie pytano, czy nam 
s;^ podoba pójść ped pruskie panowanie, prze­
to nie mamy obowiązku się troszczyć o to, ery 
taki polski, „radykalizm * pruskiemu rządowi jest 
na rękę.

M y róbm y swoje.

J B

wiek coś przybyło* Potem uzyskał paszport do 
A ustryi i do Galicy], gdzie postarano się przy­
tulić biednego tułacza.

„NajęU&ny furmana jak  mogłem najtaniej. 
W  ogrom ny kocz wleźliśm y w szyscy. Para kó 
l i  zaledwie nas uciągnąć mogła. Co parę mil 
wciąż popasaliśm y lub nocowali. Nakonfec do­
jechaliśm y do K rakow a. Pani A iturotea  P o ­
tocka ofiarowała nam mieszkanie w Swym do­
mu ped Barańami. Zastaliśm y tam siostrę żony 
mojej, hrabinę Działyńską Mieszkając razem, 
zaprowadziliśm y wspólne gospodarstwo i to 
najoszczędniejsze, stosownie do naszych zaso­
bów pieniężnyęb. D cszliśn y  do tego, ze naś 
w yżyw ienie jednej osoby dziennie kosztow ało 
po groszy polskich 20“ .

Takie to losy były żołnierza polskiego h a  
tułaczce po prżegrhnej kampanii.

A  przecież tym żołnierzem tułaczem był 
nie byle kto. Jeden z pierwszych w kraju, w 
Polsce, potomek ow ych Sapiehów  kodeóśkiej 
linii, polom ek naszych królew iąt brat księżnej 
Adam owej Ć zaitoiyskiej, wnuk kanclerzyny 
Konstuncyi z Czartoryskich ordynatowej Z am oy­
skiej, siostrzeniec ordynata, pierw szy kawaler 
sw ego cza&u, niezrów nany tancerz na salonach, 
cesarskich w Petersburgu, św ietny ułan drugie­
go ptjłku, ożeniony z sw oją cioteczną siostra 
Jadw igą hr. Zam oyską,

L osów  księcia L eon a ŚJapiety fia~Jipdiits- 
wie jego  wspomnień tu opisyw ać nie mamy za ­
miaru. Książkę trzbba przeczytać, aby mieć w y ­
obrażenie o tej wspaniałej postaci, której życie 
zapełniało trzy ćw ierci ubiegłego stulecia i 
wszędzie w całej Polsce zapisało się niezatarty­
mi głoskami B ył doskonałym  urzędnikiem w 
biurze księcia Lufceckiego w W arszaw ie, był
w alecznym  żołnierzem, kiedy ąo  O jczyzno p o ­
wołała, był skrońmym tułaczem, kredy się zn a­
lazł po kopfiskacie majątku, pozbawionym  w szel­
kich środków do życic, ale nie zwątpił w  sw e 
»Uy i tu dojhero w  G -itcyi począi działać rad  
odbudowaniem debra publicznego i tu stworzył 
now ą erę przc-ż m ieyatyw ę we wśzystkicb wiel­
kich pracach, jakie um ysły naszych najlepszych 
obywateli zeszłego wieku zaprzątały Należy
żałow ać, że wspomnienia ogłoszone uryw ają
Się na roku 1863, właśnie przypadł", cała epo­
ka marszałkom w a księcia L eon a Sapieby, o 
Łiórej me mamy ani jednego słow a wjTmranki. 
A tu może najwięcej pow odów  do ch jfa ły , do 
przekazania potomności zasług wielkiego oby­
watela i patiyoty. W szystko, co poczyna —
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mierzch.
Berlin dn a 22 maja.

Kiedy Fryderyk Nietzsche porzucał swą 
służbę w korpusie sanitarnym  w ojska ptuskie- 
go w r. 18 71, myślał dużo o sw ojej ojczyźnie, 
która cała, bez zastrzeżeń oddawała się pod 
brutalną komendę B sm srcka. Owocem  tych 
roąm yślaó była charakterystyczna notatka w 
jego list ich: „Jestem przekonany, że Bis larck 
przyczyni się do upądku naszej kultury11.

Ostatnie czterdziestolecie wykazali? aż 
nadtb dobitnie, że obaw a wielkiego filozofa b y­
ła zupełnie usprawiedliwiona. Niemcy, a zwla 
szcza prusacy, zatrą li w krótkim czasie p ra­
wie cały olbrzymi dobytek myśli niemieckiej i 
zahamowali pęd potężnej kultury i z szermie- 
rzy ogólno ludzkiego postępu, przemienili się w 
korudotyerów brutalnej siły, którą postawili 
przed prawęm i uczynili z niej bożyszcze bez­
względne i okrutne a zarazem dziwnie w yro ­
zumiałe dla swoich w yznaw ców .

Taaezej być nie mogło. Brusy w zrosły do 
dzisiejszej potęgi rozbojem, wojną f  grabieżą, 

.Óparte n a sile militarnej, to też, .paturilayro 
rzeczy biegiem, chcąc istnieć nada', nie mo
gą zmieniać doświadczonego systemu, lei:  ̂
owszem wzm acniać go do m ożliwych granic. 
Tym  sposobem Prusy, a z niemi Niemcy, do-i
szły obecnie do szczytu potęgi mi! tarnej, bę­
dącej dziś nieodzownym  warunkiem ich ist­
nienia.

Państwo, op site w yłącznic praw ic na ini- 
litaryzmio, musi mieć specyalne urządzenia w e­
wnętrzne a forma ich musi dostosow yw ać się w 
każdym wypadku do  konieczności, jakie w y ­
pływ ają z raz obranego systemu. Przedewszy- 
sikiem trudno w takiem państwie, gdzie s t .n  
w ojskow y jest w yw yższony ponad wszelkie in­
ne, o sprawiedliw ość i rów ne praw a dla w szy­
stkich obywateli, to też w Prusach każdy mie­
szkaniec od kolebki do p ćżaego  wieku jest je­
dynie objekfem, który w ten lut) ów  sposób 
można w yzyskać dla m aszyny militarnej.

Już szkoła pruska jest niejako forpocztą 
batalionów gren&dyerskich a cały system szkol­
ny w tak rażący sposób przypomina koszary, 
że żaden młodzieniec,, który w ychow ał się pod 
pruskim pedagogiem, nie będzie się dziwił ni­
czemu, cO go spotka w szeregach w ojskow ych 
T e  same pojęcia o święcie i władzy, ta sama 
obłudna i przewrotna moralfaość, te same ko­
pnięcia i policzki. T o  też po takiem przygo­
towaniu wchodzi współczesny niemiec w życ e 
7. dwojakiem  uczuciem: albo w ierzy św ięcie 1
niewzruszenie, że Jńaczej być pie może t że 
tak, jak jest, jest dobrze, albo też —  o ile 
szkoła i w ojsko nic upodliły go do cna —  na­
biera pogardy dp tego syatęmu i szuka opar- 

x ia  w partyach, gkrajhie radykalnych.
A  stronnictwa te, zw łaszcza zaś socyali 

styczne, rozrastają się nje na żarty i dziś nie­
ma już praw ie ju ” krą, który bagatelizowałby 
sobie ów i.ich potężny, m ający na celu, oprócz 
walki z klasami posiadającemi, w alkę z  istnie­
jącą formą i 7. średpiowiecznemi urządzeniami 
pańs wowem i W zm ożony rozwój przeenjsłu 
musiał oddziałać na zwiększenie się w pływ ów  
licznych organ izacji robotniczych, które obok 
kw estyi zaw odow ych stew iają kw estye polity­
czne, co prży dzisiejszym ustroju parlamentar­
nym w Niemczech, może od czasu da czasu 
przynieść pew ne korzyści szerokim masom lud 
ności, jednakże głównie obliczone jest na icłf 
rozdrażnianie i podburzanie przeciw  istniejącel 
mu porządkowi.

Spcyalisty niemieckiego nie można wszak 
sże mierkyć miarą jego  tow arzysza partyjnego z 
zagranicy. Cięższy jest i mniej zdecydow any, 
a natomiast łatw iejszy do kompromisu. Być 
możę, iż gdyby jrząd, władze i  inne stronnic­
twa okazyw ały wobec socja listów  więcej to k  
r.-ncyi, udałoby się sporą liczbę szeregow ców  
w ydpbyć z pod w pływ ów  przyw ódców  i agita 
torów. Na razię jednak czynniki te robią 
wszystko możliwe, aby n w arstw  robotniczych 
wzbudzić nienawiść do siebie. B i l  Czas, że1

z m ydą o sprawie publicząej poczynał, buduje 
gmach autonomii Galicyi, 1 tak wprawną ręką, 
że niczego nie potrzeba ty ło  dodać, i że póź 
n k js i m arszałkowie mogli wzorem pierwszego 
tego kraju gospodarza iść, a zaw sze trafiali, u* 
d< skonałe drogi, które już on w ytyczył. Mąż 
to był wielkiej miary, a chociaż potem byli 
zdolńiejsi, może ’■ wym owniejsi, lepsi ule przy­
szli.

„Nie łatw o mi przyjdzie zastąpić męża, 
który od sam ego początku w tym sejmie prze­
wodniczył, którego nazwisko niemal zrosło się 
z tym sejmem*— mówił w dniu 6 kwietnia 1875 
roku następca jego  na marszałkowskim  urzędzie 
b. pretes m inistrów, a późniejszy namiestnik 
G alicyi, Alfred br. Potocki.

Istotnie nie łatwo mu było zastąpić księ­
cia L eon a Sapiehy, jak  ńSełffwo było to póź­
niejszym marszałkom W łodzim ierzowi br. Dzie- 
duszycklemu, hr. W odzielnemu, księciu Sąngusz- 
ce. Z  wyjątkiem  może m arszałka Zyhlikiew i- 
cza i Stanisław a Badeniego nie było takiego 
w sejmie i wydziale krajowym  i w kraju męża 
wielkiej ręki, który pow ierzony sobie najw yższy 
urząd z taką umiejętnością potrafiłby piastować, 
tylu sprawom dać początek i tyle d-ieł prze­
prowadzić.

Pobud^ć.^;^ś1^<i"o pracy nad dźw ig- 
ińtęcien^rplmę^wąi wŚkaża?, do tego njtj'właściw- 
.^ze drogi,'' ddwfjidysp.a^ się o zaprowadzonych

fjdzie lćdzieT popraw ach, te starać ślę w ca- 
ym krśju  upowszechniać, kształcić ludzi do 

wszelkich gałęzi goapodarśtwa, to są ważne z a ­
dania. Jeśli im zadość uczynimy, wielką kiajo  
wi oddamy przysługę i zazłużym y sobie na 
zasiczy  ne imię użytecznych obywateli.

Św iąt olbrzymim krokiem w  oświacie, 1 
w przemyśle postępuje, kto stoi lub tylko zw ol­
na idzie, ten s ę  w tyle 7.ostaje. Nie dajm yż 
się wyprzedzić, dołóżmy wszelkiej pracy 1 na 
tężenią r.by się na rów ni z innym i narodami 
utrzymać. T o  był progri-m Leona S ip leh y , 
który wypowiedział przed sześćdziesięciu sześ 
ciu laty kiedy we L w ow ie zagajał pierwsze 
zebranie T ow arzystw a gospodarskiego. Było to 
na piętnaście lat przed zebraniem pierwszego 
sejmu w L w ow ie który także książę L eo  1 Sa 
pie ha ot'vorcył i któremu przez pierw szych lat 

‘ czternaście przewodniczył. KłądT fundaine rfa- 
ped w siystko  co w tym kraju dziś posiadam y. 
Naw oływ anie do pracy uiiało w ów czas całkiem 
inno znaczenie aniżeli dzisiaj. B yło  nie tylko

resarz W ilhelm  chciał szukać obrony przid  
„czerwoncm  widmem* u sw ojego ludu, h cz 
późaiej nieco zaczął mu wprost grozić g rm a- 
dyerami. D z ś  wąlke z socyalizmem pozestą-
wiono praw ie zupełnie prawom  w y ją ik o iy m  i 
pokryi, kt.óra dosięga ich nawet w sejmie 
pruskim, wbrew uznanym przez cały świat 
prawom o nietykalności poselskirj.

Jak polieya w alczy z socyalizmem, w ie­
my aż nadlo dobrze, choćby z niedawnych 10- 
zruebów w Mnabicie, z „uśmierzenie* pochodu 
w Treptow ie i wielu innych, niezbyt kultural­
nych, wystąpień gwarclyi wszechmocnego pre­
zydenta p o licji berlińskiej, który niewiadomo 
dlaczego nie dostał jeszcze od współczesnych 
miana Tigellina. Z/esztą o to, co s ę dzieje,
'pi e można winić tego lub ow ego możnowładcę, 
g ły ż  ca*emu szeregow i ciężkich w ykrccień  
przeciw przyrodzonym  ps a won? ludzkim w
Niemczech winien jest przedewszystkiem  s y ­
stem policyjny, który sptawił, że phństwo nie­
mieckie stało się p a r  e x c e l l e n c e  pań­
stwem policyjnem, dostosowanem  m akom icie 
do istniejących stosunków, ale riie mogącem
wieść zbyt długiego żywota. K to nip jest
przynajmniej v o u, lub mera a kilkudziesięciu 
tysięcy dochodu rocznego, ten z trudem tylko 
może przyw yknąć do najrozmaitsr.ych arcymą- 
drych urządzeń prusko-niemieckięb, które wtła­
czają każdego obywatela w Lleszcze i z ca'ą 
bezwzględnością dążą do obrabow ania go z 
wązelkich złudzeń o indywidualizmie jednostki

T o  saipo dzieje się: na polu sądow nict* s. 
daw niejszego określenia bezstronności są d iw  
pruskich w silneu.i pow-iedzeniu: „S ą  sędziowie 
w Berfinie* —  używri się dziś jedynie w spo­
sób ironiczny. Na tysiącu przykładów możria- 
by wykazać, że w każdym poszczególnym  w y ­
padku, gdy chodzi o biedaką, sąd pruski w y 
rokuje zupełnie inacztj, niż wtedy, gdy ro z ­
chodzi się o człowieka z „tow aizystw a*- W szi k 
niedawno mogliśmy porównać w yroki sądów 
niemieckich, które studentów uniwersytetu w 
Bonn za zniszczenie pociągu i ciężkie pobicie 
personelu kolejow ego, albo całkowicie uwolni­
ły, albo skazały na śmiesznie nizką karę dw u­
dniowego aresztu, gdy w tym samym czasie zń 
nieusłuchanie polieyantów , w zyw ających do ro ­
zejścia się, skazano kilkunastu robotników na 
kilkumiesięczne więzienie.

A  w ięc człowiek za m cżiy  i względnie 
wykształcony, który dła tego właśnie powinien 
umieć rozróżnić złe od dobrego, jest dla ka 
rżącej sprawiedliw ość! niemieckiej mniej odjup 
wiedzialny, niż ten, który żyje w biedzie i p o ­
niewierce, nie mając przyteni poza nauką czy­
tania i pisania —  prawie żadnego w ykształce­
nia. I nje są to przypadki sporadyczne, pow ­
tarzają się bowiem tak często i tak bezczelnie, 
że nawet skrajne stronnictwa niemieckie przy­
zw yczaiły się do nich i rzadko tyiko przeciw 
nim protestują. Q  wyrokach sądów pruskich 
w sprawach politycznych niema nawet co 
wspominać. Znam y aż. nadto dobrze setki 
macbiawejskich w yroków , w ydaw anych w kwe- 
styach polskich z colą ufnością w pobł&żiiwcść 
tik  zw anego dem okratycznego społeczeństwa 
niemieckiego.

M ów ię „tak zw anego", gdyż. w rzeczywi 
stości trudno sobie wyobrazić ąpołcezeńatwo 
bardziej biurokratyczne i bardzie, kastowe, n il 
niemieckie. O w i nieliczni pp,grobowej Nitzscbc- 
go, którzy tu i owdzie w ychylają g łow y, o s i  
prorocy wolności i postępu, którzy czasami 
zw racają na siebie uwagę silniej zaakcentow a 
nymi frazesami i ow i maskujący się znakom i­
cie demokraci, którzy za drobną nawet konce­
s ję  umieją zapominać o w yznaw anych przez 
siebie zajadach, to, poza psriyam i sk, aj nem i, 
jedyni przedstawicie e w ygasającej doszczętnie 
myśli mieszczańsko-demokratycznej. G dyby kie 
dyś aąstął znowu rok 1^48, znaleźliby się oni 
w śzyscy w obozie absolutyzmu i pom agaliby 
do zapalania lontów artyłerzystom  królewskim, 
mierzącym z d/iał w pieisi zbuntow anego po 
spólstwa.

Trzeba będzie raz na zsw sze zerw ać z 
przesądem, jakoby w b./antyniąmie rozpływ ały 
się jedynie „w yższe dziesięć tysięcy*; w bizan- 
tynizinie tonie wraz z a^ystokracyą, szlachtą, 
stanem wojskowym  i biurokracys całe m iesz­
czaństwo, cśły stan trzeci, ń fe  m ówiąc ju t  o ’

programem ekonomicznym. Było znacznie w ię­
cej, niż teni.

Było 010 żyw ym  protestem polityki real 
nej przeciwko polityce rom antycznej, było skie­
rowaniem  uczuć i ideałów narodow ych ku prą­
cy  wewnętrznej. T o  był program  kióry ró w n o ­
cześnie i po raz pierw szy rów nocześnie we 
wszystkich krajach polskich rozbrzm iewał, pro­
gram  który ludzie ze wszystkich stronnictw 
jednozgodu e z i  dobry uznali. B yła tyłko w 
przeprowadzeniu tego programu w różnych 
prow m cyach Polski różnica ogrom na. Bo kie­
dy w K rólestw ie Polskiem praca zdaaa była 
na barki jednostek, ograniczona do inieyatyw y 
prywatnej, vy Galicyi ióstytucye publiczne sa 
morządne zadania pracy wewnętrznej m ogły 
były spełniać ą trzeba było pracę tę na 
tchnąć miłością, trzeba było wielki cel mieć 
przed oczyma, żeby praca nie spowszechniała 
śtśjąc się tylko o chleb po wszedni pracą, żeby 
nie zmroziła uczuć głębokich, żeby nie zniate- 
ryaljzowała pąrodu. żeby, broń Buż.:-! nie stała 
w sp-zeczności z ideałami narodowym i. Scała 
śię w tym czasie kiedy książę Leon Sapieha 
stawiał fundamenta pod gmach autonomii gali 
cyjskiej pracą organiczna pewnym  rodzajem 
orężn, do którego naród sięgał, gdy krwi atru- 
miente usychały ledwo, gdy m ogiły ostatnich 
bohaterów zieloną runią najbliższa pokryw a- 
ła wiosna* I/raca organiczna, to było hasło, 
które w chwilach upadku dueba staw izlo dla 
narodu now e zadania życia, które nie pozwala 
ło pogrążyć się w rozpaczy, żądało w prow a­
dzenia m ss ńarodowych do czynnego życia na­
rodu uświadom ienia ludu wiejskiego wzm ocnie­
nia sił, ustosunkowania prow i obow iązków  na­
rodowych. Pracą organiczna, ta nie b tło  bó- 
ątwo któremu za gedto w ypisyw ano gdzie in­
dziej wstrętpe f.iistcrskie i ducha zabijające—  
„ ehrichiss* z — yoiŃs1’ , *to nie był prąd materya- 
hstyczny. który ogarnął E iro p ę  pod wpływ em  
rządów trzeciego cesarstw a i episierów parys­
kich—  hasło praęy organicznej wynikało z ko­
nieczności dziejow ej z przeświadczenia, że n a ­
ród zgaębiony, w yczerpany nie może się rzu­
cić w  byle pierwsze lepize łóżko, aby zasnąć 
marząc o ideałach przeszłoś:', ale że n tfó d  
włcśnie wtedy tnn przed soDą drogę ciężkiej, 
codziennej pracy, aby odzyskąć utracone siły, 
aby się wzmocnić, aby się pokrzepić tak, ź.eby 
czasu burzy stać się silnym i hartownym, jak te 
dęby co się nawalm erm  opii rają 1‘ra ra ta k  v,(>’ 
jęta miała za zadanie naród zorganizow ać, miała
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włościaninie, karmionym w szkole, k« ś :it le  i 
„Krieger vereinie“ argumentami o bu skoś.u m a­
jestatu 1 konieczności bezwzględnego dlań 
uwielbienia.

SU re  przyslow ir: „Jaki pan, taki kran.!*
możnaby w stosunku do dzisiejszych Niem itc 
użyć w  formie odwrotnej, gdyż trudno sou e 
wyobraź ć, ja lb y  cesai z W ilhelm II mógł czy­
nić, mówić, a przedewśzystkiein myśleć, to co 
myśli, mówi i czyni, gdyby stosunki w jego 
pańątwie i układ kąstow y społcęzeństwa n ie ­
mieckiego nie utwierdzały go w jego przeko­
naniu, że jest on narz.e.dziem B oga i że w szy ­
stko to, co .w yjd zie  z jego  gloyry, nosi na s o ­
bie srczególne znamię Jaski Bożej... Cesarz 
Wilhelm przechodzi obok w ypadków  i ponad 
wypadkami, w patrzony w siebie 1 są?,oją gioryę, 
odbijającą się tysiąckroć w hełmach jego  g w a r­
dzistów i pancerzach jego kirasyerów  Z a  je ­
go wzrokiem kieruje s ę w zrok milionów' o b y ­
wateli niemieckich, to też nic dziwnego, że 
Prusy, idące ponoć w awangardzie Niemiec 
zjednoczonych, staią się coraz podobniejsze do 
błyskotliwej parady pułków gwaidyjskicfc: jedną 
ulicą przeciągają wym uskane pułki z hałaśliwą 
muzyką, wiodącą W paradzie sw ego cesarza 
I jego  pretoryanów , po bokach cisną się ro z­
entuzjazm ow ane tłumy w ychow ańców  ery bi­
zantyjskiej, a " a  innycń ulicach wynędzniałe 
tworze Wyr..Uj.*iiiów, ciągn?scych obok psów 
wózki z żywnpścią, lub prodakźąmi f»b. yczn y- 
mi. Jąk w czasie parady, krępują maszerujące 
pułki rucb uliczny i psują porządek dnia lu ­
dziom pracującym, tsk samo cala maszyna mi­
litarna jrzeszkadza ogólnemu rozw ojow i Nie­
miec.

A ni sejm, ani parlament nie zdobędą się 
w obecnych w&rjiclach z pew nością na ja k i­
kolw iek radykalniejszy opór jirzeciw takiemu 
traktowaniu spraw  najżyw otniejszych przez roo- 
żnówłftdców. Jakie pojęcie mają junkrzy prus­
cy  o swoim, parlamencie, iłustiują nam najhe- 
piej słow a jednego z nieb, który otw arcie o- 
św iadczył, że do rozpędzenia posłów i unice­
stwienia obrad parlamentarnych w ystarczy 
rozkaz cesarza i jeden oficer z dziesięciu teł- 
nierzami.

Może b/c, że stosunki podobne n’c zdzi­
w iłyby nikogo, gdyby istniały w innem pań- 

.stwie, nie zaś w łiśn ie  w Niemczech, posiada­
jących nietylko mnó two znakom itych urządzeń 
społecznych, a ‘e i wiele niezwykłych osobisto­
ści, w ybijających się ponad przeciętną nuarę 
ludii znanych. Cóż, kiedy obok kilku jedno 
stek, choćby naw et zaakom ilycb w  tym lub 
owym  dziale, staje c i ła  falanga ludzi, psujących 
w ogólnym  stosunku wszystko to, co tamci 
zdziałają. I tak, w przemyśle, obok takiego
Siem eńsa, Kruppa, Tuyssenna, księcia Dorners- 
marcka, Ratbenaua i innych, wielką rolę c.d- 
pryw a w Niemczech, cahi masa oszukańczych 
faty-ykantów, którzy dyskredytują przemysł nie- 
miecki na wszystkich krańcach św ista, oraz
spraw iają to, że przem ysł ten, objucz.ony o l­
brzymim niezwykłę łatwym  kredytem, stoi
dz ś nfc bardzo kruchych podstawach, które 
runąć muszą w czasie pierwszej lepszej za w ie ­
ruchy wojennej, choćby naw et szczęśliwej dla 
N leniiec.

polityce obok K ąpiłza, Basserinanna, 
Bcbla i ktlku jeszcze iunycb w ybitnych parla­
m entarzystów widzim y kilkaset ludzi nieznanych 
może naw et w swoim  powiecie, a jednak no­
szących tytuł posła i praw odaw cy. T o  samo 
można powiedzieć o umiejętności w Niemczech. 
M ają N .eąnsy W undta, K ocbena i II ickeaa, 
wielkich fiioz.fów , ale ich dodatnia działalność 
nie w yw rze tyle dobrych skutków, ile złe­
go rozsieją pseudofilozufowie, zasilają v swoje- 
tni ełukebracyam i olbrzym ią ilościow o prasę
ojemiecką-

Mają Niemcy sporą liczbę zoatcznycb teo ­
logów , jak  np Karnacki, ale mają też obecnie 
coraz więcej takich pastorów, którzy rozbijają 
jedność K ościoła ew angelickiego i starają się 
wszdkiem i siłami o wytwi rżenie schyzm y w 
lojalnej gminie luterańskiej i t d. Faktem  jest, 
że żaden z wybitnych i na ca ły  św iat znanych 
medyków niemieckich, jak  K ocb, Sehringi E ;r- 
lieh lub Bier, niema ani ćw ierci dochodu, jakim 
szczyci się ośzifkńńczy „lekarz*, nazwiskiem 
Misżelsky, który jest zw ykłym  owczarzem, ale

być szkołą dla słabych i wyczerpanych, miała 
w ychow ać pokolenie zdrowych energicznych u- 
świadom lonych i silnych obyw ateli.

Trzeba było z mroku na światło w yw ieść 
cały naród nie jedną tylko jego  w arstw ę D j 
spęłnienia zadania tak prątaw ionego trzeba 
było pracę na różnych podejm ywać punktach, 
więc nie tylko, podnieść sprawę ośw iaty, ale i 
program  ekonom icznego postępu.

Do tej pracy trzeba było zaprządz pra 
cow ników  now ych, ale pracow ników  seryo, od­
ważnych, pełnych energii ducha w ytrw ałych i 
nięzrażających się przeciwnościam i. T rzeb a by 
ło z.iprządz wszystkie siły narodowe, całą cuc< - 
gię ludności łączyć, zurytkow ać budzącego s ę  
właśnie ducha assocyacyi społecznej, trzeba 
by!o pracę tę przeprowadzać jako wcielenie je­
dynego narodow ego programu środkami, 
na jakie gdzie i jak stało, 1 to na p rze­
kór wszystkim  głosom puhaczy, wszelkich sów, 
które tylko w ciemnościach dopatrują się szczę­
ścia.

O czywiście, że zasada taka w naszych wa­
runkach ówczesnych entuzyazmu nie budziła, 
wszczepiała się trudno i z uporem, bo zam yka­
ła cełe zbiorow e w  ciaśuiejszem kole przedsię­
wzięć społecznych, bo rozpraszała złudzenia, zo­
bow iązyw ała dp trudów, u nadzieję spełnionych 
skutków' odsuwała w  daleką przyszłość*.

T w órca, jeden z głów nych tego p rog ra­
mu iaicyatorów  w  Galicyi, pierw szy marszałek 
krajow y kśiąże Leon Sapieha nie doczekał się 
ziszczenia tych owoców .

Nie zbierał plonu z Jego, co zasiał A le 
za to zbierał wszyśtSue przykrości, jakie z prze- 
proiyadzcpiem takiego program u się łączyły  
Zbierał zaw iści wśród sw oich możnych, niepo­
rozumienia w śród nieco dalej ud niego stoją- 
c jch , wreszcie nienawiść tych, którzy doskona 
le rozumieli dukąd taka etlow a, cicha praca 
prowadzi,

I orzyszło staremu żołnierzowi, spracow a­
nemu siew cy now ego ziarna zakosztow ać sm a­
ku oszczerstwa, podejrzeń kłamstw aż do sati 
sąd ow ej— w słyunym  procesie Offenheima w łó ­
czono nazwisko z&3łuż)nego i czcigodaeg > 
stzrca.

llis to rya  osądziła te piecnc zabiegi. Kraj
cały stanął przy starym  S.ipieże.

A le  stanął na pogrzebie w Krasiczynie.
Bo u nas zawsze „cierń w Żyr a przecią­

gu, Wieniec im kładź eru iąw sze ria posągu*

W i t o l d  L ew ic k i
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u ludności niemieckiej posiada więcej zaufania, 
n scszjst kie znakomitości lekarskie. I tó jest 
w laśuie cała tra g e d ia  dzisiejszego rozw oju Nie­
miec, że na każdym kroku działalność w ybit­
nych jednostek grzęźnie w  biocie, wytw arza- 
nem przez tysiące indywiduów z pod ciemnej 
gw iazdy.

C :y  cą to stosunki zdrowe, powątpiewają 
nielylko przygodni obserw atorzy zagraniczni, 
ale i cały szereg niemieckich historyków 
współczesnych, polityków  i pedagogów , którym 
chw ilow e stanowisko m ocarstwowe Niemiec nie 
nasunęło jeszcze łuski na oczy. W ystarczy 
przytoczyć publikacye takiego Illyesteina, Gold- 
becka, Sterna, Lim&na, Stc-inera, Gurlitta, Schei- 
demanna, Redera Olmarrr, Zimmermanna, G 1 0  
thnsa i c iie g o  szeregu innych piszących pod 
pseudonimami publicystów  niemieckich, aby 
dojść do przekonania, że naród niemiecki nie 
jest tak silny, jak  w ydaje się tym, którzy są­
dzą 2 poiorów . Nic dziwnego, że wrażenie 
udziela się także m yślącym ludziom w oścień 
nej Francy! i że taki Z cryn, Benedetti, B egs- 
mey, Huret lub Lecomte, dochodzą w  sw ych 
książkach do pewnych, niemiłych dla niemców 
konkluzyi.

O braz rozstroju w ew nętrznego zw iększa 
b iżw arunkow o widok walki, jaką toczy rząd 
pruski na trzy fronty z odłamem swoich oby. 
wateli, nie chcącym zaliczać się do narodow oś­
ci niemieckiej. Spraw a polska, kw estya duń­
ska, i utarczki “Is alzatczykami, to trzy poważne 
bolączki państwa, które poza niemi musi uży­
w ać sporo sił a a  obronę przed grozą rozrasta­
jącego się socyalizmu.

Polityka św iatow a Niemiec i ich ekspan- 
sya  ekonomiczna na zewnątrz zbyt niewielką 
mają progenilurę, aby módz iść naprzód w łas­
nym  tylko ciężarem, tak, jak np, posuwa się 
ekspansya A nglii. Niemcy zanadto prędko i 
niespodziewanie pow stały i doszły do dzisiej­
szej potęgi i dlatego ich rozw ój ekonomiczno- 
społeczny robi wrażenie jakiejś nagle wybujałej 
wielkiej rośliny, którą w yhodow ano przy p o­
mocy olbrzymich dawek sztucznych naw ozów . 
Przed laty czterdziestu w  pusty skarb niemiecky 
w padiy miliardy francuskie i zmieniły odrazu 
w szystkie stosunki wew nętrzne w Niemczech, 
przyśpieszając gw ałtow ne tempo rozwoju prze­
mysłu niemieckiego, który dziś musi per fas  
et TU fa s  szukać now ych dróg zbytu i now ych 
źródeł surowca

I oto stoim y obecnie wobec skomplikowa- 
re g o  zatargu Niemiec z Francyą, mającą dziś 
większe szanse nieprzegrania walki orężnej, niż 
przed rokiem 18 71. O bok Francy! stoi dziś 
zw iązana przez entente cordialc  A nglia, w któ­
rej coraz częściej słychać pod adresem Niemiec 
i ich floty groźne „ caeterum  censeo .. *

N a szacnownicy dyplom atycznej coraz bar­
dziej zacieśnia się żelazny krąg dokcła Niemiec, 
ufających w trój przymierze 1 sw oją potęgę mi­
litarną Jeśli ta potęga i ta ufność ich nie za­
wiedzie, Niem cy unikną ostatecznego krachu, 
nic unikną wszakże pow ażnego przesilenia w e ­
wnętrznego. Jeżeli jednak fortuna odw róci się 
cd  ich haubic i pałaszów kirasyerskich, to m o­
że nagle —  i dla wielu dość niespodzianie —  
rozpocząć się zmierzch tego potężnego państwa, 
które w  dumie i em oicyi dorów nyw a R zym ow i 
upadającemu, przew yższając go  jednak nieostro­
żnością i krzykliw ą butą.

Czesław Lukasskiewicz.

P isr a o  n ie m ie c k ie  o  P r a s i e .

„Berliner Tagebiatt", liberalny organ niemie­
cki, zam ieścił w  jednym  z ostatnich num erów na­
stępującą sym patyczną wzm iankę o Prusie:

„Literatura polska 1 życie polskie utraciło w 
Prusie jedną z najwybitniejszych postaci starszego 
pokolenia— pisze „Beri. T g .“.— Prus, z którego ser­
ca i ducha, jak  to on sam m ówił o jednym  ze sw o­
ich bohaterów, w ychodziło tysiąc premieni, Co przy­
tw ierdzały go jakby złotem! nićmi do wszystkich 
ludzi i rzeczy swej ojczyzny, w  opowiadaniach swo 
ich nic ustępował szczęśliw szem u w  powodzeniu 
Sienkiew iczow i. Charakteryzują te opowiadania 
bystrość obserwaCyi, uczciwość, Ciepło —  do czego 
dołączą się silna doza humoru, który zresztą, jak 
to u słowian, łatwo przechodzi iv satyrę.

„Jego w spółczujące serce prow adziło go ku 
nizinom życia. Robotnicy, chłopi, dzieci, nawet 
zw ierzęta Są jego zw ykłym i bohaterami. Miłość do 
sw ego narodu, która go jednak bynajmniej nie za­
ślepiała, gorąco przem awia z jednego z jego  naj­
w ym ow niejszych dzieł, z pow ieści o chłopach i ko­
lonistach: „Placów ka".

W yliczy w szy  ualej główne dzieła pow ieścio­
w e Prusa, „Berliner Tagebiatt" wspomina o jego 
feljetonach, w  których w ystępow ał jako „niestru­
dzony, jasny i w ierny scostrzegacz i doradca".

Podróż Ossciianeta,

Podróż P aw ia Desciianela na Bałkany w y­
wołuje w św iecie politycznym  wielkie zaintere­
sowanie.

Podróż odbyła się tak dyskretnie, że po­
dejrzew ać praw ie meżna, ery niewinna rzeko­
mo w ycieczka szlakiem Paryż-W ledeń-Euda- 
peszt-Belgrad Sofia nie miała w łaściw ie na ce­
lu rów nie tajemniczej, jak  delikatnej m isji po­
litycznej. Znaw com  dotychczasow ej działalno­
ści Deschanela wpadło odrazu w oczy, że taki 
gruntow ny jak on znaw ca stosunków bałkań­
skich, taką a nie inną obrał drogę dia w ycie­
czki w św iat daleki.

Poruszono rów nież jako w iele dającą do 
m yślenia okoliczność, że Paw eł Deschanel był 
u austro-w ęgierskiego ambasadora hr. Szecse- 
na i że cała w ypraw a niejako uwieńczona zo­
stała posłuchaniem u cesarza Franciszka Józe­
fa. P c  powrocie zaś do P&ryza udał się D e­
schanel do prezesa gabinetu, P oincarego i zdał 
jemu z uzyskanych wrażeń sprawę.

Z  pew nych kół, blizkich Paw łow i Descha- 
n d , dochodzi zdanie, że celem jego  w ypraw y 
było głów nie stwierdzenie, jaki panuje nastrój 
w Serbii i Bułgaryi, czy niema tam zamiaru 
skorzystania z kom plikacji, do jakich w ojna 
trypolitańska dać może powód, czy nie kroi sie 
na awantury wojenne, skierow ane oczyw iście 
ku zagrabieniu z T u rcyi europejskiej tego, co 
się da zagrabić. A b y  politycy bałkańscy w ie­
dzieli, na co liczyć mogą, w yłuszczył im De 
schanel stanowisko Francyi, zaznaczając z na 
ciskiem, że jej ekonomiczne i moralne interesy 
są z interesami T u rcyi pod wielu względam i 
ściśle związane. To też F ran cya poczytuje so­
bie za św ięty obowiązek poręczyć terytoryalną 
integralność i niepodległość państwa ottomań- 
skiego. C o prawda dola T urcyi zw iązana jest 
obecnie przede wszystkiem z losem młodo 
turków

Mówi się zazw yczaj, że Francya niema ża­
dnych bezpośrednich interesów  na Bałkanach. 
Deschanel jednak zaprzecza temu stanowczo. 
Francya nie iy w i żadnych pretensji teryto- 
ryalnycb, ale —  pomijając już jej role history­
czną, a także ekonomiczne, finansowe i mo­
ralne stanowisko na W schodzie— interesuje się 
Francya żyw o sprawą utrzymania pokoju. A b y  
zaś pokój był utrzym any, musi ona pracow ać 
nad utrzymaniem niezawisłości i przyszłości 
państw bałkańskich. One zaś powinny nako- 
niec zrozumieć, że era zaw iści i ryw alizacyi 
ju t dawno przeminęła. Zręczna i spręży sra 
polityka króla Ferdynanda oparta się na prze­
świadczeniu, że Bulgarya nic nie zyska, pro­
wokując Turków , przeciwnie, że dążyć powinna 
do zbliżenia się z T u rcją . Przyszłe interesy 
Turcyi wym ierzone są przeciwko inteneyom 
R osyi. N ależy też pamiętać, że kredyt Francyi 
jest nieocenioną bronią i, że broń ta musi p o ­
zostać na usługach je j polityki. N igdy Francya 
nie dopuściłaby do tego, by ów kredyt pośre­
dnio lub bezpośrednio działał przeciwko intere­
som Francyi lub pokoju.

Dla tego też Francya, oparta na sw ych 
przymierzach i przyjaźniach, mając do rozpo­
rządzenia sw e bogactw o i znakomitą armię, po­
czuwa się do obowiązku roli pośredniczącej 
i do śpieszenia z inieyatyw ą wszędzie, gdzie 
to sprawie pokoju i słuszności w yjść może na 
pożytek.

T akie miało być dictum Paw ła Descha­
nel do polityków bałkańskich.

i& s i t o e f e a t h j*

W edług informaCyi pisma „ W atszaw skoje 
Słow o", wiceminister Sprawiedliwpści oświadczył, 
że skazana p. Małecka jest córką emigranta pol­
skiego, który przeniósł się z państwa rosyjskiego 
oo Anglii, ale nie przestał być poddanym rosyj­
skim. Zdaniem  wiceministra, sama p. M ałecka r ó w ­
nież była i jest poddaną rosyjską i jako taką aresz­
towano ją  na teryloryrm  roSvjskiem za działalność 
socyalistyczną w  obrębie państwa rosyjskiego.

W obec tego, na m ocy praw a obowiązujące­
go, p. Matecka należy do jurysdykcyi rosyjskiej i do 
interwencyi zagranicznej niema podstawy ani for­
malnej, ani faktycznej.

Dodać należy, że w b rew  ^powyższym poglą­
dom p. wicem inistrą sprawiedliwości, izba sądowa 
w arszaw ska, która sądziła spraw ę p Małeckiej, u- 
znała ją za obyw atelkę angielską. ,

l Mewie] 
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słudyów  w obranym zawodzie naukowym . Tym  
razem, o nie ubiegać się, m ogą kandydaci, któ­
rzy pośw ięcają się naukom przyrodniczym . P o ­
dania po dzień 15 czerw ca 1912 r.

3) Na 5 stypendyów po 5,000 koron ro ­
cznic z fundacyi im. ś. p. W iktora O sław skie- 
go. Podania do d. 29 czerw ca 1912.

4) Na 2 stypendya im. ś. p. M aryi Jan­
kowskiej po 000 koron rocznie. U biegać się o 
te stypendya mogą młodzieńcy niezamożni po­
chodzenia polskiego, stanu szlacheckiego, rei. 
rzym .-kat.— przyczera pochodzący z K rólestw a 
Polskiego mają pierwszeństwo, a którzy pragną 
się kształcić w w yższych zakładach naukowych 
w K rakow ie lub po za obrębem Krakow a, P o­
dania do 15 czcrw cą 1912 r.

5) Zarząd Akadem ii Umiejętności w K ra­
kow ie podaje do wiadomości, iż począw szy od 
roku szkolnego 1 9 1 1 — 12, komitet, ustanowiony 
do zaw iadyw ania funduszem ś. p. d ra W iady- 
stawa KretkoW skiego, będźie w możności przy­
znaw ać subweneye w  celu umożliwienia osobom 
narodowości polskiej, poświęcającym  się czystej 
matematyce, w yjazdu zagran icę  dla studyów z 
zakresu matematyki czystej. Podania o te 
subweneye wnosić mogą do kancelaryi A kade­
mii Umiejętności osoby narodowości polskiej, 
które ukończyły studya z zakresu czystej mate­
matyki w szkołach wyższych, a to aż do 15 
czerw ca 1912 r. Po bliższe informacye można 
się zgłaszać do prof. d-ra Kazim ierza Żóraw - 
skiego ul. Garbarska 7, osobiście codziennie, 
prócz św iąt i niedziel, od 2 —  3 po poł., lub 
listownie.

6) Na dwa stynendya im. bł. p. H enfy? 
ka W ohla. W ynoszą one po 900 koron ro­
cznie i będą wypłacane w dwóch ratach; pe­
tenci powinni wykazać, że są albo pochodze­
nia włościańskiego, a to z G alicyi Zachodniej 
lub K rólestw a Polskiego, lub też są polakami 
w yznania M ojżeszowego i stałymi mieszkań carni 
G alicyi Zachodniej lub K rólestw a Polskiego. 
Jedno siypendyum  musi zaw sze przypaść dla 
petenta pochodzenia włościańskiego, a drugie 
dla petenta wyznania m ojżeszowego. Nadto 
petenci winni w ykazać, że są zapisani na je ­
den z uniwersytetów galicyjskich lub na uni­
w ersytet warszaw ski, lub też na inny jajńś uni­
wersytet, znajdujący się w granicach dawnej 
Polski, 1 że się sp ecjaln ie  pośw ięcają studyom 
nad językiem  polskim, literaturą polską lub hi- 
storyą polską. Podania do 20 października 
1912.
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ziemstw;

Doroczne posiedzenia.
W  piątek, jak  już doniosły telegramy, od­

było się w K rakow ie pod przewodnictwem  St. 
hr. Tarnow skiego doroczne posiedzenie publicz­
ne Akademii Umiejętności, w  którma między 
innemi wzięli udział: pro*. Bolesław  Uianowski, 
prof. d r Szym on ASkenazy ze L w ow a, p. Dik- 
stein 7. YAirszaw y, prof. Tw ardow ski ze L w o ­
wa, Fmkel, Franke, Ilodaczek i wielu innych 
członków Akademii \ senatu uniwersyteckiego, 
a także wiele w ybitnej inteFgencyi.

W  zastępstw ie afcyksięeia protektora po­
siedzenie zagaił prezes StanisJaw hr. T arn ow ­
ski i przedstawił działalność Akademii w roku 
ubiegłym, oraz podniósł budowę now ego gm a­
chu dla instytucy.i. Następnie sekretarz gene­
ralny prof. d r Uianowski złożył sprawozdanie 
z czynności Akadem ii w roku ubiegłym, a prof. 
d-r Szym on A skenazy wypowiedział zajm ujący 
odczyt p t. „Spraw a polska w r. 18 12 “ .

O głoszono nazwiska nowych członków. 
Na wydziale filologicznym  w ybrany członkiem 
korespondentem d-r Jćzej Korzeniowski, kustosz 
Biblioteki Jagiellońskiej. Na wydziale matema­
tyczno przyroda.czym  członkiem czynnym  kra­
jow ym  dotychczasow y korespondent prof. d-r 
W ładysław  Kulczyński. Członkami koresponden­
tami: d-r E n il Godlew ski (młodszy), profesor
em bryologii na Uniwersytecie Jagiellońskim, i d-r 
Józef K ow alski, profesor fizyki doświadczalnej 
i elektrotechniki na uniwersytecie we Fryburgu 
szwajcarskim .

Nadto w ybrano na wszystkich trzech w y­
działach po jednym  członku czynnym  zagranic z- 
nym. Nazwiska tych uczonych bęća podane 
do publicznej wiadomości po uzyskanem z a ­
twierdzeniu przez cesarza.

O głoszono przyznane nagrody. Nagrodę 
z fuudacyi ś. p. Prohusa Barczew skiego za 
dzieło historyczne w kwocie 2,160 ker- przy­
znano, jak  wiadomo, prof. d-r owi Przem ysła­
w ow i Dąbków skiemu za dwutom ową pracę 
p t. „Praw o pryw atne polskie", Taką samą 
nagrodę w  kwocie 2,160 kor. za dzieło malar­
skie przyznano prof. Jackowi M alczewskiemu za 
obraz p. t. „N iew ierny Tom asz*.

Nagrodę z fundacyi Konstantego Sim ona 
za pracę, napisaną w języku polskim z dziedzi­
n y fizyki i matematyki, w ynoszącą 900 kor., 
przyznano po połowie, to jest po 450 kor. 
1) d-jow i Zygm untow i Klem ensiewiczowi we 
L w ow ie za pracę „O powstawaniu dodatnich 
tonów  nu ogrzanych metalach* i 2) docentowi 
d-rowi Stanisław ow i L orii w K rakow ie za pra­
cę: „ C  magnetyczńem zjawisku K erra w ferro­
m agnetycznych związkach i stopach metali*.

Po posiedzeniu Akadem ii odbyło aię wspól­
ne śznadanie członków w sali Grand-Hotelu.

Konkursy Akademii.
Akadem ia Umiejętności ogłasza następu­

jące konkursy:
1) Na stypendyum im. Śniadeckich z fun- 

dacyi ś. p. Sew eryna Gałęzowskiego w kwocie
5,000 koron. Celem jego  jest dopełnienie stu­
dyów  naukow ych za granicą: według słów  fun­
datora, „z celem tym łączy się m yś1, ażeby 
przy tej pom ocy uniw ersytety krajowe, na te­
ra* krakowski i lw ow ski, m ogły mieć zapew ­
niony zapas sil nauczycielskich, ?. w każdym 
razie kraj ludzi m ogących wpłynąć samodzielnie 
na postęp umiejętności*. T ym  razem o sty­
pendyum m ogą ubiegać się kandydaci, którzy 
poświęcają się naukom humanistycznym lub 
przyrodniczym . Pod,ania wnosić należy do 
Akademii Umiejętności w K rakow ie po dzień 
15 czerw ca 191 a roku.

2) Na stypendyum im. ś. p. Zenona P i­
leckiego w kw ocie 2,400 kor. Kandydatem  
może być tylko rodow ity polak, katolik obrząd­
ku rzym skiego lub grecko-unickiego, który ukoń­
czył łu r s  dauk unm ersyteckich ze stopidem 
doktora, lub też na jednym  2 rc syjskich pni- 
w ersytetów  ze stopniem naukowym  kandydata 
i pragnie u Jać się za granicę celem dopełnienia

0 z f f l n i B j s ł t ó  a k f j y z j  f l ł  c u k ie r .

Dnia 10 maja połączone kóm isye finansowa 
i praw odaw cza R ady Państwa roziyażały uchw alo­
ny przez Dumę projekt rozszerzenia działalności 
istniejących i zakładania nowych cukrowni.

lak wiadomo Duma w łączyła  do projektu mi- 
nisteryalnegc w  tej spraw ie punkt, który opiewał, 
iż akcyza od cukru ma wynosić na przyszłość ru ­
bla od puda i nie może być powiększona.

T ę  uchw ałę Dumy Kumisya za.kwestyonowała
i uznała ją  za nieformalną, a. to z tego % względu,
i i  projekt obniżenia akcyzy nie był wniesiony przez 
rząd, tylko w yłonił się .podczas rozpraw  w  Dumie 
i powinien być zaliczony na karb Liipyatywy pra­
w odaw czej Dumy.

W nioski zaś tego rodzaju powinny być pod­
pisane zgodnie ź regulam inem  przez 32 posłów, 
czego w  danym razie nie było.

Z  tych form alnych lyzgfędów jkom isya odrzu­
ciła wniosek obniżenia akcyzy od cukru. U chw ała 
ta jest tem dziwniejsza w  sw ej form alistyce, że 
komisya sama uznaje potrzebę obniżenia r.kcyzy 
i uchw aliła na tem samem posiedzeniu dezyderat, 
opiewający, iź rząd powinien w  najkrótszym czasie 
złożyć w  Dumie wniosek obniżenia akcyzy.

Ciekawe głosowanie.
Na wieczornem posiedzeniu Dumy dnia 

10 mi?ja ukończono, jak wirdom o, rozpraw y 
nad interpelacją, skierowaną do ministra o- 
św iaty z powodu zaburzeń w niwcrsytetach.

Podeza3 glosow ania nad formułą przej­
d ą  do porządku dziennego w ydarzył srę fakt, 
który rąz jeszcze św iadczy o tem, jak dalece 
w ypadkow e są głosow ania w Dumie.

Psździerm kow cy złożyli formułę treści n a­
stępującej:

„Dum a Państwowa uznając za niedopu­
szczalne strajki szkolne, potępia wszystkich 
tych, którzy je w szczynają lub popierają i ma 
nadzieję, że rady uniwersytetów i profesorskie 
sądy dyscyplinarne skorzystają ze wszelkich 
przyznanych im p ic  w i spełnią sw ój obow ią­
zek obrony porządku w  zakładach nauko­
wych —  tem niemniej uznaje środki, zastoso­
wane przez rząd w okresie 1910 —  10 11 r. w 
celu zgniecenia zaburzeń za niezgodne z pra­
wem, a w yjaśnienia ministra ośw iaty za n ie­
w ystarczające i spodziewa się, że rząd wniesie 
do Dumy projekty praw a, msjące na celu upo­
rządkowanie życia akademickiego*.

Przed głosowaniem  tej formuły postaw io­
no wniosek podzielenia formuły na dwie cząś 
ci: potępienie strajków  i potępienie działalnoś­
ci ministra; Przeciw ko temu pow staje Zam y- 
slowskij 1 zaczyna przekonyw ać nacjonalistów  
i prawicę, iż to jest tylko intryga październi- 
kow ców , którzy chcą część pierwszą formuły 
przeprowadzić przy pomocy nacjonalistów  i 
praw icy, a część drugą przy pom ocy opozycyi 
i nam awia nacyonahstów , pby glosow ali za 
własną formułą. Pomimo o p ozycji Z im ysłow - 
skiego przechodzi wniosek podzielenia formuły, 
i cóż się dzieje:

Przeciwko pierwszej części głosuje opozy- 
eya i... praw ica w raz z nacyonalistam i, którzy 
chcą w ten sposób zmusić październikowców 
do w yrzeczenia się drugiej części formuły. W  
rezultacie część pierw sza zostaje odrzucona 126 
głosam i przeciwko 70. Przeciw ko drugiej częś­
ci głosują znowuż praw m cw cy i nacjonaliści, 
ale... tylko część październiki;wców, bo reszta 
stoi wiernie przy sw ej formule. W yn ik  zaś te­
go  taki, że pomimo dwukrotnego głosow ania 
część druga zostaje uchwalona większością 105 
głosów  przeciwko 102.

W  ton sposób dzięki praw icy i n a c jo n a ­
listom K asso dostał v o t u m  nieufności aj straj­
ków  szkolnych nie potępiono.

T eg o  nie spodziewała, się ani praw ica ani 
naeyonahści,

Zgromadzenie ziemskie pow. Iipowieckiego
W  dn. 15 i 16 b. m. odbędzie się w L j 

powcu nadzw yczajne zgrom adzenie ziemskie 
pow. lipowieekiego. Porządek K dzienny obrad 
obejmuje 58 kw estyi. M iędzy 'uuem i rozpatrzo­
n y  będzie plan finansow y urzeczyw istnienia 
Sieci szkolnej w  powiecie, projekt sieci telefo- 
hicznej, budżet wydatków na zarządzenia w 
zakresie niesienia fachowej pomocy agronomi­
cznej, kw estya budow y gmachu w łasnego dla 
pow iatow ego zarządu ziem skiego i dom ów mie­
szkalnych dla urzędników kiemskish i kw estya 
zaciągnięcia pożyczki długoterm inowej ną ten 
cel, kw estya podziału pow ;&tu na rew iry w e­
terynaryjne, dokonany w ybór kuratorów zdro­
wia publicznego i t. p.

Zgromadzenie ziemskie pow. (łubieńskiego.
Dnia 5 maja odbyło się nadzw yczajne 

zgrom adzenie ziemskie powiatu dubieńskiego. 
R ozpatrzono 22 kwestye. W iele uw agi pośw ię­
cono sprawie nadaw ania szkołom ziemskim 
nazw  sp ecjalnych, które by przypom inały im io­
na i wypadki pamiętne z w ojny 1812 r.

W  sprawie budowy nowych szkól zg ro ­
madzenie zajęło się przede wszystkiem  kw estyą 
uzyskania rządow ych zapom óg i w tym celu 
poleciło powiatowem u marszałkowi szlachty, 
Przybylskiemu, pojechać dc Petersburga dla 
przeprowadzenia odpowiednich starań. P osta­
nowiono przeznaczyć z pozostałości budżeto­
w ych 5,000 Irb. na utworzenie funduszu zakła­
dow ego kasy kredytu drobnego oraz poczynić 
starania o uzyskanie drogą pożyczki z rządo­
w ych kas oszczędnościow ych i c  tys. rb. ńa 
ten sam cel. W7iękzością t^lko jednego głosu 
odrzucony został polecony przez gen.-guberna­
tora wniosek kijowskiej filii związku nar ros. 
o skasow aniu jarm arków^i T argów  w dni św ią­
teczne.

Zgrsmadzenie ziemskie pow zasławsklego.
Na zebraniach pow iatow ego ziemstwa Pa­

sławskiego, odbytych w dn. 4 i 5 b. m, oprócz 
w yborów  prezesa zarządu ziemskiego i kend.y- 
data na urząd członka tegoż zarządu, o czem 
czytelnicy „Dziennika* zostali już poinformo­
wani, rozpatrzony był projekt wprowadzenia 
powszechnego nauczania elem entarnego w po­
wiecie i w ypływ ającej stąd spraw y budowy 
sieci szkolnej z uwyględnieniem projektów finan­
sow ych z tem zw iązanych.

Projekt budowy sieci szkół obliczony przez 
1 ziemstwo na przeciąg lat 20, został zakw estyo- 

how any przez inspektora szkół ludowych, któ­
ry  w myśl zamierzeń ministerstwa^ zalecił 
żieiństwu przercbie.-lic tego projektu tak, aby 
budowa sieci szkól ukończona b yła  w przecią­
gu lat 10. Zarząd ziemski zmienił odpowiednio 
pierw otny plan i p icjekt finansowy, zaś zgro­
madzenie ziemskie po pewnej d ysku sji projek­
ty te zatwierdziło.

Przedłożony przez zarząd ziemski projekt 
wzięcia udziału w krajowej wystawie kijow ­
skiej w  roku przyszłym — został odrzucony.

Zgrom adzenie ziemskie postanowiło na 
śkutek podania komitetu budów lanego 2 klaso­
wej szkoły w Slaw ucie, o pożyczkę w  kw.
11.000 rb., zalecić komiLetowi zaciągnięcie po­
życzki pryw atnej na ten cel, ziem stwó zaś ze 
swej strony gw arantuje zw rot tej pożyczki.

(St.).

1  życia ptawinoyi.

Berdyczów 10 maju.
-N ow ego nie masz n ic pod słońcem,
„Yifszystko już było kiedyś w  c z a s ie * .. 

powiedział m ądry psalinistat a ogół przyjm ował 
to na wiarę, dzisiaj atoli rzeczyw istość zaprze 
cza tej prawdzie uznanej,, bo przecież nikt się 
nie podejmie twierdzenia, że była ju t kiedyś w 
czasach przeszłych w y s t a w a  o b r a z ó w  w 
naszym Berdyczowie.

T ak, nic była nigdy, ale będzie teraz od 
20 maja 1 zapowiada się świetnie, dzięki uprzej­
mie udzielanym znacznym  prywatnym  zbiorom, 
a n&ćewszystko dzięki łaskawemu udziałowi 
prof. cesarsk. petersb, akademii sztuk pięknych 
p. W ilhelm a Kotarbińskiego oraz słynnego pej­
zażysty naszego p. Eugeniusza W rzeszcza, k tó ­
rzy  w ystaw ią znr.czną liczbę najnow szych dziel 
swoich, a zarażem podejmują się kierow nictwa 
urządzeniem całej w ystaw y.

Nowy, piękny gmach szkoły handlowej 
otw iera dla w ystaw y sw e gościnne podwoje, a 
komitet w ystaw y prosi najusilniej wszystkich, 
co się zgodzili na przysłanie obrazów, aby ra­
czyli pośpieszyć, poniew aż uroczyste otw arcie 
w ystaw y ma nastąpić w niedzielę 20 maja o 
g. i-e j po południu

Spodziew ać się należy, że nie tylko mia­
sto, ale i w ieś pośpieszy zwiedzić tę pierwszą 
i wielce ciekawą w ystaw ę, oceniając zarów no 
jej w ysoki c d  kulturalno Kształcący, jako  też 1 
cel etyczny —  wspomożenie kaśy  T -w a dobro­
czynności.

Dr. S. P.
słSw śtó

(Z ptrm i od korespondentów}.

— H&irt polski W Bordyszowie. Z ap o­
wiedziany przez oddział Zw iązku polskiego w 
Berdyczowie wieczór-raut deklim acyjno-w okal- 
no-muzykalny odbędzie się już niecdv?ołaliue 
d. 2-gc czerw ca b. r. w sali ratusza miejskie­
go w Berdyczow ie.

Komitet sp ecjaln y, urządzający raut, mo­
że sie poszczycić w yjątkow ym  wyborem  arty^ 
stów  i pięknym programem.

Pif.ni Stanisław a Y/ysocka, pierwszorzędna 
siia artystyczna naszej sceu y— obiecuje między 
inuemi w ypowiedzieć głęboki treścią przepię­
kny utw ór naszego wieszcza Krasińskiego 
„R esurecturis*— co w jej interpretacji stanie 
sie napew no smugą św iatła w świadomości 
duszy polskiej.

Dalej przyobiecany został w ystęp bawią 
cego czasow o w Berdyczow ie w ybitnego arty­
sty teatrów  włoskich p. W iadyiaw a Razdo.

P. R aziło  posiada glos barytonow y o 
w yjątkow o pięknej i bogatej skal: umiejętnie
w yzyskanej poważnemi studyami i pierwszo 
rzędną szkołą. A rtysta  przyobiecał wykonać 
między innemi piękną pieśń T roszla  do słów 
Krasińskiego z -Nieboskiej K om edy:8: „ Widfći-, 
nie matki*.

Z  wdzięcznością wspomnieć trzeba przyo­
biecany współudział p. Bortnowskiej zawsze

hojnie darzącej miiym swoim  talentem 1 pięknym 
śpiewem  instytucye społeczne i dobroczynne, 
P. Bortnow ska, jeszcze nie w yszczególniając bli­
żej, obiecuje znśpiew ać urwer rów nież do słów 
Krasińskiego.

D z k ła  muzyczne (fortepian) w ykona ce- 
ftiony artysta p. Richter, który grać będzie 
Szopena I in

W  najbliższym  czasie podamy szczegóło­
w y  program  rautu, który przy projektowanej 
fantastycznej dekoracyi aali zapow iada się św ie­
tnie i zajmująco.

—* CiSZfitla- Częstokroć w naszem społe­
czeństwie zlożonem z pracow ników  inteligen­
tnych mamy tak w ydatne3 pełne w yższych przy­
miotów jednostki, że w yw ierają one w pływ  do­
datni na cale otoczenie, służąc za wzór pracy 
i cbowiązku.

T aką osobistością był ś. p. Piotr Filier 
zm arły d. 2 maja w 46 reku życia w Olszanic, 
fabryce cukru dóbr hr. M aryi 3 ranicki?j, gd zie  
pozostawał kontrolerem długie lata i po krót­
kiej chorcble zapalenia płuc osierocił nie tylko 
żonę, troje dzieci i rodzinę, ale cały szereg 
w spółpracow ników, dia których był przyjacie­
lem, przewodnikiem i opiekunem najlepszym . 
Pracow ał od lat 30-tu, uczynny, względny, n ie­
poszlakowanej uczciwości, był on praw dziwym  
filarem rodziny i otoczenia.

O ddaw na nie mieliśmy tak uroczystego 
pogrzebu. Szećdziesiąt pow ozów , kilkaset p ra­
cowników odprowadziło na miejsce Spoczyn­
ku zw łoki szlachetnego człowieka. (J M.)

—  S ta tystyką  na Podolu. Podolski guber- 
hialny zarząd ziemski rozpoczął organizfićyę w y ­
działu szaCunltawo-Sratystycziiego. M;«dzy irmeni: 
zw rócił się 0:1 do w łaścicieli ziemskich, posiadają­
cych Conajinniej 75 dzies-, do duchownych praw o­
sławnych, nauczycieli szkół ludow yea i piSEtry 
ptninnych prosząc ich o w ysyłanie peryudycznie 
mformacy: o urodzajach zbóz i traw, o Cenach na 
rynkach m iejscowych i na robotnika, o ruchu w  
przem yśle i handlu i stanie przem ysłu rękodzielni­
czego. Za przesyłanie) takich infojm acy. ziem stw o 
dawać będzie książek na su®ę 2 rb. w edług w y ­
boru tych ko respondent 5w-

— ’Ł ruchu kooperacyjnego. Zm ierzyniecka 
śpółka rejondwa tow arzystw  współdzielczo-spożyw  
m ych w  Ciągu pierw szych 4-eh m iesięcy r. b-. m ia­
ła ofcrotu na Sumę 6,806 rb. Obrót ten przyniósł 
zysk brutto 147 rb, 25 kop., wydatki Spółki w yn io­
sły  142 rb. 85 kop., czysty zysk 4 rb, 49 kopi W  
zeszłym roku spółka przyniosła 21 rubli 51 kop. 
strat.

—  Napad bandycki. W e wći Gboćnem  pow, 
braCławskiego do kantoru m iejscowego folwarku 
hr. Grocholskiego w  dniu 5 maja w eszło c  godz 
yi-ej w  nocy 8 uzbrojonych w  rew olw ery ludzi i 
z okrzykiem  „ręce do góry" rzucili Się na znajdu­
jącego Się tam podówczas kasyera żądając odeń 
wydania znajdujących się w  kantorze pieniędzy. 
K asyer odeał im 200 rb. z kasy oraz swoją portmo 
netkę, w  której znajdowało się  kilka rubli. Bandy­
ci ruszyli z kantoru i spotkf»wszy-ńa dziedzińcu ja ­
kiegoś włościanina dali mu list adresowany do za ­
rządzającego majątkiem p: łSzui Ilkowskiego 2 żąda 
niem dostarczenia im w  przeciągu 5 minut w ię ­
kszej sumy pieniędzy. P. Szulakow ski otrzym a­
w szy  list nfc stropił się, zatrzym ał włościanina, 
który mu doręczył list t w szczął alarm. Z jaw ili 
się Strażnicy i „uiladuik". ale bandytów już nigdzie 
znaleźć nie zdołali. W łościanina, p rzez którego 
hz.ndyci przesłali list, zaaresztowano. D alsze tro­
pienie bandytów jest w  toku.

—  Snsły. Gubernator kijowski powiadom ił 
kijowski gubsrnialny zarząd ziemski, że na polach 
włościańskich gminy petrykowskiej, pow. zwino- 
gródzkifgó ukazały się  susły, które Czynią ogromne 
spustoszenia w  posiewach oziminy i zbóż jarych,

-- W łościańskie kółka rolnicze. Ministerstwo 
rolnictwa zatwierdziło ustawy włościańskich kółek 
rolniczych W O lszsnej pow  zwinogródzfciego i Pe- 
trymanach pow. uszyci;ieg©»

.K uryerek. ©deski.

I_j Baz dachu. Stow arzyszenia polskie znala­
zły  się na lato pod niebem, bez dachu, gdyż kon­
trakt na lokal już się kończy w ..Ognisku*, a już 
się f.al;ouczył w  „Domu Polskim ".

W yrzhcony na bruk „Dom Polski" żyje po 
koszarowem u D zięki gościnności p Maryi z Roje- 
ckicu Czaplińskiej w  jej magazynie zbożowym  przy 
ul. Slaropostofrar.kowskiej 57 (róg Targow ej) zna­
lazł „Dom P olski“l przytułek na parę letnich mie- 
LąCy Przyjaciele Domu ko), robotnicy i rzem ieśl­
nicy na sw ych barkach przenieśli książki i różne 
graty; z dekoracyi teatralnych urządziw szy w  m a­
gazynie zbożowym kilku przedziałów, q\Msi pokoi­
ków, poustawiali to w szystko z w ielkim  m o­
zołem

Ns jesień mamy nadzielę, że gotów  będzie 
dom udziałowy, a w  nim „Dom Polski" znajdzie 
piękną salę i warunki rozwoju.

Gdyby nie brakow ało nam śmielszej inićyaty- 
w y, większej spójności, niechybnie m agazyn zbożo­
w y p. Czaplińskiej m ógłby być przebudow any na 
rnily  pałacyk ludow y z fontanną i ogródk em a na 
3 piętrze m ogłaby się pom ieścić kapliczka katoli­
cka z kopułą, gdyż w  tej części miasta brakuje ka 
pliczki, czytelni i szkółki.

□  Śmierć Bolesława Prusa echem żalu odJ 
biła się nad brzegam i Czarnego morza. W  sobotę 
w  kościele katolickim od b yła  się msza żałobna przy 
licznym  udziale intellgencyi i m łodzieży.

□  „Oszczędność", skiep spożyw czy udziałow y 
polski nie posiadając k a p iilłu  zapasow ego zagrożo­
ny jest w  podstawach istnienia. Na w*, nem zg ro ­
madzeniu udziałow ców  (37 osób obecnych 1 za d ecy­
dowano. aby w  Ciągu miesiąca każdy wniósł now y 
udział w  kw ocie 10 rnbli. Gdy członkow ie tej 
uchw ały nie wykonają, sklep istiiieć przestanie i 
kilkuletnie usiłowania, prać.a bezinteresowna, do­
świadczenie zdobyte ceną ofiar, pójdą na marne

□ "Zgon . Przed kilku dniami odprow adzili­
śmy na Cmćńtarz zw łoki ś. p. .Sabiny M ajewskiej, 
matki M. Majewskiej w łaścicielki pensyi żeńskiej, 
przekształconej obecnie na gimnazyum m inisteryal- 
ne z prawam i.

U S T  D O J E M .
Szanow na R ed akcjo!

D ow iedziaw szy się, iż w Bielsku, na Śląz- 
Lu austryackim, zakupiony przez polaków „Dom  
polski* może być przez niem ców drosją procesu 
odebrany, jeśli nie zostaną zapłacone ciążące 
na tym Domu długi w łącznej kwocie 9,450 
kor,, spieszę w yrazić przekonanie, iż wstyaem  
byłoby dla naszego dwudziestymi bonow ego na­
rodu, gdyby przez tak drobną stosunkowo kw o­
tę pieniężną 20,000 robetm ków  polskich utra­
ciło niezbędną dla nich plaęów kę narodow ą 1 
zoztaio oddąne nr* pastw ę germ ąnizacyi, a 
dziatw a polska —  niemczona i cąęchizowana w 
obcych szkołach przepadła bezpowrotnie... nie 
wątpię, i i  do tego nie dojdzie 1 że znajdą się 
ludzie, którzy na taki cel grosza nie pożałują. 
Z e sw ej strony na „Dom  polski* w  Bielsku 
składam w Redakcyi „D ziennika K ijow skiego*
2,000 koron, prosząc o przesłanie ich, komu 
należy.

Helena Żurakowska.
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y& jj współćsesnych.
W ciągu siedmiu godzin pogrzebow ych 

„całe* bez przesady miasto w yległo  z domów, 
pokryło ruchomym 'asem głów  okna. balkony 
i dachy W arszaw y, aby w grobow em  milczeniu, 
ze zdum iewającą wprost pow agą otoczyć skro­
mną trumną Prusa w  ostatniej podróży na P o ­
wązki.

M ały, więcej niż prosty karawan, ciągnio­
n y przez parą koni, a dokoła w spaniały prze­
pych żyw ych  serc ludzkich, olbrzym ia, rów no­
miernie falująca rzeka, tajem niczym  prądem 
czci głębokiej i serdecznego przyw iązania z du­
chem T ego , który na wieki od nas odchodził, 

połączona...
Przedziwną wspaniałość, szczere „piękno* 

zdum iewającego sw ym i rozmiarami orszaku sta­
nowił świadomie odczuwany przez wszystkich 
obecnych pewnik, że nie było tu ludzi zb y­
tecznych, obojętnych lub tylko ciekaw ych— że 
w najbardziej czerstwem , w najbanalniej po- 
wszedniem sercu imią „Prusa* poruszało takie 
struny, których drgania w ytw arzają  najprze- 
czystszy, najw znioślejszy „ton* człow ieczego 

ducha...
W  tem w łaśnie leżał im ponujący majestat 

tego hołdu, który nie tylko stolica, lecz cała 
narodow o uświadom iona i po obyw atelsku czu­
jąca  Polska ku stopom przedwczesnej, tak sro­
dze naszą siłą rozw ojow ą krzywdzącej m ogiły 

pizyniosła  .
B ył to w yraz czci nie tylko u nas nie­

zw ykły...
Nie posiadał on w sobie nic zrjoła z su­

chej, formalnej obrzędow ości, lecz „ iy ł° ,  jako, 
pełnią krw i zdrow ej tętniące św iadectw o, że 
ten, który odchodził zostaw ia skarb przez całą 
powszechność uznany, że imią jego  zawsze- bę­
dzie poDudką do pięknej, żyw ej, tw órczej pra­
cy  narodow ej, do czynu kierow anego przez ro­
zum, w spartego całą pełnią energii i zapładnia- 
nego przez serdeczne umiłowanie kraju i spo­
łeczeństwa.

N ajcichszy z ludzi, najskrom niejszy n:e- 
tylko z wielkich i uznanych, stroniący z zacie­
kłością pustelniczą od wszelkich hołdów za ży­
cia— porywem  ducha powszechnego w yniesiony 
został na najw yższy szczyt czci jaw nej, w 
chwili, gdy nad zwłokam i jego zagrały  dzw ony 
cmentarne.

.U kochanie człow ieka*, które było po­
dłożem jego  trudów czterdziestoletnich, milio­
nami pow rotnych fal spłynęło na trumną Pru- 

sow ą .
N awet jego  pogrzeb stał się, jak gdyby 

dalszym  ciągiem  tej pracy, sercem rzypronie- 
nionej i rozgrzanej, której całe życie po­
święcił.

Skrom ny w óz grzebalny, całą W arszaw ą 
przecinając, by oddać zw łoki Powązkom , był 
jak gdyby now ą klam rą w łańcuchu jedności 
narodow ej, ze zw artego sojuszu rozumu i ser­
ca w yrastającej...

I nie dziw!...
Bo w almanachu tw órców , którzy naszą 

jedność duchową zbudowali, imią Prusa ze 
szczegół nem podkreśleniem współczesność w ie­
kom potomnym przekaże ..

Edw- Paszkowski-

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .
D zli 13 (26) Zielone Św iątki. N. HI. P. Łaskawej. 
Jutro 14 (271 Św iątecz. Bonifacego M.

Wschód iJnńC* s  godz. 4 m. 02 
Zachód łłojćt* « gad*. 7 t* 52.
Długość dnia godz, 15 m. 50

Iw isiad łflP iS ^ k  H i t ł o r y e i a y .
26 maja n» «<•

Rokll 1812. W obec blizkiej w ojny król 
Fryderyk August ogłasza K sięstw o W arszaw ­
skie w stanie wojennym .

27 maja n. at.
Roku 1309- L w ó w  otw iera sw e bramy 

przed entuzyastycznie witanem  wojskiem  pol­
akiem

28 maja n. at.
Roku 1812- Napoleon daje Pradiosp in- 

strukcyę, aby całą Folskę pow ołał do insu- 
rekcyi.

— Z powodu przypadających w dn. 
i 14 ma|a św ią t Zesłania Ducha św., następ 
ny numer ukaże się w środę dn. 16 b. m

—  Echa ZflOnU Prusa. O prócz wieńca 
redakcyi .D ziennika K ijow skiego* został zło­
żony na trumnie Prusa wieniec z napisem „B o ­
lesław ow i Prusow i— polska adw okatura w K i­
jow ie* .

Nadto w arszaw skie T ow arzystw o  litera­
tów  otrzym ało depeszą:— .W ielkiem u orędow ­
nikow i nieszczęśliw ycn i pokrzywdzonych, g ło ­
sicielowi praw dy i spraw iedliw ości— polska ad­
wokatura w K ijow ie*.

— Majówka T wa dobroczynności. Z a ­
rząd T -w a  D obroczynności prosi nas o przy­
pomnienie raz icszc:ie, iż m ajówka jutrzejsza 
odbędzie się bez względu na stan pogody W y ­
znaczono dw a odjazdy z przystani: pierw szy o 
godz. 12 w południe, drugi c  godz. 3 1/., po 
południu.

— Z Tow arzystw a dobroczynności. Pre­
zes zarządu zawiadamia za naszem pośre­
dnictwem, iż posiedzenie pań kuratorek odbę­
dzie się daia 15 maja r b., to jest we wtorek 
o godzinie 11-ej z rana (w lokalu M .-Żyto- 
mieraka 8), a posiedzenie zarządu tegoż same­
go  dnia o godzinie B e j  wieczorem.

— Ze Związku równcupivwniet>ia kobiet 
polskich- Tomimo, i i  Zw iązek za w iesi swe

D  B

czynności na czas w akacyjny, zarząd i niektóre 
kon rsyc energicznie krzątają się, by po feryach 
letmch spotęgow ać pracę w Zw iązku. W  tym 
celu komisy;* odczytow a ma zamiar zaprosić 
szereg prelegentów do opracowania cyklu re­
feratów z dziedzin: praw a (odczyty przyrzekli 
pp. adw. Rudnicki i Skarżyński), etyki, pedago­
giki i ruchu kobiecego (referaty będą przygoto­
w ane przez członków Związku). Prócz tego 
zapowiedzieli sw e odczyty, opracow ane w yczer­
pujące, p. Bujw idow a p. t. „K obieta w rodzi­
nie* i p. mec. Lednicki p. t. .H u go  Kołłątaj 
i jego  pogląd na kw estyę kobiecą*, O bydw a 
te odczyty odbędą się jesienią.

Zarząd poczym ł odpowiednie starania 
i oczekuje obecnie na lega lizację  .B iu ra  P racy*, 
z usług którego będą m ogły korzystać rów nież
1 osoby, stojące poza Związkiem, co należy po­
witać z uznaniem.

—  Zebranie likwidacyjne Dnia 15 m a­
ja  o godz. 8 wieczorem w lokalu „O gniw a* 
odbędzie się w m yśl § 61 ustaw y powtórne o 
stateczne zebranie lik w d acyjn e  kijowskiego 
sklepu spożyw czego, które będzie ważne bez 
względu na ilość obecnych. Na porządku 
dziennym  w ybory komisyi likwidacyjnej i u- 
dzielenie komisyi dyrektyw.

— Majówką na rzecz szkoły Wołodkie-
WiCZOWSj. D owiadujem y się, że T -w o, zało­
żone dła niesienia pomocy niezamożnym uczen­
nicom żeńskiej szkoły handlowej imienia „W o ­
łodkiewicz*, projektuje urządzić w ycieczką pa­
rostatkiem dn. 19 maja r. b. to jest w pierw ­
szą sobotę po Zielonych Świętach.

Program  majówki ma być bardzo uroz­
maicony. Z arów no cel tak sym patyczny, jak i 
okoliczność, że w powyższej szkole praw ie po­
łow ę uczennic stanowią polki, powinny, zda 
niem naszem, w płynąć dodatnio na powodzenie 
za b iw y .

—  Skarga r c  wybory. K ilku w yborców  
z cyrkułu łybedzkiego z adw. przys. A . Sido- 
renką, L . Czołhańskim, prof. Pawłowskim  i in, 
na czele złożyła na ręce gubernatora skargę na 
w ybory dodatkowe z cyrkułu łybedzkiego z dn
2 maja r. b. A utorow ie skargi opierają się r:a 
tem, iż pp. Buszyn i M ichajłow -Turczenok nie 
mogli być balotow ani r.a rannych, ponieważ 
podczas głosow ania na wyborach giów nych n:e 
otrzymali oni absolutnej większości głosów. 
W edług zaś w yjaśnienia senatu, kandydaci, k tó ­
rzy byli już raz balotowani i nie zostali w y ­
brani, ńie podlegają głosowaniu po raz wtóry. 
W obec tego i w ybory kandydatów na radnych 
pp. Slink", Sobolew skiego i Bernera były n ie ­
prawidłowe, gdyż oddzielne baictow anie kan 
dydatów może mieć miejsce dopiero po w ybra­
niu niezbędnej ilości radnych. Pozatem peten­
ci zw racają uw agą na fakt dopuszczania na ze-’ 
branie wyborcze tylko tych w yborców , którzy 
w określonym czasie zgłosili się po otrzymaniu 
kart wejścia, co również, zdaniem skarżących, 
sprzeciwia się przepisom procedury wyborczej.

—  Wzbronienie odczytów. W  dniu 19 
i 20 maja projektowano urządzić w K ijow ie 
dwa odczyty posła do Dumy Państwowej P. 
M ilukowa na temat „N arodow ość i rasa"1 i 
„N arodow ość i państwo* W czoraj gubernator 
kijowski odmówił pozw olenia na urządzenie po- 
mienionych odczytów.

—  Z „Pogotowia ratunkowego". W czo­
raj odbyło się doroczne zebranie członków 
„T -w a pogotow ia ratunkow ego w K ijow ie* 
Np. zebraniu odczytano sprawozdanie z dzia­
łalności „Pogotowia*' w r 19 11  1 przyjęto p re­
liminarz na r. 1912  Zasadniczo przyjęto ró w ­
nież p rop ozycję gubernialnego zarządu ziemskie­
go, dotyczącą zam iany posesji przy ul. W ło ­
dzimierskiej na posesyę przy ul Rejtarskiej Nz 
22. Doroczne święto „Pogotow ia* wyznaczono 
na 1 października —  w dniu tym będzie urzą 
dzony „dzień srebrnej gw iazd y” na rzecz .P o ­
gotow ia*. Dalej uchwalono w yrazić wdzięcz* 
ność komitetowi pań przy T -w ie  za urządzenie 
loteryi, lekarzom „Pogotow ia* —  za energicz­
ną działalność, zarządowi cukrowni kijowskiej 
za ofiarowanie cukru. Na zakończenie dokona­
no w yborów  członków zarządu, komitetu pań i 
komisyi rewizyjnej.

—  K o n fisk ata . K ijow ski komitet do spraw 
prasow ych zarządził konfiskatę Jsr2 15 2 -tygo­
dnika „Ogni* z dn. 7 kwietnia za zam ieszcze­
nie artykułu p. t. „W yborczy  program  grupy 
pracy*. W czoraj polieya skonfiskowała w re- 
dakcyi blizko -00 egzem plarzy pow yższego nu­
meru.

—  Nowa pożyczka miejska Z  powodu 
starań rady miejskiej o zezwolenie na now ą 
pożyczkę obligacyjną w  sumie 4 i pól m iliona 
rubli, gubernator zawiadom ił wczoraj prezyden­
ta miasta, iż dane co do tej pożyczki, dostar 
czone adm iniitracyi przez zarząd miejski, uzna­
ne zostały za niew ystarczające. W obec tego, 
gubernator prosi o dostarczenie mu wiadom o­
ści co do ogólnej wartości nieruchomości, na­
leżących do miasta, o specyalnych kapitałach 
miejskich, o długach miasta oraz o zakcmunW 
kowaniu mu szczegółow ego plaDU finansowego 
nowej póżyczki, z którego molnaiby mieć w yo ­
brażenie o korzyściach budowy domu kontrak­
tow ego i hal targow ych na placu św . T rójcy  
na rachunek pożyczki.

—  Przyjazd nfemsów. Jutro o godz. 
10 min. 50 rano przybędzie do K ijow a w y­
cieczka członków berlińskiego tow arzystw a 
nauk politycznych z prof. Seringiem  na czele. 
Na dworcu spotkają ich czlopkowie zarządu 
miejskiego.

—  D R A M A T  W  H O TE LU . W czoraj z rana 
w  hotelu „Genewa" przy ul. SpfijowsKiej rozegrał 
się zagadkow y dramat. W  hotelu tym w ciągu o- 
StatCh 4 tygodni mieszkał niejaki W a c ła w  L , u 
którego między innymi byw ała znajoma jego młoda 
ptmna Gh. W czoraj o g. ii-e j rano, gdy u T. bawiła 
panna Ch. w  numerze rozległ się nagle wystrzał. 
Panna Ch,, z krzykiem  w ybiegła z numeru i opu­
ściła zaraz hotel, oświadczając iż zawiadom i o w y ­
padku rodzinę młodzieńca. Gdy służba hotelowa 
w padła do pokoju ujrzała leżącego na podłodze w e 
krw i T ; obok leżał rew olw er systemu „buldog". 
_T. oświadczył, iż sam w ystrzelił do siebie. Kula 
'trafiła w skroń i utktviła w  głow ie. Zanim  p rzy ­
było „Pogotowie" młody człow iek stracił p rzy­
tomność 1 w  takim stanie odwieziono go do szpi­
tala.

W  I. Tim oszenko przeżył w  szpitalu kilka­
naście godzin i wczoraj o g. 4-ej po południu za­
kończył życie.

—  Z A M A C H  SAM OBÓJCZY. W  d. Nr. 2 
przy ul. Złaioustowskiej zażył trucizny handlarz 
Marek N. „Pogotowie" udzieliło desperacie pomocy 
lekarskiej.

—  W Y P U S Z C Z E N I NA W O L N O ŚĆ  W czo ­
raj po odbyciu miesięcznego aresztu na mocy roz­
porządzenia gubernatora wypuszczono na wolność 
robotników Kaufoa&na, Strogana, B ondarerko i Ba­
lickiego, których zaaresztowała polieya na Kre- 
szCzatyku podczas strajków w  Kijowie, w związku 
z wypadkam i nad Leną.

—  SPR ZEN IEW IERZEN IE. Znana firma 
charkow ska „G eorge Barman" zawiadom iła policyę, 
iż jej pełnomocnik w Kijow ie N Stroganow roz 
trwonił 2,000 rb, Zarządzono zaaresztowanie S , 
lępz ten ostatni wieczorem  11 maja dobrowolnie 
przyszedł do lokalu policyi śledczej i oddał się w  
ręce władzy. Stroganow był jednocześnie pełnomo-
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cnikiem firm y „Br. K. C. Popow ych" i Cieszył się 
zaw sze wielkiem  zaufaniem.

—  K R W A W E ; S T A R C IE . W  domu Ns 9 
przy ul. Nikolskiej przyszło do krw aw ego starcia 
pomiędzy Ćwikiem  i Kleszezarem . W  kłótni K. 
schw ycił dw a noże i zaczął nimi zadawać rany 
swem u przeciwnikowi, ć w ik a  w  ciężkim  stanie od 
wieziono do szpitala. K- ulotnił się.

—  O S Z U S T W O . W czoraj na rynku Hali 
ckim aresztowano zaw odow ego złodzieja Bielań­
skiego, który pod pozorem złotych pierścionków 
sprzedaw ał pierścionki mosiężne.

—  K R A D Z IE Ż E . Z  mieszkania w łaściciela 
domu Ostrowskiego (Złotoustows-ka 13) skradziono 
przez otwarte okno 2 zegarki i srebrną zapalniczkę.

P rzy zjeździe Andrzejewskim  jY° 19 okradzio­
no mieszkanie urzędnika Kow alew skiego.

P rzy ul. Konstantynowskiej SNs 21 wśród biz 
łego dnia dopuszczono się kradzieży w  mieszkaniu 
Myszinej.

—  PO D  TRAM W AJEM . Na ul. Zylańskiej 
tramwaj w padł na przechodzącego ulicą robotnika 
E. Zielińskiego, który odniósł pokaleczenia głow y, 
tw arzy i piersi. Poszkodowanemu udzielono pomo­
cy  lekarskiej.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . U 
biegłej nocy w  rozmaitych punktach miasta areszto­
wano 32 bezprawnych żydów.

P O Ż A R . Onegdaj w  jarze Protasowym  
przy u], Ogrodowej Nr. 14 z niewiadomej przy­
czyny Spalił się drewniany stary niezam ieszka­
ły  dom,

—  Z U C H W A Ł A  G R A B IE Ż. W  dniu n -y m  
maja około godz. 6 ej w ieczorem  do mieszkania 
Panfilowej przy placu I wowskim  Nr. 3 wtargnęło 
z ulicy 4 w yrostków  w  wieku od 13— 17 lat. Jeden 
z nieb schw yci! 66 letnią kobietę za gardło, pozo­
stali okradli mieszkanie na 78 rb. poczem w szyscy  
się ulotnili.
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Opady1 notowrano na północnym  zachodzie 
miejscami w  pozostałych rejonach z wyjątkiem p ó ł 
nocnego wschodu; temperatura niższa od norm a 1 
nej miejscami w  pasie południowym , na północnym  
zachodzie i na wschodzie, w yższa— w  pozostałycłi 
rejonach.

Przew idyw ana pogoda na d. 13 maja: cieplej 
na północnym wschodzie i na wschodzie, ciepło w 
pozostałej Rosyi, opady m ożliwe -n a  południowym 
zachodzie.
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Przysięgli przed sądem.
W czoraj kijow ska izba sądowa z udziałem 

przedstawicieli stanów rozpoznaw aia spraw ę A le ­
ksandra i Piotra Baranowskich 1 P aw ła  G łow ackie­
go, oskarżonych z 1 Cz. 373 art, kodeksu karnego.

O koliczności spraw y przedstawiają się nastę­
pująco:

Dnia 16 grudnia 1910 r. oodCzas Sesyi w yja ­
zdowej kijow skiego sąau okręgow ego w  Białej Cer 
kw i rozpatrywano spraw ę Ięką Dońskiego, oskarżę, 
nego z art. 1395 i 1396 kodeksu karnego. W ina je ­
go została w  zupełności ustaloną zapomoćą eksper­
tyzy, dokon an e/w  mennicy petersburskiej. Pom i­
mo to na m ocy werdyktu przysięgłych został 011 
uniewinniony.

Następnego dnia jeden z przysięgłych, C ze­
sław  Bojakowski, ośw iadczył w iceprokuratorow i 
sądu okręgow ego, iż słyszał od sędziego przysię­
głego Grzegorza Bielankiua, jtikoby przysięgły  P a­
w eł G łow acki dostał łapów kę od Icka Dońskiego, 
obiecując mu za to Skłonić pozostałych sędziów 
przysięgłych do ferowania werdyktu uniewinniają­
cego. Zapytany w  tej kw estyi przez w iceprokura­
tora Bielankin potwierdził, iż na ulicy przy wejściu 
do sądu słyszał od innego przysięgłego Bułowenki, 
iż P aw eł G łow acki po ogłoszeniu werdyktu unie­
winniającego otrzyma! od Icka Dońskiego 25 rb., 
za które następnie przez kilka w ieczorów  pił z in­
nymi przysięglym i-wiościanam i w  sąsiedniej restau- 
raCyi. W obeC takich poszlak zbadano i innych 
przysięgłych. Okazało się, że W libacyach po sp ra­
w ie Icka Dońskiego brali udzi ał również bracia Ale­
ksander i Piotr Baranowski. Jeden z przysięgłych 
ośw iadczył przytem podczas spraw y, iż należy u 
niewinnie Dońskiego, ponieważ obiecał dn dać 25 rb. 
na poczęstunek.

Po przeprowadzeniu śledztwa P aw eł G łow ac­
ki oraz Aleksander i Piotr Baranow scy na m ocy 
decyzyi Senatu oddani zostali pod sąd pod zarzutem 
przyjęcia łapów ki podczas pełnienia obowiązków 
sędziów przysięgłych od Icka Dońskiego, którego 
następnie uniewinnili, pomimo, iż wina jego była 
w  zupełności dowiedziona.

W szyscy  trzej oskarżeni do winy się nie przy­
znali. Bronili .ich adw. p rzy j. Zieleński i pom. 
adw. przys. J. Żukowski.

Sąd zbadał kilkunastu świadków, których ze­
znania v/ niczetn nie potwierdziły faktów przyto­
czonych przez akt oskarżenia.

W ob ec takiego obrotu sprawy, sąd uniewinnił 
w szystkich oskarżonych.

Z okręgu komumkacyi.
W czoraj kijowska izba sądowa przy udziale 

przedstawicieli stanów znów rozpatryw ała jedną z 
szeregu spraw, w ytoczonych po rew izyi kijow skie­
go okręgu komunikacyi przeciw ko niektórym urzęd­
nikom okręgu.

W czoraj zasiedli na ław ie oskarżonych b, ka­
pitan rządow ego parostatku „Aleksandrow sk" Cyryl 
Korolenko i kupiec W łodzim ierz Lesner. W  m ie­
szkaniu tego ostatniego dnia 8 sierpnia 1910 roku z 
polecenia sędziego śledczego <lo spraw  szczególnej 
w agi EYnenki dokonano rew izyi, przyczem  zabrano 
książki rachunkowe. Po ich przejrzeniu okazało się 
między imiemi, że pczycye, oznaczające ilość w ę­
gla dostawionego w  latach 1907— 1909 dla parostat­
ku „Aleksandrow sk" oraz rachunki pieniężne, do­
tyczące wym ienionych dostaw, znacznie się różnią 
ad rachunków, posiadanych w  książkach okręgu 
komunikacyi i dotyczących tych samych_ dostaw,

Zbadany w  tej spraw ie W łodzim ierz Lesner 
ośw iadczył, iż ów czesny kapitan parostatku „A le ­
ksandrowsk" C yry l Korolenko w ydaw ał mu kwity 
na w iększą ilość w ęgla, niż gp on dostawiał. Na 
podstawie tych kw itów  Lesner-otrzym yw ał pienią­
dze w  zarządzie okręgu, przyczem  pieniądze, które 
mu w ypłacano za węgiel, którego w  rzeczywistości 
nie dostawiał, oddaw ał K oroleuce. W edług słów  
Lesnera, b ył on zmuszony zgodzić się na podobną 
kombinaCyę, ponieważ Korolenko groził mu, iż w  
przeciwnym  razie postara się, aby mu nadal nie 
powierzano żadnycn dostaw dla okręgu komu­
nikacyi.

Pd przeprowadzeniu śledztwa pierw iastkow e­
go Korolenkę, a także i Lesnera pociągnięto do od­
powiedzialności sądowej z art. 13 i 495 kod. karne­
go, ponieważ wł.idze śledcze zebrały pewne poszła 
ki, że działali oni w  porozumieniu i że Lesner tak 
że miał pewian udziar w  zyskach z powyżej opisa­
nej cperacyi.

Bronili oskarżonych adw przys. A . Margolin 
i J. Leszcz.

Po rozpatrzeniu spraw y izba uznała, -e ogól 
na suma strat, na jakie naraziła skarb pow yższa 
działalność Koralenki i Lesnera, nie przew yższyła 
300 r b , i skazała obu oskarżonych na ,j mTesiącc 
więzienia.

Sprawa Cejtliita.
W czoraj z rrna w  dalszym Ciągu trwało ba­

danie świadków. Zeznania ich w  przeważnej więk-
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szóści przem awiają na korzyść obwinionego. Mię 
dzy innymi p. Lesiśz, od którego Cejtlinowie nabyli 
piać pod budowę domu, twierdzi, że mniej w ięcej 
przed 25 laty w  sąsiednim domu Bcreada zna,do 
w ala się piwiarnia, pod którą była piwnica, w ych o­
dząca poza dom Berenda w  stronę domu Cejtlina 
Inuy świadek, inż. E'eokryto\v, który ukończył pó­
źniej budowę domu br. Cejtlinów, utrzymuje, że 
z Chwilą gdy zaczęto Stawiać dom, woda deSzCzo 
wa, która dawniej swobodnie płynęła przez pusty 
plac, napotkawszy tamę, zaczęła podm ywać fun­
dament i wsiąkać w  ziemię przy bocznej ścianie, 
gdzie właśnie była dawniej piwnica, należąca do 
piwiarni w  domu Berenda. W  czasie poprzedzają­
cym katastrofę padały obfite deszcze i wskutek 
działania w ody łatwo mogło nastąpić podmycie i 
osunięcie się ziemi.

Około godz, 4-ej ukończono badanie św iad­
ków  i rzeczoznaw cy udali się r.a naradę, poCzem 
posiedzenie wznowiono o godz. 7 ’ z. R zeczoznaw ­
cy  inżynierowie Bezsmiertnyj i Tregub ow  zaopinio 
wali, że katastrofa nastąpiła skutkiem zbytniego 
Ciśnienia na słup i nieprawidłowej konstrukcyi po 
kładu betonowego; chemik p. Jodełło stwierdził, iż 
bezwarunkowo na upadek słupu w płynęło użycie 
nieodpowiedniego rozczynu wapna. Pozostałych 5 
ekspertów oświadczyło, że katastrofa nastąpiła w y ­
łącznie wskutek działania wód ściekowych.

R ozpraw y stron rozpoczęły sie o godz. 10-ej 
w ieczórem .

O godzinie a-ej w  nocy sąd przysięgłych po 
20 minutowej naradzie ogłosił w erdykt uznający in 
żyniera Abram a Cejtlina winnym niedbalstwa, któ­
rego skutkiem była śmierć Człowieka, a przytem 
przysięgli uwzględnili okoliczności łagodzące.

Na podstawie tego werdyktu sąd ferow ał w y ­
rok skazujący Cejtlina na 3 tygodnie aresztu poli­
cyjnego z zaliczeniem więzienia prewencyjnego. W  
więzieniu prewencyjnem  Cejtiin b ył 4 m iesiące, za­
tem teraz będzie odrazu uwolniony.

KRONIKA PGL&KAt
—  Rozstrzygnięcie konkursu Filharmonii w a r­

szaw skiej. Z liczoy y i  nadesłanych ua konkurs 
Filharmonii utw orów  m uzycznych uznano za kw a­
lifikujące się do odznaczenia 7, a m ianowicie 3 
symfonie, 4 poematy symfoniczne, nadliczbow ą j e ­
dną fantazyę fortepianową i trzy pieśni.

Nagrodę -pierwszą 1,000 rubli przyznano A d o l­
fow i Guzewskiemu za symfonię A-dur

Nagrodę drugą 500 rubli dyrektorowi W ła  
dyslaw ow i Żeleńskiem u za symfonię A-mol.

Nagrodę trzecia 400 rubli Ludom irowi Ró 
życkiemu za utwór „Krót Kofetua".

Nagrodę czw srtą 150 rubli H enrykowi Opień- 
skiemu za utwór „Zygm unt i Barbara", .piątą 150 
rb. W łodzim ierzow i Koenigowi za symfonię C-mol, 
oraz Piotrowi Ryrerowi za poemat „Sęn Dan­
tego",

W  dziale pieśni nagrody 150 rubli, 100 rubli 
i 50 rubli otrzymali: Piotr Rytel, Ludomir Różycki, 
P.otr Maszyński i H enryk Opieński.

—  Zapisy. W  testamencie, spisanym przez 
rejenta Hulanickiego, zm arły w  ubiegłym  tygodniu 
ś. p. Boi. M aleszewski, senator, zapisał:

jo,000 rb. ńa rzeCz K asy dla osób, pracują­
cych na polu naukowem, im. Mianowskiego;

lo.ooo rb. pa utrzyrnvwanie w  majątku ś. p. 
Maleszewskiego, Bartodziejach, pchronki imienia 
zmarłej małżonki Maryi. Legatem  tym opiekować 
się ma trasa imienia Mianowskiego.

Zapisy te zaw arte są w  kodycylu do testa­
mentu zasadniczego, spisanego przed kilku laty w 
Petersburgu.

Z a  życia swego ś. p. M aleszewski ofiarowuł 
Tow arzystw u biblioteki pubiicznej cenną swą bi­
bliotekę. złożoną przeważnie z dzieł matematy­
cznych.

--  „Ruchu" poświęconego sprawom  kształcę 
nia cieiesuego, ćwiczeniom  racyonalaym  i hygienie 
osobistej— ostatnie zeszyty zawierają między innemi 
„Podstawy biologiczne kształcenia cielesnego" pro­
fesora w szechnicy w  Grazu d-ra Hansa Spitzego, 
„Gimnastyka żołądka" J. Ryssela, „W ędrów ki mło 
dzieży szkolnej* d ra W ład. Chojeckiego. W  arty­
kule p, n „W  doniosłej spraw ie" zabiera głos red. 
W ł. R. Koslowski z powodu listu otwartego d ra 
med. O. Ifew elkiego do „Gazety Lekarskiej". W o  
bec 74-ej rocznicy zgonu Jędrzeja Śniadeckiego 
przedrukowany został ustęp z dzieła znakomi­
tego uczonego o doniosłości w ychow yw ania i za- 

Ynier.zkłwaeia na wsi Pozateirt spotykam y srty 
kuły takie, jak  „W ystaw a orzem ysłow o-ek3porto- 
wa", „M iędzynarodowy fakultet pedologii", „V/ 
sprawie musztry w ojskowej w  szkole", kronikę ży 
cia Sportowego w  szkole i stowarzyszeniach odno 
śnych, przegląd książek 1 obcych czasopism  (2). na- 
raeórw w  10 językach). W szystko to św iadczy o sta 
łym rozwoju tego jedynego u nas organu w  dziedzinie 
kształcenia cielesnego, które obecnie zapoczątkuje 
wydanie osobnych dziełek, poświęconych osobnym 
zagadnieniom w  zakresie kultury sportu obejm ują­
cych prace d ra J. Jotejkówny, prof Baudouina de 
Courtonay, d-ra Eug. Piaseckiego, d-ra A . B arcze w ­
skiego, dyr. ks. Tim aSzica i in.

—  Piąciolecie „Sokcła" w  Kownie Jedno z 
Czynniejszych Tow arzystw  grodu M ickiew iczow ­
skiego „Sokół" św ięci w  r. b. pięciolecie sw ego 
istnienia. Dla uświetnienia tej rocznicy T -w o urzą­
dza w  swej malowniczej rezydenćyi na Piotrów ce 
w ielki popis gimnastyczny, pośw ięcając mu oba dni 
świąt Zielonych 13 (26) i 14 127) b. ra. A czkolw iek  
T -w o przeżyw a ciężkie warunki m atcryalr.e i w a l­
czy z różnemi utrudnieniami, rozwija się pomyślnie 
popierane przez m iejscową inieligeticyę oraz dzię­
ki ogromnej pracy naczelnika, druha W . Z iw o ł- 
kiego.

Dzięki jem u powstał w  zimie sport SaneCzko 
w y i narciarski. W  lećie w ielkiem  powodzeniem  
Cieszy się lawn-tennis i krokiet, a w  sezonie bieźą- 
c;1 m w ydział ma przystąpić do budow y kręgielń;. 
W iele  też zaw dzięcza Tow arzystw o prezesow i sw e­
mu d-rowi S. Lachow iczow i, który piąty rok stojąc 
na czele „Sokoła", taktem i w ytrw ałością  utrzymu­
je ład i porządek w  stowarzyszeniu. W iele  jeszcze

Jiola, odłogiem lezącego stoi przed w ydziałem , wie- 
e jeszcze zadań nie speiniio T-w o w obec swego 

społeczeństwa, m ając na uwadze ciężkie nasze by­
towanie 1 w alkę z różnymi prądami w  różnolicte 
zamieszkanem Kownie.

Program  zapowiedzianego popisu jubileuszo­
w ego i zabaw  jest następujący: /

W  niedzielę dnia 13 (26) maja o godzinie 8 
rano odbędzie się próba ćw iczeń wolnych; o godz. 
4 po południu na sp ecja ln ie  nrządzonem boisku— 
ćwiczenia druhów i druhiń z laskami i maczugami, 
piramidy, ćw iczenia na poręczach, koniu i t. p ; o 
godz. 9 ej wieczorem  sekeya dramatyczna odegra 
w  lokalu T-w a dw ie jednoaktówki: „Nasze bziki"
Piątkowskiego i „Nieboszczyk z przypadku" Stark- 
mana, w  których w ezm ą udział w ybitniejsze siły 
amatorskie

W  poniedziałek dn. 14 (27) maja program  
popisu taki Sam jak dnia poprzedniego, ze zmianą 
obrazów i z dodaniem zaw odów  z lekkiej atletyki; 
wieczorem  w ielka w ieczornica taneczna dla Człon­
ków T-w a i zaproszonych gości, oraz rozdanie na 
gród. biorącym  udział w zaw odach gim naśtycz 
nych. Podczas ćw iczeń grać będzie orkiestra w oj­
skowa. Kinem atograf i korso kw iatow e na ro w e ­
rach dopełnią program u uroczystości pięciolecia 
„Sokoła",

JECHALI DO KIJOWA:
h o te l Continental: pp. Pictr Botkin, poseł 

przy dw orze hiszp.; Franciszka Botkina; B. Qattel, 
kup,, z Petersburga; Natalja Obiezjanowa; Edw ard 
W ięckow ski z Petersburga; A. Geefman, kup.; Ka 
(arzyna Larnbrinudi; B. BoCzarnikow; Natalja Do 
browolska z gub. chersońskiej; W łodzim ierz P rze 
walmskt z Humania.

Hotel Franęour p s Jan Korsak z W arszaw y; 
B olesław  Sum kowski z Bachmuiu; Sergiusz ReCin 
der z zagranicy; Tadeusz Romanowski; GraCyan 
Ziem laczaow ski z Bugajówki; . Edward P aw łow icz 
z Nowosiel.; Nina DołuChowa; Antoni Jełowicki z 
K o lesn ; W acła w  Strzem bosz z Oleksiniec; Piotr 
S ylw estrow icz z JanCzyniec; P aw eł Łagutenko; 
Piotr Kołom ojcew; Asad Kasis; Stefan I.edóchow.ski 
z zagranicy; M ieczysław Kobylański z Zaw adów ki; 
Marya Zalutyńska ze Siaw iszcz

Hotel h}rmila<je: pp. Konstanty Dłuski, rz. r. 
st,, z Kamieńca; Aleksander Dobrowolski z gub. 
wulyn ; El. Szyw ał, dyr. pieriew. u,; W iktorya Jury- 
cyna, Olg., Sergiusz Zwiagin; Taljana Zwiagina; 
Jan Czerkalski-Pogoriełow, oby w ; Konstanty Czer- 
kaski-Pogoriełów, obyw.; Leon Karlin z L ibaw y; 
Sergiusz Samsonow, adm. eukr.; C zesław  TolkaCz, 
obyw  , 7. gub. po Solskiej; Leonard Koźmiński, ob., 
z p. htyńsk.

Hotel ma.iyniukrt: po. Mikołaj Protopopow, 
of.; W . Katerynicz, obyw.; Jsn Charitonow; Zinaida

Kozicyna; W łodzim ierz Morytz, stud,; H alena M a' 
siennikowa

Hotel F rcn m sk ii pp. B. Koliszer, kup.; Sta 
nisław Fedorow icz, adw. przys.; Stanisław K oźm iń ­
ski, obyw., z g. wołyńskiej; M. Aleksander, kup., z 
Petersburga.

Hotel Rosya: pp. Sergiusz Byczyehin, r. st.; 
Grzegorz Pautow, oDyw,: Ludm iła A leksandrow a, 
naucz.; W ilhelm ina Dzbanowska z Humania; Barba­
ra Gniłozub; W alentyna Zuboczewska, naucz : W ła ­
dysław a Bogatko; Barbara Toczyńska z Konot.; 
Aleksander Abram ów; O lga Sokołowa: Szym on 
Obołoński; Mateusz Jakowlew; Eugeniusz T regu b ow ; 
Oktawian Kopczyński z Kalinówki; LuCyan To- 
czyński z Konotopiu; Sergiusz Skriawin; Leon W il­
czyński z B. Cer.

O F I A R Y .

W  rcdakcyi „Dzień. K ijów ." złożono:
Na szpital Ez.-katolicki: p. Zygm unt Chojec 

ki, ku uczczeniu pamięci Stanisława Syroczyńskie- 
g o — 10 rb.

Na kościół św. Mikołaja pp. Stanisław ostw o 
Kuleszowie 10 rb.

Na Tow  polskich kolonii letnich: pp. Brunon 
Przyw ieczerski 12 rb. 50 kop.— Aldona Zołądź (pa­
mięci Malwiny Zołądź) 25 rb.

Na w ydział letnisk przy Tow. Dobr: p. X . 
Ch. (pamięci hr. Edwarda Pruszyńskiego) 25 rb.

Na biedne dzieci przy T ow . Dobr.: p. W i­
told M arczewski 1 rb

Na Dom Polski w  Bielsku na Śląsku austryac 
kim: p. Helena Żurakow ska 800 rb. (2000 koron).

Na Tow. pom. stud, poi. uniwer kijów.: p. B ru­
non P rzyw ieczerski 12 rb. 50 kop.

RESOHI^ EKONOMICZNA.

Rynki zbożowe. Na rynkach zbożow ych
naszego kraju panow ało w ciągu ubiegłego tygod­
nia usposobienie dość małoCzynne leCz stale, gdyż 
w obec nader niewielkiej ilości ziarna, pozostałej 
w  rękach kupców  i spekulantów ceny utrzym ują 
się na staiym poziomie.

W  szczególności z pszenicą panuje w ciąż 
usposobienie małoCzynne 'ecz stałe; żądają tylko 
m łyny i przytem w  niewielkich ilościach; pomimo 
to ceny pozostają na swym  poziomie z powodu 
niewielkiej ilości zapasów; na stacyach kolei Po­
łudniowo-Zachodnich pszenica ozima 1 rb. 22 k. —  
1 rb. 25 kop., franko stacya Kijów  1 rb. 27 kop.—
t rb. 30 kop. Usposobienie z żytem spokojne, lecz
stałe; zaofiarowanie, z powodu w yczerpania się 
zapasów, bardzo nieznaczne; na stacyach kolei 
Południowo Zachodnich płacono za żyto w łościań­
skie 85— 88 kop; za żyto folw arczne w  drobnych 
partyach żądano 92—95 kop ; włościańskie franko 
stacya Kijów 90—91 kop.

Z  owsem moCno, sprzedaw cy nader powścią- 
gliw i w  oczekiwaniu zwyżki; na stacyach kolei 
Południowo-Zachodnich owies folw arczny 95 — 98 
k e p , włośeiań-iki około 95 kop.; w  K ijow ie franko 
stacya ow ies folw arczny 1 rb 5 kop. —  1 rb. 10 k. 
Jęczmień nadal w  zapotrzebowaniu r.a w yw óz przez 
granicę zachodnią; ceny pozostają na dawnym  w y ­
sokim poziomie; w  zaofiarowaniu towaru bardzo 
mało; folw arczny jęczm ień pastewny na stacyach 
98 kop.— 1 rb. 2 k.; włościański około 95 -96 kop
W  ożywionem zapotrzebowaniu kukurydza na w y 
wóz do Austryi na Nowosieiicę i W oloczyska; z 
wiosennej m łocki otrzymano ziarno zupełnie suche; 
ceny pomimo zwiększonego zapotrzebowania stałe 
i dochodzą do 80 kop. za pud.

Usposobienie z prosem mocniejsze; ceny na 
stacyach kolei Południowo Zachodnich dochodzą 
już do 1 rb. 5 kop. za pud. Z grochami bezczynnie.

Z g ie łd y  c fsk rn w ejj-

Usposobienie z krysztclem dla rynku w e ­
wnętrznego słabe, Ceuy na przeciętnych stacyach 
kolei Południowo Zachodnich 3 rb. 78 kop. —  3 rb. 
81 kop. Praw a perskie 40 -50  kop. Świadectwa 
cesyjne 75 -76  kop Prr-wa finlandzkie 5 7 -6 0  kop

Usposobienie z rufinadą pozostaje słabe.
W  ciągu tygodnia zawarto następujące tran- 

zakoye, zatwierdzone przez kom isyę notowań przy 
giełdzie krjowskiej:

1) 50,400 pudów kryształu po 3 rb. 80 kop., 
stacya Krasnopol, na m a i-C ze rw ie c  (w łaściciel cu­
krow n i— T-w u W ogau i S p );

2) 50,400 pudów po 3 rb. 85 kop. (termin 
płacenia d. 15 czerw ca), stacya Potasz, caiychm iast 
(w łaściciel Cukrowni —  odeskiej filii banku M iędzy­
narodowego);

3) 9,000 pudów po 3 rb 80 kop., stacya K ra 
Snopol, nu maj (w łaściciel Cukrowni —  spekulan­
towi);

4) 17,000 pudów pc 3 rb. 85 kop. (termin 
płacenia d. 30 lipca', stacya Jaroszenka, na ezer 
w ie c —lipiec (kijowski bank Prywatny— odeskiej filii 
banku Zjednoczonego);

5) 9,000 pudów po 3 rb. 78 kop., stacya 
Krasnopol, t a  maj (w łaściciel cukrow ni —  ban­
kowi);

6) t o o .o c o  pudów po 3 rb. 98 kop. (termin 
płacenia za b m iesięcy), stacys Gniewań, na w rze­
sień —  styczeń (bank —  T ow arzystw u Gniewań- 
skiemuj.

Eksport:
7) 19.800 pudów  po 1 rb. 95 kop. (z p ra w a ­

mi konwencyjnem i), par. P loskirów , na maj (ki­
jow ski bank P ryw atn y— odeskiej filii banku Zjedno­
czonego);

8) 15,300 pudów po 1 rb. 87 kop. (z p raw a­
mi konwencyjnem i), par. st, Rozkoszówka, na maj 
(bank Rosyjski —  kijowskiem u bankowi P ryw at­
nemu).

Praw a perskie:
9) io,coo pudów po 48 kop. (Spekulant —  

warszaw skiem u bankowi Handlowemu);
10) 18,000 pudów po 48 i pół kop. (dom han 

dlow y J. Bregmann i S p .—M. Halperiaowi);
11) 30,000 pudów po 50 kop. (w łaściciel Cu­

krow ni— bankowi Zjednoczonem u).
Św iadectw a cesyjne:
12) 10,800 pudów po 75 i pół kop., na maj 

(kijowski bank P iyw atn y —  Tow arzystw u k ar­
skiemu);

13) 25000 pudów po 74 kop,, na czerw iec  — 
lipiec (bank Z jedn oczony—M. Zaksowi);

14) 30,000 pudów po 75 kop., na maj (bank -  
Tow arzystw u kurskiemu);

751 20000 pudów po 75 kop., na maj (w ła ­
ściciel cukrow n i—w arszaw skiej filii banku M iędzy­
narodowego);

16) 30,000 pudów po 75 i pół kop., na gru 
dzień—luty (kijowski bank P ryw atn y— T ow arzystw u  
cukrowni „Kisielówka"),

Ostatnie wiadomości.

Sienkiewicz „siewcą ttiemuralności*.
Podczas om awiania w berlińskiej izbie panów  
etatu m inisterstwa spraw  zagranicznych, były 
minister ośw iaty Siudt, zwalcza* literaturę n ie­
moralną i zaznaczył, że Sienkiew icz, pomimo 
napisania kilku lepszych utw orów , napisał dużo 
rzeczy niem oralnych i dlatego pisma jego  na­
leży uw ażać ra szkodliwe. Prasa poznańska 
czyni ostry zarzut, że nikt z polskich członków  
izby nie odpowiedział na te tendencyjne za­
rzuty.

T > ił | r — y .

{OiŁ korespondentów u<tasnyeh i Agetteyi Pt- 
ter&toskie}). 

Echa deinonstracyi lwowskich-
Petersburg (W f.). „Sw iet* oburza się na

piczcsa Dumy Państwowej Rodziatikę z pow o­
du nieprz.yjęcia interpelacji n acjon alistów  w 
sprawie ostatnich w ypadków  lw ow skich Z d a ­
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niem gazety, podobne zachowanie się prezesa 
Dumy będzie przyczyną, iż polacy staną sit; a 
roganccy.

Petersburg (W ł). „Now. Wrem “ wobec 
ogłoszonych dokumentów w sprawie zajść we 
L w ow ie pisze, iż dypiom acya rosyjska wreszcie 
znalazła język, którym p winna była posługi­
w ać s ę podczas rokowań z rządem austryac- 
kim. Należy oczekiwać, iż R osya otrzyma zu 
pełną satysfakcję.

Petersburg (Wł ). Na m oczystem  zebraniu 
„T ow arzystw a słow iańskiego“ ep. E dogiusz w 
m owie wygłoszonej na temat w ypadków  lw o w ­
skich domagał sic, aby dypiom acya zażądała od 
rządu austryackiego pociągnięcia w inow ajców  
do odpowiedzialności. (Oklaski). C aór w yko 
nał hymn: .H ej, słow ianie*!

Ptrfidya przfldwyborcza Guczkowr.
Petersburg (WL). Guczkow oświadczył 

korespondentowi pew nego pisma polskiego, iż 
nie zapatruje się pesym istycznie na stosunki 
polsko rosyjskie. Niestety, nacyonalizm  rosyj 
ski jest do pew nego stopnia w obja­
wach sw ych konw uisyiny, niepow ściągliw y, 
wkrótce jednak przyjdzie do rów now agi. K o ­
ło Polskie żywi ku Damie wiele bezpodsta­
wnych pretensy.. Praw o o toleran cji relig ij­
nej odzwierciadla w sobie szczerą toleran cję 
Dumy. Październikow cy zamierzali utworzyć 
z W arszaw y centrum nauki polskiej, opraco­
wali projekt o ustanowieniu w uniwersytecie 
warszawsKim rów noległych wykładów rosyj­
skich i polskich. Guczkow osobiście zwracał 
się w powyższej sprawie do b. prezesa mini­
strów Stołypina, jednak ten ostatni nie zaapro­
bował projektu. Do powyższej spraw y pa- 
ździernikowcy powrócą jeszcze, posuną rów n eż 
naprzód sprawę wprowadzenia ziemstw w K ró ­
lestwie Polskie m. Październikow cy nie byli 
twórcam i projektu o wyodrębnieniu Chełm­
szczyzny, przeciwnie, robili wszystko, co tylko 
możliwe było, by stępić ostrze projektu. Prze­
de wszystkiem należy znieść ograniczenia dla 
polaków Niestety, Duina nie opracowała p la­
nu uregulowania stosunków polsko rosyjskich, 
zająć się tą pracą powinna 4 a Duma. Nale­
ży utw orzyć kom isję rosyjsko-polską celem 
opracowania warunków porozumienia.

Rozruchy robotnicza
Budapeszt (A p .) Robotnicy fabryk mota 

lurgicznycb odmówili zastosowaniania się do 
w ezw ania parcyi socyalistów wznowienia pracy. 
Przyłączyły się do nich inne kategorye rob >- 
tników. Dzisiaj wszczęli oni wspólnie nowe 
rozruchy, przewrócili i rozbili w agon y tram ­
w ajow e, usiłowali zburzyć cerkiew, napa­
dli na posterunek policyjhy, w yrzuciw szy na 11- 
licę meble, podpalili je, rozbili latarnie gazow e, 
podpalili gaz i skład drzewa, nie pozw alając 
straty  ogniowej gasić pożaru, 1 dali szereg w y­
strzałów do kośdoła, w którym odbywało się 
nabożeństwo. P rzy starciu z policyą raniono 
kilka osób. 500 demonstrantów usiłowało pod­
palić s.acyę elektryczną na przedmieściu, z >  
scali jednak rozproszeni przez policyę i żaudar- 
meryę. Na ulicy „W eizener* demonstranci s; a 
liii część fabryki asfaltu i zbudowali barykady, 
usunięte przez policyę. U krywając się pod plo­
tami i innemi Osłonami, dem mstranci strzelali 
z rew olw erów , raniąc kilka osób. Po mityngu 
w ogrodzie miejskim tłum usiłował spustoszyć 
park angielski, lecz policyą nie dopuściła do 
tego Demonstranci rozpoczęli w/m ianę strza­
łów z pobcyą, dwaj robotaicy ranni W  połu­
dnie demonstranci poraź czw arty dokonali n a ­
padu na fabrykę asfaltu przy ul. „W eizen er*. 
G dy do składu weszli żandarmi, dem onstranci 
podpalili go

BucUpaSZ': (A D ) Dn. 12 o g 5 ej grupa 
robotników złożona z 300 ludzi wszczęta raz 
ruchy. Żm darm i przywrócili spokój, A reszto­
wano 140 osób Na wyspie Gelze 1 zebrało się 
kilka tysięcy o sib , zamierzając wieczorem r u ­
szyć do miasta Policya powzięta środki by 
nie dopuścić do tego.

B u d ap eszt (AP.) Porządek zosta! p rzy­
wrócony. Dostęp do ulicy „W einzer* ot wat ty 
został przez w o jsk ', które atak o w ao  man fe 
staotów, po których stronie jest rannych 18 
osób. Demonstranci rozbili 5,000 latarni g a z o ­
wych.

W patlamsnclo węgierskim
Budapeszt (AP). Izba posłów. Przed 

parlamentem postawiono straż w ojskową. P rze­
jazd po ulicach prow adzących do parlamentu 
zosta' zamknięty. Izba przyjmuje wniosek ko­
ni syi, która postanowiła, że niektórzy poslo- 
\» ie powinni przeprosić za sw e zachowanie się 
K cv ccs  zostaje wykluczony na 31 posiedzeń, 
R atb na 8 O dpowiadając na iaterpelacye z 
powodu zajść w dn. 10 maja prezydent mini 
stiów  Lukacs oświadcza, że stanowisko zajęte 
prztz rząd w sprawie reform y wyborczej nie 
może być uw tżane za przyczynę zajść. M in i­
ster oświadcza, ze nie cofa zobowiązań, jakie 
da', kiedy była m owa o reformie wyborczej 
Minister uważa, że dem onstracja wczorajsza 
była zapew ne próbą sił komitetu partyi s. d. 
Niepodobna zaw ierać sojuszu z tyw ii łami, któ 
re walczą w obronie sw ego punktu widzenia 
zapom ocą rabuuków, podpalań i morderstw 
(Huczne oznaki uznania na prawicy). Rząd 
powziął środki w celu ochrony mienia i życia 
obywateli.

Wojna włosko turecka.
Konstantynopol (A l1). W edług inform acji 

ministerstwa w ojny poddała się tylko część z a ­
łogi na Rodosie, pozostała prowadzi walkę 
partyzancką z wiochami.

Konstantyn poi (AP) Z  Bznghasi dono 
szą, ie  dn. 3 go maja odparty został atak 
w fochów Da pozycyc tureckie.

Konstantynopol (AP). D ow ódca wojsk w 
Jemenie donosi, że włosi zbom bardowali 1) j-  
bab i usiłow zh w ylądow ać, Zostali jednak od­
parci.

__________ Otwarcie Dardanelów.
Konstantynopol (AP). P rzybyiy po raz 

pierw szy parostatki z morza Egejskiego prze­
płynąw szy Dardanele.

Odosa (AP). Jutro przybyw a z morza 
Egejskiego parostatek T -w a rosyjskiego „O- 
desa*.

G ibinet turecki.
Konstantynopol (AP). O czikiw ana j st 

zmiana w składzie gabinetu: ministrem finan­
sów ma zostać Dżawid; na jego  miejsce mini­
strem kom unikacyi— poset, b minister, Ormia­
nin Cbaladżian; m uistrnn oświaty redaktor 
„Tanina* b. minister J' maił - Haki - Bal»an~ 
Zadeh.

W parlamencie tureckim.
Salonik! (AP). W  gazecie „Teniasir* u- 

tnieszczor.o artykuł wali Salonickiego Kiazim- 
beja, potępiający politykę rządu w Alhan i. 
W ali jest jednym z wybitniejszych mlodotur- 
ków , wybranych do p a ilamentu. Dom aga s ’ę 
on, aby obecny prezydent izby Cnalit bej 
zrzekł się sw ych pełnomocnictw wobec tego, 
iż zosta! oddany pod sąd jako członek gabine­
tu Cbakki-baszy.

W ali oświadcza, iż w razie gdy żądanie 
jego nie zostanie w ykonane— zorganizuje on w 
parlamencie opozycyę. Minister spraw w ew ­
nętrznych stanąi zasadniczo po stronie walego

Na Bałkanach.
Saloniki (AP). W yjechał nagle do wiłaje- 

tu kosow skiego minister spraw wewnętrznych, 
który powrócił z podróży pojednawczej po A l­
bami. Albańczycy-pow stańcy w ręczyli konsu­
lom w Ueskiibie memoryal z następującemi żą­
daniami: autonomia Albanii, odrębny sztandar 
albański, m ianowanie gubernatorem Albanii po­
tomka książąt albańskich, u zędnicy nieaibań- 
czycy w Albanii zastąpieni być mają przez al- 
bańczyków. język urzędow y albański, alfabet 
łaciński. W ykonanie tych żądań gw arantow a­
ne ma być przez państwo.

U iskiib  (A l’ ). W Kifitend.lu odbyła się 
narada organizacyi wewnętrznej z udziałem 
w odzów albańskich wilajetu bltclijskieg > w spra­
wie wspólnej działalności przeciwko turkom. 
W łościanie serbscy biorą udział w walc? prze­
ciwko turkom. W  pobliżu Istoku aruauci za­
brali armatę i cztery paki amunicyi.

Uesku J (AP). W  ciągu ostatnich dni prze­
szły przez Uesl ii i do M itrowicy cztery ba­
taliony, trzy kartaczownice i 36 w agonów  
amunicyi.

KOIUtaiitynopol (AP). .T a n ia *  oświadcza, 
iż jest rzeczą konieczną, aby mianowano euro­
pejczyków inspektorami adm inistracji w Mace­
donii. W  związku z tem w Porcie rozw ażany 
jest projekt utworzenia komisyi rtforrn w M a­
cedonii pod przewodnictwem  byłego inspektora 
finansów anglika G rew sa

W Chinajh
Pekin (AP). Pomimo, że w odpowiedzi 

ambasadorowi rosyjskiemu zaprzeczono w iado­
mości o rozruchach w Syn-Tsanie, iząd  ch iń ­
ski mianował b. gubernatora dow ódcą wojsk, 
zakcając mu powziąć środki w celu stłumienia 
zaburzeń. Posiedzenie zgrom adzenia narodo­
wego w sprawie utworzeuia Mongolii Z acho­
dniej nosiło tak burzliwy charakter, że prezes 
zam kną! posiedzenie.

Rosya a Mongclia.
Zajsan (AP). Dziś poraź pierw szy paro­

statek rosyjski za pozwoleniem  mongolskiego 
księcia Połty w kroczył do Irtyszu na terytoryum  
chińskie, I ’olty obiecał dać żegludze możność 
utrzym ywania i nadal komunikacyi po Irtyszu 
chińskim-

Strajki.
Londyn (AP). Strajk robotników  porto­

wych w yw ołał wielką konsternacyę w sferach 
handlowych, grozi bowiem  stratami całemu han­
dlowi angielskiemu. Przew idyw ane jest, że 
strajk obejmie rów nież robotników kolejowych.

Londyn (AP). Ruch strajkow y wzmaga
się. Strajkuje przeszło 100 tys. osób. Trade- 
(Jnion zjednoczonych w oźniców  frachtowych 
ogłosił strajk powszechny. Na TaiiFzie ujęto
150 statków z ładunkiem w ynoszącym  milion
tonn przeważnie produktów żyw nościow ych. 
Strajkujący zatrzymują w czy  frachtowe i obci­
nają postronki.

Ryga (AP): Z  powodu strajku administra­
c ja  fabryki .Feniks* wydaliła robotników.

Pod zarzutem szpiegostwa.
Lwów (AP). Duchowni praw osław ni Gu- 

dima i Sandow icz przeniesieni zostali z więzie­
nia kołom yjskiego do lwowskiego.

Z Persyi.
Tabrys (AP). Otrzym ano tu z Konstan­

tynopola proklam acye perskiego endżumeuu re­
wolucyjnego S  :adet, nawołujące do obrony 
konstytucji, do sprzeciwienia się w yjazdowi re­
genta z P ersji, otwarcia medżylisu i odw oła­
nia wojsk rosyjskich, wreszcie nawołujące do 
walki z Salar ud Donie hem. Podstawą prokla- 
macyi jest znana m owa londyńska M organa 
S  huster a.

Chuja (AP). Cban koturski Simko donosi
0 najściu 400 tureckich askicrów  i kurdów na 
wieś G aberik-Tersabad. Podczas strzelaniny 
Simko stracił 3 żołnierzy zabitych i 3 rannych
1 zabrał do niewoli 4 żołnierzy tureckich. T u r­
cy i kurdowie wycofali się z  granic P ersji.

UiYliia (AP) W obec skargi włościan wsi 
Angaru na kurdów, iż ci ostatni odprowadzili 
od wsi wodę, konsul rosyjski przybył celem 
zbadania kw estyi na miejscu. Kurdowie zx 
grozili napadem na wieś, w obec czego konsul 
wysłał pod dowództwem  porucznika Iw anow a 
6 i  strzelców i 13 kozaków z dwoma kartaczo­
wnicami, Kurdowie odmówili puszczonia w o ­
dy i jednocześnie rozpoczęli strzelaninę do od 
działu wojsk rosyjsk eh. Po 4 godzinnej zacie­
kłej walce Ivau o w , nie bacząc ua znaczne siły 
przeciwnika, opanował dwie wsie, w któ;ycb 
znajdowali się kurdowie. Po przybyciu na po­
moc dwóch dział i roty strzelców powyższe 
wioski zostały zburzone ogniem z dz ał i 
spalone. Porucznik I vanow został ickko kon- 
tuzyonow any. Z  szeregow ców  zabity 1, 2 odnio 
sio lekkie rany. Kurdowie stracili 6 > ludzi.

Lftmla (AP). W  okolicach miasta kurdo­
wie ograbili m isjonarza angielskiego.

Pogrzeb króla c uii3 kiego.
K openhaga (AP). 1‘rzcd przewiezieniem 

zwłok k ió la  w kaplicy pałacowej oJbyło się 
nabożeństwo żałobne Następnie o f.c -ro v ie  
wzięli trumnę i nieśli ją aż dworca. Z t  tru 
mną szedł król i króiow a wdowa Trum nę 
wniesiono do wagonu. Pociąg w yruszył do 
Reskeałde.

R eskenlde (AP). W  obecności króla, naj­
dostojniejszych osób oraz przedstawicieli m o­
narchów zagranicznych i rządów odbył się 
uroczysty pogrzeb zm arłego król duńskiego.

N arala dyplomatyczna-
Berlin (AP). Przybył br. Berchtold. Miał 

on długą naradę z kanclerzem. Cesarz 
ofiarował mu order .C zarn ego  orla*.

Około Dumy.
Petersburg ( W l). Prezes Dam y Państwo­

wej Rodzianko oświadczył w rozmowie, iż pra 
ce Dam y są nadzwyczaj owocne. W  żadnym 
parlamencie europejskiem nie pośw ięcono tyle 
energii prary prawodawczej.
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Sprawa Kurłowa
Petersburg (Wł.). „Peters. G azeta" dono­

si, iż prowadzenie śled/.twś w spraw ie K u d o ­
wa i innych osób będzie polecone senatorow i 
Gliśzczinskiemu.

Echa zajść nad Leną.
Petersburg (Wł ) Inżynier Tulczyński za­

wiadomił departament górniczy, iż ponownie 
namawiał robotników, by przystąpili do pracy 
R obotnicy obiecali rozw ażyć pow yższą kwestyę.

Petersburg (Wł.). Departament górniczy 
oświadcza, iż kw esfya d eportacji robotników 
sTajkujących b ęd ze rozs*rzygnięta po przyby­
ciu Manuchina do kopalni łeńskich,

Z konrsyi interpelacyjnej
Petersburg (AP ) K ooiisya interpelacyjna 

przyjęła interpeiacyę ministra skarbu w sprawie 
nieprawidłowego wydaw ania niektórym kupce 111- 
żydom w K ijow ie św iadectw pierwszej gildyi i od­
rzuciła interpelacyę skierowaną do prezesa rady 
ministrów i do ministra spr. w ewn. w sprawie 
środków przedsiębranych przez władze central­
ne i miejscowe w celu ograniczenia wolności 
w yborów  do Dumy i z powodu naruszenia 
przez urzędników administracyi petersburskiej 
przepisów o wydaw nictwach peryodycznych w 
stosunku do niektórych organów  prasy.

Kampania przedwyborcza.
Ryga (AP.) Na ogótnem zgromadzeniu 

nadbałtyckiej partyi konstytucyjnej jednogłośnie 
uchwalono w ystaw ić kandydaturę na posła do 
4-ej Dumy kandydata praw von Sticzinskiego.

Udogodnienie w  komunikacyi t 3 l?grafic?ne|.
Petersburg (AP.) M inister sprzw  w e ­

wnętrznych zezwolił na przyjm owanie depesz z 
adresami umówionymi na stacyach kolejow ych.

Olbizymia defaudacya
FSikoł.njóW (AP.) R ew izya T -w a kredyto­

w ego określiła, że defraudacja wynos: 4,700,000 
rubli.

Różne.
Petersburg (W l.) W ładze policyjne otrzy­

mały ważne wiadomości dotyczące zabójstwa 
kap. Lubow skiego.

Petersaurs (Wł.) .N ow . W rem .* stanow ­
czo zaprzecza pogłosce, iż będzie wznowiona 
sp raw a o zamachu na hr W ittego.

Saloniki (AP.) Parostatek T -w a  amery­
kańskiego, który w ypłynął bez pilota, wpadł na 
miny podwodne. W strzym any zapomocą s y ­
gnałów  zaczepił kctwicą minę, która w ypłynęła 
na powierzchnię. Nieszczęśliwych wypadki)w 
nie było. Kapitanowi w ytoczono sprawę.

Rzym ( AP)  Izba posłów większością 288 
głosów  przeciwko 41 odrzuciła wniosek znie­
sienia wynagrodzenia dla posłów.

Sewastopol (AP.) Lotnik kapitan Slra- 
chowski dokonał wzlotu nad otwartem  morz< m 
nad pływ ającym  oddziałem praktycznym.

Petersburg (W ł) Na zjazd dzisiejszy przy­
byw ają tu .zw iązkow cy* ze sztandarami i cho­
rągwiami.

Petersburg (Wł.) Pasyw a upadłości T ol- 
stopiatowa wynoszą 3 mil. rb., aktyw a —
6,000 rb. Sąd handlowy odmówił pociągnięcia 
do odpowiedzialności Tolstopiatow a, ponieważ 
gospodarzem faktycznym  był Siw ko.

Patersaurg ( W ł). W obec częstego w zbra­
niania c<i:zytów iła  posiedzeniach odJzialów 
T ow arzystw a technicznego, sp ecjaln a deputa 
cya złożyła prezesowi ministrów szczegółow y 
memoryał. K okow cew  odpowiedział, iż pow yż­
szą kw estyę będzie rozważał gabinet.

Petersburg (Wł.). Minister handlu i prze­
mysł ,1 Tim aszew  obiecał poprzeć prośbę mo­
skiewskich subjektów prow incyonalnych o udzie­
leniu pozwolenia na zwołanie zjazdu subj;któw . 
Dziś deputacya odwiedzi p-ezesa ministrów 
i ministra spraw wewnętrznych.

(Od Agencyi Petersburskie;).

Dama Państwowa.
Posiedzenie z  d 1 2  maja.

Przewodniczący ItS- W olkonskij.
Na porządku dziennym dalszy ciąg deba- 

tów nad projektem praw a o sposobie admini­
strow ania dobrami besarabskiemi, należąccmi 
do duchowieństwa zagranicznego i o zu żytko­
waniu dochodów z tycb majątków.

Po przemówieniach duch. Gepeckiego, 
Soltosa, Stnadr/io i G u lkin a , art. 12 i nastę­
pne zostają przyjęte w red ak cji komisyi.

Następnie Duma bez dyskusyi przyjęła 
projekt prawa o przekształceniu w yższej szkoły 
górniczej w Ekaterynosławiu na instytut gór­
niczy.

Stempkowshij, referując projekt praw a o 
utworzeniu instytutu rolniczego imienia C esa­
rza Piotra I w W oroneżu, nawołuje Dumę do 
zatwierdzenia pow yższego projektu.

Hr. K apnibt w yraża dezyderat, by w y ­
dział jaknajrychlej przystąpił do opracowania 
kw esiyt utworzenia szeregu rolniczych zakła­
dów  naukowych.

B irezaw sluj <f-ż, wskazując, iż referent 
nawoływ ał Damę do zatwierdzenia projektu 
prawa, stanowczo protestuje przeciwko używ a­
niu podobnego słowa, poniew aż Dama nic za­
twierdzać nie może. W szyscy, którzy posłu­
gują się powyższem słowem —  są św iadom y­
mi lub nieświadomymi przeciwnikami rosyjskie­
go ustroju państw ow ego.

( Si i t  jh na lewicy).
Duma przyjmuje projekt praw a, / po­

prawką W olkowa 2-ego, według której podnie­
siono pensye nauczycielom, asystentom i !abo- 
rantom o 300 »b. rocznie.

Po p izjjęciu  dwóch drobnych projtktńw  
prawa, Dama przystępuje do rozpraw  nad pre­
liminarzem ]<ii2 r

Aleksir/enko  referuje, iż ogólna suma d o­
chodów zw yczajnych 1 nadzw yczajnych zosiala 
określona w wysokości 3 0 1 ,9 1 9 ,2 6 1  rb , przy 
czem 49,794 467 rb. mają być w yznaczone na 
skup 5", pożyczek z r 1854 1 1855. Mają być 
rów nież w ycofane z obiegu wszystkie 5Ś po­
życzki. Przeprow adzić pow yższą operacyę nad 
5% pożyczkami, emisyonowanemi podczas woj 
ny rosyjsko-japońskiej —  nicpodob ia, ponie­
waż nie nastąpił jeszcze termin, w którym 
państwu przysługuje praw o załatwienia rachun­
ków, powstałych z pow yższych zobowiązań.

Na zakończenie referent zaznacza, że Du­
ma w r. 1912 ma przed sobą trzeci prelim i­
narz bez decyficyta i podaje wniosek o p rzy­
jęciu projektu praw a o preliminarzu.

(Oklaski).
M arków 2  g i  oświa lcza, iż umorzenie p o ­

życzek państwowych w wysokości 49 mil. rb. 
jest nie na czas e, ponieważ nie zaspokojono 
wielu niezbędnych potrzeb narodowych.

1

Preliminarz budżetowy zostaje przyjęty w 
całości.

(Aleksiejenko opuszcza trybunę przy g o ­
rących oklaskach centrum, op ozycji i naryona 
listów).

Leonow referuje projekt prawa o pryw at­
nych zakładach naukowych, klasach i kursach.

Harus&wicz zaznacza, że w projekcie 
praw a można napotkać punkty, które me tylko 
nie odpowiadają najskromniejszym  żądaniom 
rosyjskich narodowości, ale wprost są dla tych 
ostatnich obrażające. Jednak polacy mogą gło 
sować za przejściem do czytania według arty­
kułów, byle pozbyć się administracyjnej ssrno- 
woli, która obecnie w Polsce zajęta miejsce 
prawa. t

Timoszkin znajduje, iż projekt prawa 
zostaje przeprowadzany przemycaną drogą po­
między drobnymi projektami.

Jtn ik iejew  sądzi, iż w danym proj kcie
praw a przeprowadza s ę program  rusyfisacyi,

Marków 2 gi upatruje w projekcie za­
mach na dobre obyczaje narodu rosyjskiego 
oraz usiłowanie niesienia pom ocy żydom, któ­
rzy ostatecznie zaleją w szystkie wsie ro ­
syjskie.

i on .4 nrep podkreśla, iż nieustanne o- 
skarżanie ludzi inaczej m yślących o jakąś zdra­
dę jest rezultatem buntowniczego stosunku do 
ludzi sumiennie wypełniających sw ą pracę.

Parczewski, om awiając art. 1 projektu, 
podaje wniosek o nadaaiu praw a otwierania 
pryw atnych zakładów naukowych przedsiębior­
stwom przem ysłowym , by nie w yw oływ ać zam­
knięcia szkół febrycznych.

Wvem nister oświaty Tanbc, zaznacza­
jąc, że ziemski oraz miejskie szkoły powinny 
odpowiadać żądaniom ustanowionym  przez pań­
stw o,— sądzi, iż prawo otw ierania pryw atnych 
zakładów naukowych może być nadane ty:ko 
pryw atnym  tow arzystw om  i związkom.

Wcronkoto oponuje przeciwko w niosko­
wi przedstawiciela rządu, upatrując w nim za­
mach na praw a przysługujące miastom i ziem- 
stwom.

Jim o szk in  w ypow iada się za ustanowie­
niem minimalnego cenzusu w ykształceniow ego 
dla właścicieli pryw atnych szkół.

Ks M acujbW icz podaje wniosek o przy­
znaniu praw a otwierania pryw atn yrh zakładów 
naukowych rów nież i parafiom

A -t. 1 zostaje przyjęty z poprawkam i mu­
zułmanów i ks. M aciejewicza.

Popraw ki Parczew skiego i wiceministra 
ośw iat/ zostają uchylone.

Von Anrep  podaje wniosek o w yklucze­
niu uw agi do art 1, według której projekt nie 
będzie rozciągnięty na miasta 9-iu gabernii za­
chodnich do chwili rew izyi obow iązującej obe­
cnie ustaw y miejskiej,

Pawłowicz wyśw ietla, iż powyższą uwagę 
wprowadzono do projektu, by usunąć konfiik 
ty  narodowe.

U w aga dc art. 1 zostaje uchylona.
Podczas rozważania art, 2— 15 włącznie 

występują: Woronkow, Timoszkin, Tyczinin. 
Harusewics, wiceminister oświaty Blumental, 
ks. Maci jeicicz, Parczewski i von Anrep.

W iększość artykułów zostaje przyjęta w 
red ak cji komisyi z niezaacTuemi poprawkami 
Szczepkina, Woronkowa i Parczewskiego

Uch walono poprawkę Timoszkina o skre­
śleniu jednego ustępu art. 5 na m ocy którego 
nadane być miało prawo otw ierania pryw at 
nych koedukacyjnych zakładów naukowych.

Uchwalono popraw kę wiceministra, który 
w ypow iadał się przeciwko nadaniu praw a w y ­
boru języka w ykładow ego właścicielom  zakła­
dów naukowych

Punkt art. 6 go, na m ocy którego w ykła­
dy historyi i geografii będą odbyw ały się w ję­
zyku rosyjskim , przyjęto z popraw ką Szczepki- 
na, według k 'órej w języku rosyjskim  będą 
wykładane tylko historya i geografia R o sji.

Zgodnie z wnioskiem von Anrepa w yklu­
czono uw agę do ait. 7 go, według której w  gub. 
zachodnich, południowo-zachodn cb, siedleckiej 
i lubelskiej dla rosyan, rusinów i białorusinów 
w yznania nie-praw osław nego wszystkie przed­
mioty mają być wykładane w języku rosyjskim.

Woronkow, omawiając art. 16, w ypow ia­
da się za obniżeniem cenzusu w ykształceniow e­
go dia nauczycieli niższych klas, średnich 1 niż­
szych zakładów naukowych.

Berezowskij 2 -gi w ypow iada się przeciw ­
ko wnioskow i W oronkow a.

Iteferent popiera wniosek W oronkow a 
pod warutikiem zachowania ostatniej części 
nrt. 16 w red ak cji komisyi.

Art. 16 zostaje przyjęty w redakcji W o­
ronkow a z uzupełnieniem referenta.

Uchylono uw agę a-gą, brzmiącą, iż wy- 
kłaay języka rosyjskiego, literatury, historyi 
i geografii w pryw atnych średnich zakładach 
naukowych, klasach i kursach w m iejscow o­
ściach z przew ażającą ludnością ,inorodczą* 
mogą być prowadzone tylko przez osoby , dla 
których język rosyjski jest językiem  ojczystym .

Następnie Duma przyjm uje wniosek nara­
dy, według którego posiedzenia w przyszłym  
tygodniu będą odbyw ały się we środę, czw ar­
tek i sobotę.

6 IE Ł D P  Z m Z S & A '

(Yelcgiut Hfcsyatay).
Czystopol.— Usposobienie stałe. Zyto w ło­

ściańskie w  naturze 106 - n o  z >1 1 rb. 7 k. -1 rb 
a kop.; owies włościański w  naturze 50 —60 zqt. 
08 -72  kop

Odesa.— Usposobienie małoezynne. Pszenica 
ulka 1 rb. a.t kop.; Zyto-9 7  k o p ; owies zw yczajny 
1 ró. 15 kop.; jęczm ień pastewny 1 rb 9 kop ; ku­
kurydza 78 kop

Petersburg — (Giełda Holenderska). Owies 
nadwod.ański 1 rb. ii  kop.— 1 rb. 12 kop; wiaeki 
r rb 11 kop.— 1 rb. ia kop.; kasza gryczana 1 rb. 
55 kop.

Z ńsitatniej oh wili.
Echa zgonu Prusa.

L t* ó A' (WL). K oło  literackie na wniosek 
Lew ickiego urządza uroczyste posiedzenie, po­
święcone pamięci Bolesław a Piusa.

Jubileusz wszechnicy lwowskiej
L w ó w  (Wł.). Podczas uroczystości jubi­

leuszowych w uniwersytecie lwowskim  będą 
przemawiali: rektor Finkiel, przedstawiciel mi­
nisterstwa ośw iaty Ćwikliński, przedstawiciel 
akademii krakowskiej Stanisław  hr. Tarnow ski, 
przedstawiciel uniwersytetu iw ow skiego S za j­
nocha, delegat gości Słabi, p zedstawtciel tu i a 
sta Kazimierz ,Viorawski, przedslawiciel studen­
tów i prorektor Jaszowski. D <ktorami honoro­
wymi będą mianowani: z W arszaw y profesoro­
wie Iguary Baranowski, Aleksander Jabłono­
wski, Cholewiński i Korzon, mecenasowie O-

_______ 5MMWHMPWilhu

suchowsk; i SuJ gow sk ’, Ignacy Paderewski i
H enryk Sienkiewicz.

7 jazj lekarski-
W łotław ak ( W ł). O dbył się czw arty pro- 

w incyonalny zjazd hygienistów  z licznym udzia­
łem lekarzy warszaw skich i prow incyonalnych.

Wyrok w  procesio o zabójstwo Polujektowa.
W a rs z a w a  (AP). Po sześciotygodniow ych 

rozpraw ach sąd okręgow y ogłosił w yrok 
w s;>rawle o zabójstwo w łaściciela majoratu 
Połujektowa. W łodzim ierz Połujektow skazany 
na 15 lat katorgi, Pierenos —  10 lat, W itt —  
8 lat. Marczak i W enckow ski —  na 3 lata 
rot aresztanckich z zaliczeniem 2 lat więzienia 
prewencyjnego. T ecd o r PołujH tow  i dwaj 
pozostali podsądai uniewinnieni.

Masowe zatrucia.
Gfańsk ( W ł). W  różnych m iejscowościach 

Prus W schodnich zanotow ano 100 w ypadków  
zatrucia mięsem siekanem. Kilkanaście osób 
zmarło.

Rozruchy w  Budapeszcie
B udapesit (W I ). W czoraj w mieście b y­

ło spokojniej Urzędownie donoszą, iż w star- 
c ach odniosło rany 236 osób 67 osób uw ię­
ziono i w ytoczono spraw y. O gółem  areszto­
wano 800 osób.

Rusini k«Jowscy wobec uniw ersytetu 
niskiego w s Lwowie.

Wiedeń (Wł.). Ruskie tow arzystw o w K i­
jow ie przesiało klubowi laskiem u w parlamen­
cie telegram, w którym w yraża nadzieję, iż 
klub ruski dopiow adzi do końca sprawę za ło ­
żenia uniwersytetu we Lw ow ie, jako ostoi kul­
turalnego bytu rusinów.

Zjazd praw nlkó?/ polskich.
L w ó V (Wł.). Na zjazd praw ników  i e- 

konornisiów przybyło z W .trsiaw y 16 adw oka­
tów przysięgłych, z K alisza 1, z Siedlec 2, z 
Kielc 6, z Zaw iercia, W ysokiego i M azow iec­
kiego po 1, z Petersburga— Olszam owicz i Żu­
kowski

Ki ya dyplomatyczna.
Berlin (Wł.). A ustryacki minister spraw  

zagranicznych hr. Berchtold wczoraj w połu­
dnie był przyjęty na audyencyi u cesarza

Berlin (Wł.). Korespondent t N-.-ue Freie 
Presse* dow.aduje się, iż hr. Berchtold odbył 
naradę z niemieckimi mężami stanu w sprawie 
w ojny w iosko tureckiej. Dotychczas niema w i­
doków porozumienia A ustrya jest przeciwna 
konferen cji m iędzynarodowej, poniew aż w ten 
sposób konflikt nie będzie załatw iony.

Strajk.
Londyn (Wł.). W skutek bezrobocia po­

zostaje n iew yładow any milion tonn tow arów . 
W iele artykułów spożyw czych uległo zepsuciu. 
C en y znacznie się podniosły

Zjazd aptakarzy polskich.
Łódź (Wł.). W  sau stow arzyszenia tech­

ników odbył s i; 2-dniowy liczny zjazd apteka­
rzy. Reprezentował K ijów  p. JózH K w askow - 
ski. O dczytano wiele referatów  zaw odow ych.

Na Bałkanach
K on stan tyn opol (Wł.). D j A lbanii wkrót­

ce wyruszą 3 dyw izye tureckie celem stłumie­
nia powstania.

Kardynał Kopp na łożu śmisrcl
W rocław (Wl.). K ardynał K opp jest na 

łożu śmierci.

Wojna w łosko-iurecka.
Seyman (AP). Donoszą tu z K onstanty­

nopola, iż Forta ośw iadczyła, że zajęć e przez 
w łochów  wyep tureckich nie zmusi T urcyi do 
ustępstw w kw estyi trypolitańskiej.

Istnienie partyi komitetowej jest niero­
zerw alnie zw iązane z zachowaniem  prow incyi 
afrykańskich.

W  B>sforze budowane są nowe forty.
Kons antyntpol (W ł.) Przybył tu do­

wódca wojsk tureckich E .ver bej, przyw ożąc 
w darze sułtanowi w spaniałego w itlbłąda E i-  
ver-bej złożył ministrowi w ojny sprawozdanie 
o stanie wojsk tureckich w Cyrenajce.

Rząd a wybory.
Petersburg (W ł.). Po rozwiązaniu 3-ej 

Dumy Państwowej będzie ogłoszony okólnik 
o rezultatach prac Dum y w raz z n aw o ływ a­
niem do wybierania dobrze m yślących posłów.

Około Dumy.
Petersburg (Wł.). W kuluarach Dumy 

krąży pogłoska, iż październikow ej, nacyonalj- 
ści i „praw ica* wszczęli starania o uzyskanie 
sudyencyi w Zim ow ym  pałacu po rozwiązaniu 
3-ej Dum y Państwowej.

Petersburg (Wł.), W łościanie-pcstępow cy, 
posłowie do Dumy Państw ow ej, zbierają pod­
pisy pcu podaniem, w którem ośw iadczają o 
konieczności odrzucenia zmienionego przez ko- 
m syę kompromisową projektu praw a o sądzie 
gminnym bez rozw ażania według artykułów i 
bez przekazyw ania projektu komisyi sądow ej.

Pojednanie królów.
Kopenhaga (Wł.). Z  okazy! pogrzebu kró­

la duńskiego nastąpiło pojednanie pomiędzy 
królem szwedzkim i norweskim. Stosunki po­
między dworami były naprężone z powodu 
zerw ania u d u .

Różne
NeW-York (Wl.). Z n an y tw órca aeropla­

nów W ilbour W right jest beznadziej oie chory 
na tyfus.

Lipsk (Wł.). W icher porw ał z aerodro- 
mu sierostat ,P a rscv a l"  Aerostat został zni­
szczony.

B U D  E ■ L A S I E .
bryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 

też za mq nie odpowiada).

Zakiad wodoleczniczy 
D -r a  C H R A M C J I

W  Z a k o p a n e m  « t w a r t *  C ł ł y  r o k .
Umieszczenie dla 350 osób.
Urządzenie zakładu 1 łazienek pierwszo­

rzędne.
C en y bardzo przystępne: od 10 kor. dzien­

nie w zw yż za pokój jednoosobow y 
z utrzymaniem. 2385
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Powąchał kwiat, zbliżył się tło króla i raó- 
w 1 doń przez jakiś kwadrans, w ykazując nie­
stosow ność zw iązku z F ra n cją  jasnym i, gorą­
cym i i przekonyw ującym i wyrazami.

—  A  gdybym  ciebie zaw ezw ał do steru 
spraw, generale —  zapytał król, czując, że się 
chw ieje i czepiając się H eribranda, aby uni­
knąć Lem inka, którego szorstki sposób bycia 
był dla niego wprost nieznośny.

—  Nie, najjaśniejszy panie —  odrzekł 
sta iy  —  jrjn  zanadto już riepopularny, zsnari 
to wielki przyjaciel przeszłości a przytem nie 
będę pobłażliw szy od Lem inka dla m ówiących 
róż. Jego powołąj.

—  Przysięgam , że nie znałem nazwiska 
tej róży  —  zaw ołał król w uniesieniu —  czyż 
jesteś pan pewien, że to „L a  F ran ce11, tak 
myśiisz?

I począł chodzić tam i napowróf, z g ło ­
w ą spuszczoną, od drzwi do kominka, pow ta­
rzając machinalnie, co chwila, „tak m yślisz", 
podczas, gdy generał zapewniał, że jest o tem 
przekonany. Nakoniec zą^rzymał s:ę przed 
nim i w yciągnął doń rękę, mówiąc:

— ■ Sądzę, że jutro będziesz pan zc mnie 
zupełnie zadow olony, a wtedy, spodziewam się, 
że będziesz pan rad i z księżny, nieprawdaż?

—  Tak, m iłościw y panie, w  takim razie 
miałbym di a niej najw iększy szacunek —  o d ­
parł łleribrand.

I wyszedł.
W ychodząc, przypomniał sobie, że zosta­

wił okulary na biurku, w ięc powrócił i, czy­
niąc pośpieszne poszukiwania, potrącił nie­
chcący rękawem malutką wazkę starożytną —  
naczyńko się przewróciło i róża spadła na 
ziemię.

Generał z okrzykiem  niezadowolenia schy­
lił się po kwiat, ałe, potknąwszy się na po­
sadzce, uchwycił listki nie łodyżkę, w łożył ró ­
żę na miejsce praw ie całą, bo tylko jeden lis­
tek, z tych najbardziej rozchylonych, został 
zmięty i praw ie oderwany.

Jego królew ska mość widział w szystko i 
nie poruszył się, nie rzekł ani słowa. P o e ­
tyczny. zmysł doskonałości króla, jego  subtel­
ność kobieca, były urażone do najw yższego 
stopnia każdą niezręcznością, bodajby naj­
mniejszym czyim ś roztargnieniem.

G dyby jakiś człowiek uczony strząsnąl po- 
p’ół z papierosa tu  dyw an przy nim, król na 
pewno straciłby dia niego podziw a najbar­
dziej zachw ycająca dama postradałaby połowę 
sw ego uroku, gdyby, m ówiąc z nim, w ylała 
sobie na sukpię choć jedną kroplę herbaty. Po 
wyjściu Ileribranda twarz króla okryła się 
chmarą nieukontentowanią na widok listka o- 
padającego i widok tej róży zmiętej sprawiał 
mu praw dziw ą przykrość; wziął kwiat, oderwał 
od niegto pączek i wrzucił resztę do ognia w 
w kominku. Potem, rozm yślając nad rozm o­
wą poprzednią, to uczucie przykrości pomie­
szało się w jego  pamięci z tw arzą i głosem

generała i sprawiło, że słow a surowe tegoż 
stały się d'ań jeszcze przykrzejsze a słow a ser­
deczne straciły na swej wartości; dość, że sły ­
sząc trzeszczenie palącej się w ogniu róży, 
wdychając leciutką woń żywiczną, rozlaną w 
powietrzu i widząc błyskające na tle czarnem 
ostatnie iskierki, powtórnie jął rozm yślać o tym 
wypadku a wtedy nasunęło mu się podejrzenie, 
że to było umyślne.

Odpędził szybko tę m yśl od siebie, bo 
podejrzenie było nieszlachetne, lecz pozostało 
mu to niemiłe przekonacie, że nieuw aga gene­
rała miała na celu obrazić go. I w tymże sa ­
mym czasie powstało mu w duszy ogromne 
pragnienie: Och! gdyby, zr.miast przysłać różę, 
satna przyszła, gdyby weszła teraz, gdyby ją 
miał przy sobie przynajmniej przy końcu dnia, 
zanim zaczął m yśleć o polityce!

Poczem przycisnął do ust kartkę, list 
przysłany z kwiateąi przycisnął do ust, do ser­
ca, do czoła, jak gdyby chciał duszę rozjaśnić 
tą miłością; potem przycisnął raz jeszcze do 
ust mocniej, niż przedtem. Subtelna woń Lar 
teczki, zapach ulubionej przez księżnę konw a­
lii, wzbudzi! w nim dresz namiętności i m głą 
mu przysłonił umysł. W estchnął przeciągle, 
jakby szukając powietrza i życia i odczytał 
list następujący:

„Stało się! O dw agi, najjaśniejszy 
panie, soełń sw ój obowiązek, błaga cię o 
to miłość twoja. Cierpię, mój przyjacie­
lu, bo kocham ciebie do szaleństwa i pra­
gnęłabym  przyjść, rzucić się w twoje o- 
bjęcia. L ecz nie przyjdę wcale, bo ni- 
gdybym  z nich w yrw ać się nie mogła! 
Posyłam  ci różę do wazki alabastrowej, 
ty wiesz, do tej ślicznej, małej wazki na 
łzy, najbardziej dla niej odpowiedniej.

Och, ileż łez na nią spadło, ileż poca­
łunków! R óża jest mimo to szczęśliwa, 
bc noc przepędzi z tobą i umrze jutro.

Zegnam  cię, najjaśniejszy panie, 
jeśli wybór twój dokonany, oz.najm mi o 
nim jąkn aj rychlej. Nie gaś nocą twej 
lampy; z tego wywnioskuję, że Lem ink bę­
dzie ministrem. Z  niego pokoju widzę 
twą lampę, widzę ją  przdz lornetkę. T o  
moja gw iazda —  nigdy mi ona nie św ie­
ciła tak jasno, tak w ysoko"!

„W ik to ry ^ ".

W on konw alii uprzytom niła rau w w y o ­
braźni obecność księżny a te słówka pisane 
szybko, poryw czo, wielkimi rysami, jakb y po­
chylone pod wpływem  wichru namiętności, do­
daw ały mu otuchy. Już upojony, posłyszał sła­
by głos sumienia, szepcący mu, że źle jest tak 
się zypom inać i tak zatracać w żądzy miłos­
nej wszelki spokój i wszelką moc ducha, w ten­
czas, kiedy one mu były najpotrzebniejsze. Od­
powiedział sobie na to, że właśnie słodko jest 
zapomnieć się do tego stopnia i że miłość 
prędzej mu da natchnienie, więc całym w ysił­
kiem woli uciszył natrętnie, lecz słabo odzyw a­
jące się sumienie. <..*.■

T eraz pogrążył się w rozpatrywaniu jej 
portretu, w  tych oczach, pełnych słodyczy i 
godności, patrzących nań ze znanego mu obli­
cza —  w tych rysach więcej pańskich i deli­
katnych, niżeli pięknych, okolonych fantastycz­
nie zasłoną czarną. W ięc czując przypływ  g o ­
rących uczuć, otw orzył balkon i wyszedł słu­
chać świstu wichru i ponurego szumu fal, ry t­
micznie uderzających o skały.

Jakkolwiek księżyc skrył się między chmu­
rami, widać było mimo to w pobliżu czarną 
wysepkę Sih).

Zim ny wic.uer orzeźwił nieco króla, ale 
ciemności, posiadające szatańską moc zam ro­
czyć w człowieku widzenie przyszłości i p o ­
większyć pragnienia miłosne, spiskow ały teraz 
wspólnie z w ysepką Silił.

W  takiem miejscu i o takiej godzinie 
kombitiacye polityczne w ydaw ały się królowi 
niczem —  a miłość wszystkiem. Po pięciu 
minutach powrócił do gabinetu i, aby w ydać 
się uczciwym  samemu sobie, jął się usprawie­
dliwiać sam przed sobą z tego, co miał uczy­
nić, przebiegając pośpieszaie w myśli niepewne 
argumenty swoje, zobowiązania ministerstwa i 
państwo północy, poczcro, położyw szy palec na 
guziczku elektrycznym , nacisnął go, nic życząc 
sobie zastanawiać się dalej nad tem.

Była pierwsza bez dziesięciu minut. P o ­
kojow a księżny Malnioe — - Zietea, uwiadomiła 
sw ą panią, że zgaszono już św iatło w gabine­
cie jego  królewskiej mości. Księżna w ysko­
czyła z łóżka, pochw yciła lornetkę, podaną 
przez służącą i roztw orzyła na oścież okno. 
Apartam ent królew ski miał jedenaście ókien 
oświetlonych zamiast dwunastu, jak zwykle; 
dwunaste okno w środkowej w ieży było ciem­
ne. W iktorya ucałowała dziewczynę, popatrzy­
ła przez lornetkę, odrzuciła ją  od sieb e i cała 
drżąca, pow róciła do łóżka uszczęśliwiona, a 
podczas, kiedy służąca, zdziwiona tem, zam yka­
ła okno, zapytała ją , czy się bardzo boi w iel­
kiej i biizkiej w ojny.

W  dwanaście godzin potem, ofieyalna g a ­
zeta ogłosiła dekret rozwiązania izby, podpisa­
ny przez hr. Fersena.

K O N I  E C.

W Y P O Ż Y C Z A LN IA  K S IĄ Ż E K
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KIJÓW, K R E S Z C Z A T Y K  29. 
sk ład a ją ca  się przeszło ze ioo,oco tomów w  językach: polskim, rosyjskim, 
ra  ncr.skim, niemieckim i angielskim, poleca

O s o b o m  z a m i e s s t k a f y s m  n a  l e t n i s k a c h  i  p r o -  
w i n e j j :  a ^ m n a ^ t e n t  n a  u i y o w ^ c h  w a r u n k a c h .  

HOUfOŚCl w łączają się zaraz po otrzymaniu. G Z lA ć . D Z IE C IN N Y  po 
siada przeszło .11,000 tomów (w 5 ciu. językach). K O M PL E T N Y K A T A  
LO G  książek polskich (str, 552). Cena 75 kop. 2490

Skład fabryczny narzędzi Rolniczych

A . PHOKilFEK
K ijó w , u l .  B e z f t k o w s iu i  31 w  p o b l iż u  

d w o r o a  o s o b o w e g o .

Posiada w dostatecznej kości:
k o m b in o w a n e  3 z w y -  Fu 

w  w w  ̂811 i ..8 k le  ł j ź - s c z k o w e  e r y g .  A f  j
do saletry sfewoiki ręczne i konne w  2, 4 rzędow e podsvpacze D r s t i-  

w ! e n k i« g o  pat C z e r A o w o k i e g o  i syst. P S ^ w e i Ńk T7 ‘flP.

S e p a r a t o r y  D u m o  E Faiińfes amerykańsk. Ł j n f i w i a r k i ,  K e -
łk^taiPSfl I na folkach P łatn o- IW-LCdC ARN^E ręczue, kpn-
**4441 f t l  I U  - H l l l t r  r e  do cczyszczania ziarna z kieratami do nich. 
W IA LK IE  seperatory, idealr.e oczyszczanie ziarna, Ż*98JKEa KONNE f#£.Ó-

K O M o ^ Y tf if ’ P a r o w e  § f f c n i t u r y  faH&T! F L E T E R A

w  H a s s e f a i e *  S i i f l lk i  R a t o  fabryki m i  m ł | ń s b i a ,
ż a r n a  b o h e m s k i e .  o le j n i e ,  p r a s y ,  w a l c e ,  i a r s w n i s ,  j a g i e l n i -
► i ,  z gw arancyą. CE N Y U M IA R K O W A N E  2,87

O t r z y m a n y  m o w y  t r a n s p o r t

n ie z b ę d n e j  w  k a ż d y m  d o m u  p o la k lm

Wotia ąW ild u n g eń sk ieg o  Źródła  H eleny  („H aienenęue l ie" )  ^ © u ż y w a n a  jes t  od dzies iątków lat 
z doskona łym  sku tk iem  dla c e l ó w 'domowej kuracji przy  plasku nerkowym, podagrze, ka­
mieniach, białku i wszelkich innych cierpie.iiach nerkowych i pęcherzcwyoh Podług naj- 
tw.ws!ych b-edah zalecana ona jest również przed wszslkismi innemi mineralnemi wodami— 
chorym na cukrzycę (Diaiicthe), a to dla skom pensow an ia  codziennej u t r a ty  w apnia ,  który to 
objaw s tanow i jedną  z c t * ‘: zasadn iczych  tego  c ierp ienia .  W oda  ta  ma dla m atek  w okresie 

ciąży o r sz  dla dzieci w p^rze  rozwoju rów nież  wielkie  znaczenie  wskutek  sw ego  wpły-

I#

wu n a  budowę kośócąs O pfćcz  tego należy ją  polecić jako najlpps^ą  w °d e  s to ło w ą  „ 
dla jej dodatn iego  oddzia ływania  na  wszystkie  błony śluzowe, szczególniej  tam, gdzie 
w oda  miejscowa jes t  wątpliwej dobroci . H e lc n e n ę u s l l e  jes t  g iównem  źród łem  Wildur.gen'u ,—  
dzięki zaś  sw emu nadzwyczaj  szczęśliwemu składowi chem icznem u— jedytifim w świacie C&iym.

Sezon  1911 r .— 13558 kuracjuszów , 2 ,07’t, '!S7 butelek wody wysłanej.
Generalny reprezentant aa K ró les tw o  i Cesars tw ?!  JÓZEF SA:.żifiArl j r .  

Warszawa, Senatorska 38.

ZYm m ik  s u m e r a
1 •- •> ' • i*- - v : ! *. . : • • -11 t :

j e s t  a i s j p o ż y t a o z n i e js z y m  ai w s a a n ia ż i t m jp o d a r k ie m

NA w elinie, w  4 Cii wielkich ło­
mach ozdebmt opraw iónyrh. nsgro- 
dzonb przez Kasę Mianowskiego; b 
bejmująca kilka tysięcy artykułów  z 
ilustracyan.i i nutami,’ w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów  kultu­
ry, p: avr, ob yciaih  narodowego, sztak 
i n-tauk, uzbrwtfń i ubiofów , zabaw  
i g itr , m uzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii życia publicznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło ­
w ieckiego z 9 ciu w ieków  ubiegłych. 
Podręcznik w  każdym  domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

N ajw iększy znaw ca przeszłości 
polskiej, profes-or Aleksander Rrilck- 
110-, tak pisze (w „Bibliotece W a r­
szaw skiej") o E ncyhfipedyi Glogera: 
„Równie pożytecznego, Ciekawego 
i pouczającego .wydawnictwa nie 
sposób pom yśleć! /n ajdzie w  niern 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły hór/e- 
go barw c -go życia  i Wskrzesza cle 
zam ierzchła przeszłość, i biją od 
niej blaski i styebać jej glosy*...

u t i M  k s i ę g a i ł s U  p k . 15.

Oli prsaeśiw J z a i l  liewsliegf
żąmawlającychidaifiłt) w  Administracyi .pisma, cena znłżóna dc rb 12 

Na przesyłkę pocztow y dołączyć nąleży rb t.

S P E C Y A L N Y  S a Ł A D

jsj
Pierza i Ptiełiu

gotow e poduszki.

JtRioiiter. Kraszcutyk 10.

A Biura
Haeh«r?ho^e
i st -rap jk. n ic  
n a  m s u y k t s io h .
Kijów  Kreszczatyk M 
13. T el. 28-fia, 1149

Mody-Plisse
R ó ż  Ae d « s e n i e ,  dekatyzowanir 
rozm aitych, m aieryi prawdziwym i

S r11 £■* iiośrsiksiw
Kreszczatyk X« 39, telcf. 31-80 wprosi 
Fund jkiejowskiej. 2053

S r«i ?/ kaw aler, studya roln., 
BiŁ? 1 a” ER. praktyki dużych inlen 
syw nych i hodowlanych przem ysło­
w o rolnych gospodarst w w  K róle­
stw ie i na W ołyniu poważne reki- 
mendacye- Poszukuje od lip ia  po­
sady pomocnika administratora, kon 
trołeraj w  dużym majątku lub u ż  
sam odzielnego zarządu mniejszych 
111'ejsce może przyjąć i w  Cesarstwie 
Oferty: Biała-01 ita suw. gub poste- 
restznte Gejsztory. 2271

J 4H O ó M W S I 3E ! SCOSTHOMSKIE
Ffófna

G. O K O Ł, S  W A
5 4 .

O fiB m a ń o  w  wielkim  wyh&rze 
rozmaite pfó-na, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba­
wełniane i w iele in. przedmiotów. 
Ceny zaw sze stałe 1 niższe od 
w szystkich w  Kijowie, o Czcra pro 
azę się osobiście przekonać. 4365

Szkolą Rosiaka
7-kksowD z A n r f t h n m i r T P m m S  w  W arszaw ie uiiCfc 
wydziałem  « U r U I l U I I I I M . r i y i H  p 0lna 36 d \vł. Eg 
zaminy wstępne** będą 15 maja i czerw ca i 28 sierpnia n. st 
Na w ydział agronomiczny przyjm uje się bez egzaminu ucz­
niów po skończeniu 4 klas szkól średnich. Język angielski 
i łacina dla życzących. Popis 20 czerw ca. L ekcye rozpocz­
ną się 30 sierpnia now ego stylu. Program  na żądanie, 420

ZIARNO
NAJTANS2S PJŚtóO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH

Pod redakcyą. STANISŁAWA BEŁZY.
W  ciągu roku daje 52 numery bogato ilublrowafte i 12  to­

m ów powieści, szkiców historycznych o;az naukowych.

Z r A S f Ń Ó  P 0 M ^ S 2 C Z ^ I

K roniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, pow.eści i no­
wele, oryginalne > tło moczone, poezye, artykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorysrykę.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 

w  W arszaw ie na Prowlncyl

Rocznie . . . .  Rb. 5 —  R ocznie . . . .  R b 6.—
Półrocznie . . .  „ 2.50 Półrocznie . „ 3 —-
K w artalnie . . .  „ 1 25 K w artalnie . . .  „ r.50

2a granicą; R b 8.

7 a piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieram y Rb. 2
rocznie.

A 0  R £  5 : W a rs z a w a , N ow y-Sw iat Wr. YQ.
Tuicfan 2 7 -7 3 .

Na żądanie w ysyłam y numer okazow y. 4855

>237

noy/e i używane, sty- 
I l I l l Ł - w  B4a- fow e i zwyczajne, ó- 
bpaz-y. brortzy, porcelana, riywuńy, 
p rrtyery  i dużo ir.. rzeczy  do unie 

blowania mieszkań

1(2 27 Rzeczy otcazyjns 
W. - Wasylkowska 27, 

telef. 15-30,
Z e w zględu na czas niesezonowy i 
wielki zapas rozmaitych rzeczy, ee 
ny znacznie zniżone. Kupione rze­
czy można zostawiać w  magazynie 

bezpłatnie do sierpnia. 1502

Hotą(-Pensyonat

PtERWSZORZĘD^E
B IU R O  N A U C Z Y C I E L S K I E

i.  P'9fośskłe§o
Kijów, Funtlehiejowska 14.

Poleca: Nauczycielki, guwern. i t o ­
ny różnych narodowości. 220^

i-dgraniozrjr, paientaKSKę

LODOWNIE
PO K O JO W E

N ajwiększy wybór:

W a n n y ,  u m y w a ln io
J ó z e f t

K'jćwJ K reszcz. 41

Wij?41.  o  i«ai« i ń k a a .  podaje sp e c

Biura m ieszkań,
d e  v , j n a ję c ic i  na lato blizko 

Kaniowa mreszkauia z. całodz. utrzy­
maniem i wygodam i, \viad. w  mag. 
ubiorów tfzieuiimych Ż  K ochanow i­
cza, K reszczatyk 22 rn. 9. 2410
• y «  48^1 miesięcznie pOsz.
M H  Iw  | D .  na âl° oc* 1czerw ca bez m e­
bli. Oferty: „Dziennik Kijowśki" dla 
M. F. 2483

111699
Kuchnia wykwintna. Komfort no 
woczesny. Pokoje od 1 rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa 16. 
I sze piętro m. 10. Telefon  28 -3

Chrysantemum
w ielkokw iatow e, nowe gatunki za 

sztukę 25 kop.

Georginie kaktusowe
i piwonio-kwiatowe za sztukę 25 k. 

PO LE CA :

ZAKŁAD OGRODNICZY
m a ją t k u  K i t y s z k o w c e ,  P O Ć ^ f  
Pfosiiirow . >̂486

Saśrit-Bsrnardy
srm ica z 2 szczeniętami 5 mies. z po 
wodu wyjazdu tanio do sprzedania. 
Peezersk, Milionna 7 m. 3 2172

B iu p q  P 3 Ś i* e s £ n ic z s

A . B ie la ń sk ie go
W i o d a i m le r i k a  4 3 .  T e l .  9(0 9 ,
Poleca: nauczycielki, fluwarn., bony, 
cudzoziemki, nracującycli w  różnych 
branżach i usługą domową. . 1990

N a  U a t o
w  ziarnu obywatelskim  do wynajęcia 
pokoje z Cfłsm  utrzymaniem. Ko 
•ej, poczta, telegraf na m i-isru. Bliż­
sze inform acye st. Powursk P. Z. kop 
ż. M. G. 2422

A i ln i in ia łr a h j t 1 d i b r  2482 
chciaiby zmienić posadę. Może zło ­
żyć kaucyę do foOu rb N łilsp sze 
polecenia. Ł tsk . zgłosz. piśmienne 
uprasz. nadsyłać do Biura „Reklam a" 
Kreszcz. 41 dla „Adm inistratora".

Xrawcowa’m™*"XV$Śmuje
cinne, palta, mundurki dla chłopców  
i panienek. Rcjtarska 9 m. 9. 23:9 

m a t e m . 4 kursu po 
szukuje kondyeyi w  

miejscu lubjna wsi. Kreszczatyeki 
zauiek 8 b rn. 17. P. Makara. 2480

S ty fa T

^ i l r i a n t  JizyKo-inat. wydz. po- 
U I u U j Is I  szuk. korep. Ma solid 
rekorrieudseye, Turgieniew ska 47 
m 14, f\van’Sowr. 2372

Nsłicspi&ika
wykwalifi^. poszuk. kond. na lato 
W .-Pcdw alna 16 m. 9. 2417

Gqfggjany z kaucyą
i chlubnemi świadectwam i poszuku­
je posady. Łaskaw e efekty z poda­
niem warunków: poczta Ustiług, woł. 
gub. poste-restants dla E B. 2426

Zważcie dziecko
dokarmiać dziecko mączką ml. „ A L -  
P IN A «  i wzrost w agi w  ciągu pierw, 
tygodni będzie dowodem jąj pożytecz­
ności. Sprzed, się w  apt. i skł. apt.

4 i39

Styd&nt politechniki, klas. gim ■ 
naz., poszukuje na 

czas w akacyjny kondycyi na wieś. 
K araw ajow ska 35 —5. L  M. 2391

Ł is k c y l  j ę a y z a  p o la k io g o
oraz literatury i historyi polskiej po 
szukuje na lato na wsi student uni­
wersytetu. W  razie potrzeby może 
w ykładać przedmioty szkolne Z w ra 
cać się: Żylańska 79 m. 4 Stanisław 
M ałachowski. 2447

Student I n s t y t u t .  Emc-31 .,
z długolct. prakt. ko- 

rapet., posiad. franc. i niem., poszu 
kuje kondycyi tia lato. K araw ajow  
ska 47 m. 13. Cz. Madey. 2441

Student
skromne Dmitrowska 3 1 m. 12. 2443

poszukuje kondycyi 
na lato W arunki

poszukuje miejsca kontrolera, buchal­
tera, kasyera w  majątku rolnym lub 
zakładzie przem ysłow ym . A leksan ­
drowska 59. Hotel Europa 13. 2455

ucz-ca szk. 
muz. posz. 1, 

_ na wyuazd.,
muzykaj pols. I fr. jęz. Bulw. Kudr. 
Nś in  m. 13. W . D. 245Ó

P o tie z e tir fa  na czas w akacyi na 
wieś, nauczycielka polka z w yż mu 
zyką, znaj. jęz.: franc, teor. i prakt., 
niem. chociażby teor. Nesterowska 
23 m, 3 od g. 3 -  4. 2457

ę w i]  poszukuje lekcyi na
ulUtlL u l i i i l 1 wyjazd, wieloletnia 
prakt. Pańkowska 7. 2477

P o ł r z e b n a  n a u ć a ty e a e lita
kłórsby m ogła przygotow ać dziew ­
czynkę lot »2 do 2 klasy rządow ego 
gimnazyum i chłopca 8 lat do klasy 
w Sępn ej, pożądana jest znajomość 
m uzyki, francuskiego praktycznie i 
niemieck. teoretycznie, do domu gos 
podarskiego, a nie arystokratyczn, 
Zgłoszen-a listowne pod adresrm: 
poć2ta llerm anów ka kijów, g ,  maj 
Bazyliuo Lipecki. 2383

W m . B IA Ł A ęp Ę R K IE W
sprzedaje się sadyba 3.147 sąż. pod 
pgrodeńi! Adres: Strzelecka Nr 2. 
W . Ołtarzew skiego. 2379

Zaprząg
Strzelecka 2,

# koń, pow óz na gu­
mach, angielska u- 

4 prząź sprzedaje się, 
2380

jldajątki polskie
560 dz. separat kijów, gub., kaniow. 
pow., z ładną rezydencyą 7 w  od 
przystani, 30 w. o i  kolei. 50 dzies. 
z domem w  tejże m iejscowości. Szcze" 
góły  u plenipotenta w łaściciela. K i­
jów , M ichajłowska 11 in. 1. 2421

! n ż .  JftH K O r ^ R H I G £9
w yjednyw a w e wszystkich państw, 
p a t e n t y  na wynalazki. K l j u « ,
Nesterowska 5 m. r. 2^94

g f gą p łSJ ń mm Lecr
niuss

sól
V  I 65 to V

iw t matematyk poszukuje 
O l U t l u l i l  lekcyi na wyjazd, A d r ; 
Mała-Wy ska gub. chersoń ikiej dla 
W . B sjgo

Najlepszy środek na choroby żołąd 
i kow e, kiszek, wątroby, żółciow e, 
. dróg nerkowych i pęcherza moCzc 

wego, podagrę i cukrowe. Sprze 
daż w  JU R O T A C 1E. 1:507

Siar?cva-pe?ł̂ yanat
dla panienek uczęszczaj, i przygoto­
wujących się do zakł. naukow , pod 
kierutrk. nauCzyc,-wychów, cudzoz. 
stała VV.-Podwalna 16 m. 9. 2410

Sła^isla-IDeffi
i L n s i -  i.t .-.t dla chor. piersiow ych 
D -ra  A . T a r n a w s k i e g o ,  O t w a r ­
t y  tr a ły  roili. Sezon kum ysowy od 
dii. i-go maja do dn. i-go paździer- 
n ka. Ceny um iarkowane. 7482

F J j o w s k l  Z a r z | d  
m i e j s k i  z a w i a d a

m ia:
W yd zcia ł im o sfo -  
’;z?y. Dnia 15 mnja 
licytacya na w ya­
sfaltowanie placów  
targowych, i 

W y d z ia ł  r z e ź ­
n i. Dnia iS maja 
licytacya nadosta- 

%vę do rzeźni miejskich plomb z oło­
w iu angielskiego corocznie, około 
130 pudów.

zSfytfizilsJ b u d c to r la n y . Dnia 18 
maja licytacya na roboty: 1) na re ­
mont gmachu cyrkułu Łybiedzkiego 
oraz straży ogniowej, poczynając od 
1664 rb. 90 k., 2) szkole imienia G o­
gola, ppę?ypaiąp ot), 878 rb. 16 kop. 
i 3) domii TOtejBSiego, Oficyny i w o ­
zowni przy ul. M.-Błagowieszczeńsk) 
N» 94, poczynając od 595 rb. 64 kop. 
Kaucya wynosi iog.

K o m is y a  b u d o w la n o .  Kosz 
tem pożyczfek. Dnia 21 maja licyta­
cya na dostawę blachy do pokrycia 
dachów tv ilości około 2,500 pudów 
dla budujących się Cekhauzów i sk ła­
dów obozow ych w  sadybie koszar 
Benderskich.

W y d z ia ł  k w a t e r u n k o w y .  Po 
trzebne są lokale dla wojsk i dla 
ploskiego Cyrkułu policyjnego.

W arunki można oglądać w  Z arzą­
dzie od g. 10 do 2 po peł, 250

j A i  \¥AR£3Z A W Jl! Nowogrodzka 
■N* 43 pierw sze piętro! R o t e l - P e n -  
s-tron at OPEi.K SEłOKIKCWSKSEJ,
pokoje wygodne, utrzym anie dosko 
nałe całodzienne lub częściow e".

2225
R y m a n ó w  Z M j  PEKSYOHAT 
. . . . . . .  PRO  CHATKĄ B O S K A  -
otw arty  ott d. 15 maja 50 pokoi, dw u­
piętrow a hala, kuchnia w zorow a. —  
Spe_eyalny dział o d ż y w i a n i e  d a le  
e i  i w ą t? y o h . Ilustrowane prospek­
ty z planami i Cennikiem w ysyła 
bezpłatnie w łaścicielka WalteroWa, 
Lwów ul. Potockiego 1. 28 . 1047

2 0 P P 0 T — $ O P O T ¥ .
Nowootworzony elegancko urządzo 
ny pensyonat polski p(<!aA3tl3;n£” g 
odpowiadający nowoczesnym  w ym a­
ganiom. Kuchnia wykwintnś, potrze­
bującym dyetetyczna. W arszaw a, Mo­
kotowska ul. 65, telef. 160 23, S. O l­
szewska. 1991

DRZEWO OPAŁOWE
s k ł a d  J. PoJizjasii'! na Przystani, 
Ul, Foczajow . 38-'4ó. T e i. 22-82. Ceny 
najn. D rw a berlin. nnjlepsze, 1941

W Krynicy wzorowo urządzo­
ny, otwarty od 

j ;V V  —  ip/IX 
^ e n s y o n m S  i Zakład  leczniczy

D-ra E, Zarżyckiego
f f is j iy s tk ie  nieM iSjr f i z y k a l n i e  
g o  le o t c e n ia  na miejscu. —  S en ty  
ui?s1a r k o w £ .n e .  1973

I t o B t a - k a  S
przedm ioty gimn. z Ir., niem teor. 
poszukuje lekcyi w  m iejscu albo na 
wyjazd. Funduklejowska 50—4. 2504

Hi) Franęals
vironsM  r Chćret. Instytucka8 m. 24

5488

B g ir a iJ r r . io i i i s z c r o la r z  z wielo- 
U  letnią praktyką i chlubnemi świa 
dectwam i poszukuje posady zaraz. 
A . Dzierożyńskt, maj Seweryno^tkc, 
poczta Czej-niatyn gub. podolskiej.

2491

03 Krymy za niewielkiem  wyna 
grodz, w yjedzie na la 

to w  roli tow arzysza iub korepetyt. 
stu.lent-prawnik I i i  k Porozum, ze 
szczeg. wskaż. w arunkó.v list. pecz 
Zanłsw  w cł. w  Pryputnie J. M. My 
śliński. 2494

w m m im 313

prenumeratę g g D zie n is ik a  Ki-*
jo w o k ie g o '*  przyjm uje

K s ię g a r ­
n ia . Pctemkcwskiego

IsasśiSl Jady juciągiw.
Cd I8-00 kwietnia 1912 r.

Ha koi , Połatie.o3!dohodnlohi
Nr r. KllTyer I i II kl. OdeSa, Un- 

geny, Reni —  odchodzi ogod z. 9 w., 
przychodzi o godz 9 ra. 31 z rana.

Nr 9. Kurye? I i II kl. Koziatyn, 
B rześć, W srszaw a, Kalisz, TABedeń— 
odchodzi a g. 7 m. 10 w ieczorem , 
przychodzi o godz. i5  m, 15 z rana.

Nr 11. Kuryer I, II i I li  kl. S ar­
ny, W ilno, Ryga, Petersburg odch. 
ą  g. g m. 30 zrana, przychodzi o  g
9 m. 10 w;eC"oreha.' l 

Nr 7 iisohowy i, II i III kl. C de
Sa, WołoCzyuka, Ung iny, W iedeń —  
odchodzi c  g  9 m. 35 wieczorem , 
przychodzi c g  8 rh. 48 z rana 

Nr 13. OsoiWvyy I, II i III kl. 
Koziatyn, B rześć. Białystok, G raje­
w o, W arszaw a, Żytom ierz — odcho­
dź: o godz. 2 v /  noćy, przychodzi 
s  g. ó m. 27 z rana.

Nf 5. 08Obt)¥/y I, II I III kl. Ode- 
sa, NowosieliCe, Humań, Ungeny. 
R e n i—odchodzi o godzinie 12 m, 25 
w  nocy, przychodzi o godz. 5 ra 15 
z rana.

Nr a i. Pośpieszny I, II i III kl. 
R ostów nad Donem, .Sewastopol, Mi­
kołajów, Ekate-ynosław, Znam enki 
Fastów — odchodzi o g. 8 m. ao z ra­
na, przychodzi o godz. 9 min. 5? z 
ratiż.

Nr 19. Osofcowy I, II i III ki. Mi­
kołajów. tilizawetgrad, Znamenka, 
Piatichatka, Fnstów, Ekaterytiosław, 
Sewastopol — odchodzi o g. 7 m. 20 
wieczór., przychodzi o g. 10 z rana.

Nr 29. Osobowy I, II i III ki.
Koziatyn, Żytom ierz, Kow el, Radzi- 
w iłiów , W iedeń —  odchodzi 3 godz, 
7 m 50 yńećżorern, przychodzi o
4  > tti  1 2  Z  f ń O . 4 .

K? 5. f)s-Dj0/vy I, II I III kl. 
Sardy, K ow e!, W arszaw .i, Wiedeń, 
Berlin —  ortchoefsi o godz. u  na. 55 
w  nocy, przychodzi o g. 7 m. 28 z 
fa n a .

Nr 3. Pocztow y I, II 5 III kl. 
Odesa, Kr/e-ić, Białystok, Grajewo, 
Ungeny, Reni — odchodzi d godz. 9
1  rana, przychodzi o godz. 9 m. 23 
w iecz. *

Nr 17. Pocztow y I, II i HT kl. 
Elizawetgrad. Znamenką, Fastów, 
Ekaterynoslaw — odchodzi o godz. 
t i  m. 30 wieczorem , przycnodzi 
c  godz. 7 r*v 50 z ran a.

Nr 3. Póeztow y I, II i III ki. 
W arszaw a, Sarny, Kow el, Iwaiigród, 
Gram cs, Wiedeń —  odchodzi o g.
2 m, 35 po p o i , przychodzi o godz. 
4 re, 40 po pół.

Nr 27. Osobowy I, II i III kl. Fa- 
stów, B iała Cerkiew , Oistanica — 
odchodzi o g. 5 m. 2 ; po poi.

Nr 13. Towar osobuwy 1, II i m  
kl. Fastów, Kdziatyn, Jlumań, Ode- 
sa, K oftów  —  odchodzi o godz. 10 
ra 50 z rana, przychodzi a godz. 6 
m. 27 po poi.

Nr 3t. row.-oscibcwy IV  kl. Fa 
stów, Znamenka, Koziatyu. Odesa —  
odchodzi o godz. g m. 55 wiecz. 
przychodzi o g. 12 ni. ad pd pod.

Towarowo-osobowy IV  kl. Sarny 
KoweJ, W arszaw a, —  odchodzi o g
10 m. 45 wieczorem , przychodzi t, 3 
7  m, «  i  rhna

w e kzr-ksJ K a a k i a w t k o  -  R ijo w -  

ik » - W o r o n « £ k i2 j .

Nr 2, Pośpieszny T, II { III ki.
Briaósk, Charków. Moskwa — od­
chodzi o g 12 in 30 ph p d ł, przycb. 
o godz. 5 po petł.

Nr 4. Osobowy I, II i III kl. Ba 
chmaćz, Konotop, Nawla, Briańsir, 
Moskwa, Kaługa —  odch. o godzinie 
13  m. 10 w  nocy, przychodzi o g. 5 
m. 40 z rana.
Nr 12 Osobowy I, II i III kl. Bachm acz 
Konotop, Ariakowo, Kursk, W o ro ­
neż — odchodii o godz. 7 w iecz., 
przychodzi o g. 9 m. 30 z rana.

Nr £4. Osobowy L  II i lii klasa 
Bachęaacz, Konotop, A riakow o, Kursk 
Woroneż —  oqClio izi o g  10 m 45 
wiecz., przychodzi o g. 7 z rana.
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Dziennik kijowski
Pismo polityczne, społeczne i literackie.

P IE R W S Z E  i J E D Y N E  C O D Z IE N N E  P IS M O  P O L S K IE  NA R U S I.
„Dziennik Kijowski wychodzić będzie W roku 1912., w siódmym roku swego istnienia, pod kierun­

kiem dotychczasowym i z programehi politycznym niezmienionym.
„Hzfenflik Kijowski*' w  drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 sasfiregi ulepszeń 

w  dwóch przedewszystkiem działach: i n f o r m a c y j n y m  i

Założona 
w 1840 roku

W  działa i n f o r s i i a ó y j i i y i f i  czytelnicy „DziennllCa Kijowskiego*4 będą obsługiwani przez szereg 
w t a s n y e l p  A g e ^ c ^ i  t e t e g r a f f e a e n y © ! !  „Dziennika44, mieszczących się w e w sscy& tk i& fo
k s z j f ć f i  m ia s t a e U i  w  k r a j u  i a a g r a o g c ą ?  jako też przez Petersburską A gen cję Telegraficzną.

O zyińn prow incji dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dzienniki45 szereg korespondentów  
w łasnych  ze w sżystkich okolic naszego kraju.

W dziale l i t e r a c k i m  „Dziennik Kjiewski44 drukować bedzie:

S f i  „ l i i s t Ó W  Z  Afryki11 'Rodowicza
Cykl wrażeń 

artystycznych I e r z e s o ŻUŁAWSKIEGO s pod włos- 
kiego nieba

p. fc. i
„Dziennik SCijowski4C fcapewnił sobie ponadto współpraco wn i ci w« gstes^uteiE O B tecjdnyoh  sił na­

szych literackich i naukowych.
Prenułneratorom „Dziennika K ijowskiegoct będzie przysługiwało w  roku 1912 prawo nabywania  

po cenach zniżonych następujących wydawnictw:
Dzieje Porezbierowe Litwy Ruśi“ —  HENRYKA IS Ś M E S O ;  „Historya ?olska,!— FELIKSA K0- 

= = =  NECZNEGO; „Rek Polski" ,.EncyMopadya Staropolska’’— ZYGMUNTA GLOGERA. =
vl \R |T N K i PRENUMERATY „Dziennika K ijowskiego64 pozostają niezmienione:
W kraju S£3 rb. rocznie, @ rb półrocznie, Ś  rb, kwartalnie, I rb, miesięcznie.
Z»&wmioą IS  „ „ 9  „ „ 4 . 5 0  „ 8 .5 0

Osobom kuire opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę) prawo to będzie przysługiwało nadal
W Wiedr.lu

Z t o t f  m e d s l  m  I5S 7 r .

tg zyst. ud 18 92 r.

kolska Parowa Fabryka

Farb Olejnych 
. i pokostu

ANTONIEGO PAL0ZEWSKIE60
Poleca i a r iy  i pokosty uznane v  swej dobroci, jako sz jbko  i tw ar­

do zasychające, w cenach umiarkowanych 
Cenniki i wz< ry  farb na żądanie wyfylane są gratis i franco. Adres 
Fabryki i Głównego skiadu: Plac A lek sa n d ro w sk i, dom wl. Ms 6.

Telefon 20— 48 1780
  i 1 u ,    — -----

Damskie crarne P n ń p 7 n p h \ /  zagraniczne S wla- 
i k o lo ro w e  I  ^ f l l U i Ł l r w l i y  snego  w y ro b u

przy kupnie rtls mniej Va tuzina sprzedaż po
*c3#:xcjic cenię łiuriownej. *o«o*»c

Sprzedajem y wyjątkow o św ieży 1912 roku towar
S z m s k i e  A a k ś o ł g ,  £ s s k e ,  c z a p k i  ? a b .  e z y d - s f k ś a ^ t  

n a J r i s i K ś K y s S t  f a s o n ó w  
O k s a y c s a  C S a m s k H fS j paltoty, kap elusze w olbrzym im  w yborze 
ty iko  w  m agazyn ie  c z e s k o  -  ia a s y j s i ; i c j  m a c f s a n i s z n t s j  

f e ł i p f k i  w y r o i s ó w  s s y i S e t k c w y o i i i

G. Audi*!® W.-Wasyikowska Mi 10.
C p r a t z & m y  i w s a n a i  ( iw a g ^  n a  r ru ę ja .-y n - i. 68

tst MA LETNISKA
Najnowsze Modide

P  &

i innych*
Poleca w  kolosalnym wyborze | |

88
&

Mikełę}&wska 13, dam własny. 2W!| |
y a s g s a s a g y g g

jm m n m m n m m  mm
u i .-jj  i a t n y  tra n s p o rt

M 1 19I I  r . if f 1 ^

*j«ivw n!c;w o „ T - w a  5w . « a j n a n ^ w c z ^ g o 1' ,

g f  C en *  n u  preid/.rio a to io w  .D zie n n ik a  K ijo w sk ieg o *: w
bet opkitwy rb. 5.25
w ozdobnej op rp w ie „ 6 .75  

przes-, kę pocztow ą, d .d a rzyć  p ależy  rb. «. 4910 ^

i#

t - w o J ł j E N R Y ^ S j A J T J ł  i S - k a
SSPJSW, :n s ty t i  ?■ -  f i s  4

i: p y

ilt ^Y.-:' ; '.I/- ■" .*-■. .j • ? /  r̂_ ■_
...j V - ,'y1- \

- ■ i t f t i a . . C t • -.-.t>; >c.'

■JS*c.
*...

.%m M t pfcfflM! larsiigii S y n a je  \s-ka
P R A S Y  l i  S Ł O I Y .

— »î  • m »W — I I

Massey Harris.
Szpagat do jwiązałek „ROBIN H00D". 2 { 12

K »j*»oifttarit*żc n n p z ą ó z c a  r c S n ic r e . Ż i f d a j c i a  k a t a l o g i .

Ks, Zdzisław  Lubom irski i S-ka,W arszaw a z,6raw>a Nr 2 .̂
^ 0 s 3 l C S 0  Urzą<izanie gospody leśnych, inspekeye i twirwafoyas l o ś -

sae. Komis sprzedaż lasów . ŃaS;ona i sadzonki leśne.

U lica  P o ls k a  d o m  w ła s n y  44
N a składzie p o sia d a  n o w o -id cp szo tie  1 *•' i. —~

LOKOMOBILE i SWŁ00ABNIE 
MŁOCARNIE KONICZYNOWE

_ i  LOKOM O^LIE x  jo r  ;.e ege* i  e  <* j  a c  a:e -.tn p a ? y , s ły n rt c'j a n g ie l s k ie j  fat&ryki

Richard H arret I
Karola Beermana w Berlinie

P łs a g i  ć s t ó w  
tiik i fa b r y k i

Separatory f a b r y k i  " !  Listera-
szp a g a t w n ajlepszym  gatunku. C en n iki i katalo g i w y sy ła n e  są  na żądan ie bezpłatn ie. j 17

pierwsza 
w  k r a j u

F A B R Y K A
f a r b ,  la k ie r ó w  i p r o d u k tó w  c h e m ic z n y c h

>4 <

w  W a r s z a w ie
poleca pierwszorzędnej wartości:

Farbkę do bielizny .Indygo  L ak  do listów i buteh k, 
Karmin*,

| Farbkę do bielizny w prąż­
kach,

Ultramarynę,
Klej u ni wers. „S y n  dc to n - , 
I ’astę i krem do obuw ia, 
Glazurę do obuwia..
W osk szeweki,
■ wieki drewniane amerykań­

skie do obuwia,

Farby  olejne.
Farby suche,
Lakiery spirytusowe,
Lakiery emaliowe „Okolin*, 
Lakiery transparen tow e, l ’c- 

kost, Terpentynę,
Politury spirytusowe,
Bejce angielskie,
Z ap raw y  terpentynowe,
Masy woskowe i t. p.

Fabryka f kantor ul Bonifraterska Ne 9.
T e l e f o n y :  M l AA 53 -  m 9 8 5  - 7 5 , 8 8 - 7 6 .

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y : 

uHca Miodowa Ne 3. — Telefon Ne 35-78.
O S T R Z E Ż E N I E :  Protim y zw racać uwagę na natzą markę fa­

bryczną MO lr V , gdyż w  hardlu znajdują ] 
1883 się podrabiane towary.

-  . x

H ra  F  i NE. J3?irj|?»w se.^  «
l / ;S A « . r  D n I T r A i i . e  U n  AKijćw, Bęjkowa Góra Ne 4

(obok cmentarza, za wiaduktem).
Pos adają na składzie z górą 300 pomników, 
nagrobków i narodzeń, podług najnowszych 
w /c-ów . Ceny nadzwyczaj dostępne. W łas­
na fabryka i kopalnie w yborow ych, trwałych 
i pięknych gatunków czarnego bazaltu, drob­
nego labradorytii i w zorzystego kolorowego 
labradoru znaj tują się w  Tarczynie gub. k i­
jowskiej i w  Bukach gub. wołyńskiej. Spe- 
cyalna budowa grobów  familijnych z kamie­
nia i żelazo betonu. 2215

Tow arzystw o Południowe
Pr orezna, 10

Dziai <raspGtay palsaa wyjeżdżającym ca letniska:
S A S S I t m y  różnych fabryk. K ftO Z V SD A  em aliowane a! am iniownic 
i imię. fhkSżT.YAKt £20 8.($TQW A5»EAi naftowe „G rctz'1, „P riiiu s1' i spi 
rytusowe różnych systemów. Noż-, w idelce, łyżki, maszynki do lodów, 
zelazka do prasowania, wanny, siatki na muchy i t. p. przybory gospe- 
darcz.e. C£idY W IZR1E 73

DLA.
NAUCZYCIELEK LUDOWYCH

KURSY PEDAGOGICZNE 
A . W s S ic ik ią j , w  W a r s z a w i e

z praktyką w e w zorow ej szkole, oraż internatem. Egzam iny wstępne 31 
m aja i i-go czerw ca oraz 2 i 3-go U/.’a||rji Q przy Kursach Tow arzystw a 
września. Program y, informacye: I f lC I A u J  Opieki Rodzicielskiej.’ 2471

S aeteya ln a  fai>biiarKia i c h e m ic z n a  p r a ln ia  u b r a ń

Z a j c e w a
P p cp en R a  U r 2 , t e l e f .  fS -3 3

P p z y jm iiją  d r  p r a n ia  k n c d e ,  k o łn ie r z y k i ,  M to n k l-ty . Ob 
• ta iu n k i  t e r m in ó w *  w y k o n y  - s ię  u  c ią g u  5 g o d z in .

F ilia  p r z y  ifąb ryo c«  j| | ..O ii 'i i iO ż y o l(a  U r i !  t i. . i :;

O P U ŚC IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  X  ty

J l i j a  PiiBiNiEl Lhii i Rur
C e n a  z e s z y t u  k o p .  S S i *  p r z e s y ł k ą  k o p .  4 0 ..

T R E ŚĆ :
Opis pobytu Stanisława Augusta w  
G rodnie— D/ieje rządów Tutolmlna 
i Repnina.— W yroki smoleńskiej Ko- 
misyi śledczej. — W ykaz majątków 
skonfiskowanych i sekwestrowauych. 
”  ys statystyczny, eh? rakterystyka 

stemu podatkowego i organizacyi 
poczt.— Początek zarysu spraw y w łos 

Ciańskiej na (bitwie.

1L U S T K A C Y E  i P O R T R E T Y : 
Janusz Stanisław Uiński, generał-ins 
pek:or K aw alery; narodowej. —  A le

ksandra z flngelharćtów  hr. K saw e­
rowa Bram cka. —  Ks. A leksander 
Bczborotdko. —  L  dwika z Sosnow ­
skich ks. Jó/efs Luhom irska.— Stani 
siaw jun dziłł, prof. U niwersj^fiu W i­
leńskiego. —  Biskup Adam Narusze­
wicz, historyk i poata. —  Kurdula z 
Kom orowskich T eodcrow a Potocka. 
Jędrzej Śniadecki prof. Uniwersyte 
tu W ileńskiego, — Franciszek Jelski, 
m aiszałek trybunału W . Ks. Lit. —  
Z książąt Massalskich W inceniow a 
Potocka. - Mapa trzech podziałów 

Polski (oddzielnie).

Dla pranumarstorów . D lennika Kijowskiego1̂  cena zeszytu  kop 25 .
z przecyiką kop 30.  32?

Zam ówienia w raa z opłatą na .,D zieje Porozbiorows L itw y i Rusi* na 6 
i2 i 24 zeszytów przyjmują Admlnistracys „Dziennika K jow skiego" w  Ki 
jÓWie K reszczltyk  Nr 38 , oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą.

S t e z e g A C m y j p r o a p e k t  n r  ż ą d a n ie  w y s y ła  s r ę  b n s p ła tn iu .

O trą y^& tiśssiy  mwy t ra n s p o rt

w iyc!iff tratfycyf i pieśn?
Przed <t.a wił

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie perenotonc 2  40 ryclnatfif.

© s w a  p>cehlt S .

Dla prffiissnsfEtofóa „Biieaaika Kijowsżioĝ
cena zniżana rb. 4.59 (7. przesyłką]).

Z w racać się należy do administracyi ^Dziennika Kijowskiego*



D Z  I 1 N N I K K I J O W S K I »  V.

A G A T O L ■o proszek 25  i 4 0  kop. 

f f  pastą 25  kop.
S t .  G ć e o k ie ^ o ,  W arszaw a Leszno 12, | f o  filirSir 35  i 60  kO]J.

O dznaczony na 7 w ystaw ach najwyższymi nagrodami za skuteczne i anti 
scptyczne d cala n ie , jako najlepszy środek do czyszczenia zęlhóttf i kon 
serwowan a d c i ą s e ł  Odznacza sic; silnym i przyjemnym aromatem 
d e z y n fe k u j i oci»wieża j m ą ustną, chr< ni c-d przedwczesnego
próchnienia i bólu, dając im zdrow y i biały w ygląd, jg ą d a ć  wr»jn;d*£«tj

W p o ls k im  m a g a ^ y r .ie  n a c z y ń  g o s p o d a r s k ic h

H ijó w . K r e s z c z #  
t v k  4 5 .

I ampy, porcelana szkło, w yiob y  bronzowe, niklowe, platerowane Na

S , ; S we' Stalowe emaliowane naczynia nispękające
Kamienne, fajansowe i szklane. A ngielskie łóżka, umywalnie, magle, 
w yżym aczki maszynki do mięsa, żelazka, tace/ maszynki do kawy, >a 
m owary, łyżki, noże, wi telce, scyzoryki i nożyczki z najlep. angiei. stali

0?rzy- 

n u ro

St. Powrozińskiego

Ł o d o w n i e p o k o j o w e
D re z d n is k ie . R H a s z y n & i  A m o r ^ h a ń s k i e  d o  J o d ó w -  

B R Z Y T W Y  A f t £ ? E L S K I E .
Kuchnie spirytusowe i naftowe i w iele innych przedmiotów do 

gospodarstwa dor. owego. 34a

T

Chiński magazyn herbaty

K r e s z c z a t y k  M  4 8 .
S p r z e d a ż  d e t a l i c z n a  p o  c s m u c h  h u H s s i r y c h i

Popowa, Gubkina, KuznieCowa, Perłowa, Boi- cw.
kina, W ysockiego, Diemeutjewa i in. firm. Je-

^  dyny m agazyn w Kijowie, gdzie
jest palona i mielona za pomocą ma- - » !* .* «  K < ^ > n < fć ra k ii lep 
szyny elektrycznej w  obecności kupu- J t  2 SCr 0  sz >‘;  ̂ -od 1 r*ł
jącego. S u r t p g a ty  w łasnego wyrobu. a0 k0p

h r - r b a t n ik ii  k a r iM e łk i,  o u k .ir r k l  e * 6 o a w t  
\ t Z £ ł I0 1 5 l l f l  * 'n‘ w y r°b y  cukiernicze: G. Bormana, Sin I 3  ki 

J Krom skicgo i in. lepszych firm. Zaw sze świeże 
Pp kupującym herbatę, kaw ę, w yroby cukiernicze, kakao —  dodaje su 
premiom z wielkiego w yboru w spaniałych rzeczy, Btale posiadanych ro 
składzie lub też rabat w  gotówce. S ie b ie  h a m b u a o r - s  i p a r a w a n ;

g o t o w e  i tia obstalunek. 38^7

w ysTflWfl
Ł I  I I M

W
dnia 5, 6, 7, 8 i 9 czerwca n. sł. 1912 r
O d b ę d z i e  s i ę  w y s t a w a  k r a j o w a  koni w ierzch ow ych  
i ro b o czych , a także g u b c r n i a J n B  w y s ł a w a  bydła, trzód) 
ch lew n ej, o w ite  i drobni’ oraz poza konkursem  w.-zelkicn przedm io­

tów , m ających  zw iązek  z hodow lą i przem ysłem  rolnym .

W szillcich  iuform »cvi tyczących  się w y sta w y, udziela L u b s l s k i  
Z w i ą z e k  B ^ s d o w . a n y  Lublin, skrzyn ka  po cztow a Nr 126.

objekiyw y, klisze 
f.lm v etc. i

najnowszych system ów 
w  olbrzymim wyborze

A p a r a t y  f o t o g r a f i c z n e  
M I K K 0 5 SC0 P Y

P O L E C A  FIRMA

K A R O L  Ż I Y O T S K Y
K j ó w ,  F u n d u h le jo w o k o  8 . 2468

n ajn o w sza  kon stru keya, zn aczn ie  u lepszo­

na, zupełne bezpieczeństw o, bezw zględna 

spraw ność 17325

Seneialna rsprezentasya 1 skład
DOM H A N D LO W Y

,.}& Rowiński 
i i.Dyakowski”

Kijów, Kreszcistyk 5
C e n n i k i  i o  z? ar- g r a t i s  i  f r a n c o

l
Z  w y p ł a t ą  o d  5  d o  36  l a t .

W  miejscowości . . Z w i e r  (W.lrsoj,
T »  n i«  sprzedają się działki 2ieiru. M iejscowość zdrow a, las, rzokn. 
W ielkość d zia ltó w  w edług życzenia nabyw ców  Po inform acye 

zw racai s ę do biura p ro w a d zą c ig i .sprzedaż dżialków:

W i h o ,  , .Z W I E B Z Y f ś l E C ’ ‘ . u l i c a  G f d / m i n o ^ s k a  Nr 32,
( r ó g  S R S e a w c j ) .  T e l e ł o n  J t i t  Ą b .  i 22 r

S k ł a d  m a « t x y n ,  n a t r z ę c S z i  p o l n i c z y t i h ,  K > a » o .t t ó w  
s z t u c z ^ c J t  S t a n i s ł a w a  T a r g o ń s k i e g o  w  B u szy n cr.
piMtia.laiec znaczny zapas r ajnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczy- h i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zam ówienie lis 
tow te Katd'ogi ra zapotrzebowanie. Adres dla listów: R a e h n y ,  S « a 
n i a l a v  T a r g o ń s k i ,  s k ł a d  m a s a y n .  D U d ep esz Targoński Rachny 153

Po w ału et ach zostanie otwarta w Ki 
jow ie przv ul. Swiatosławskiej g m 5Ważne dla Rodziców.

S f a w e y a - P e w s ^ o r n s f
dla chłopców uczęszczających lub przego owując. się do zakład, nauk., 
poi kierunkiem ń c i ś e  p e S a g ó g ic jf fe o - iw y tr h a * ''a w c z y m  oraz stałą 
opieka d która. Uprasza się o ztłaszanie zawczasu 233:

Połata4
Miejsce kąpielow e nad ?>.lty 
kie ni. Kąpiele zimne i ci- 
pt-. Kurhbuz z hotelem i re 
stauracyą. K am lizacya, w o 
dociągi, studnia art- zyjska. 
W ille, orkies-tra. tea<r, zaba 
w v. wycieczki. Inlorntacyi 
■udziela Zarząd kąpielow y w 
P.dądze, (g .b . śurlar.tlzka).

E m a r t s i c e j f u m  R a d i o w e  a  l a  J o a c h i m s f h a l

w LU B I E N I U  kolo LWOWA
Najsilniejsze w ody siarczane w Kur pic, leczą znakomicie 

nawet -upclnie zastarzałe „R E U VIATV • M, A R T R E T Y Ż M Y , IS­
C H IA SY ,' PO R A ŻEN IA  N ER W O BÓ LE  ZGR JBIEN1A  PO Z Ł A ­
M ANIACH i ZW ICH N  KOI AC II, ( R Ż L IC Z E  Z A P A L E N IA  S T A ­
W Ó W  i OKOSTNEJ i w szelkie choroby skórne.
I n h a la r y a m i » i» t .e in i i  B r . D u l lin g a  l e c a ą  s i ę  w t u e l k ie  

c h o r o b y  n o s a ,  g a r d ła ,  k r ta n i  i p łu c .. 
A p a r a ta m i g im n a s t y o z n y m i  „ Z t o t f e e s t *1 ir s u w a  s i ę  
w s z e lk ie  z e s z t y w n i e n ia  p q z * p a ln e  3 z  p b w o d u  a r t r e -  

t y z m u ,  o t y ł o ś ć  i > ie d o m n g i s e r c a .
R&ntgc n o te r a p ia  s p e o y a ln :e  w  o h o r o b a c h  „ s k ó r n y c h

i K o b ie c y s b .
Łazienki centralnie ogr-ąne, mieszkania z piecami.— Zakład 

elektrycznie oświetlony. Czas kąpielow y trwa od 15 maja do r go 
pażdzitrnika, podzielony na trzy sezony. —  W  I i "lll sezonie dla 
biednych znaczne ustępstwo. — Stacya kolejowa, poczta, telegra:, 
telefon międzymiastowy, apteka publiczna w m i-jscu.

Dwóch lekarzy: Zakładow y Dr. Ignacy M A Z A N E K  i'w o ln o  
praktykujący Dr. Kom ar KT.IjSh. ~ a0g8

W szelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąoielow y.

HRES£CZATYKa2 2 . 2

f : l i e ,  Koziatyn i yn ksandrówka akiej
WYtĄCZaflflEPREZEHTAhCRPIEFtWSZOBZĘDHYSH .FABRYK.

R u s ł o n ,  P r o c t o r  &  C - o :
Lukom  bile. o k o n to tjw y  drożne i do orki, m iocarnie 
p a jow e zti /i -we i kon iczyn o w e.

I F I l i y A  - j j f r c ł O t k f  *   ̂ stew niki rzędow e i wic-
lorzędow e pielniki i przeryw a

1,
M otory naftow e stale i lokum obile no­
w o - u lepszone, ekonom iczne i praw ieP e r  k u n :

bez dym u.

R .  A ,  U s t e r  &  * d
n;lcka łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yb o rn e 
w działaniu, pięknej form y.

o  G m  M iocarn ie  konne, |kie- 
■ W  v l S n l  I  *9 |A < raty , s ieczkarn ie b ęb ­

n ow e.

tr> hmkuWR'̂

T o w a r z y s t w o  Rn- 
s y j s k  F r a n c u s k i c h  
F a b ry k  w y r o b ó w  
g u m o w y c h  k a u c z u -  
KOAry^h i t a l e j r a -  

f i c z n e j  I z c l a c y i 189J

K a n to r  i s k ła d : |K r e a z c z a t y k  2 3 , t e l .  15 -85

B k ł n d  o p o n :  w -Wasylkawska 59, tel. 14--35.

Krcszczatyk 25 I Pad 
Aleksimdrowska 34.Detaliczne magazyny: Kreszczatyk251 °adół

S ieczkarn ie 
i siekacze B o ^ i ^ a i l a / J i * 1' C l a d o »  

ma i Rgtłora.
C ieszące się uznaniem : Ekstyrpatory, kultywatory .Atamail*,

WŁASMEJ FABRYKI.ny stalowe etc.

W am p ki 
leciw a z

P IE K W SK O K ZI^ D N P

Szkolą kroju i szycia
pracownia dam ;kiL*h ubiorów członka x S?" — - 

paryskiej Akademii

] .  j a w o r o w s k i e j
Kijómr, M /Ż y t o m ie r s k a  AA 2 0  m . IG.

Nauczanie pod osob slytn kierunkiem podług systemu na 
grodzonego złotymi medalami i licznymi dyplomami hono 
row y mi na paryskiej i in. w ystawach. Na letni sezon lur- 
sa zam. 25 rb‘ tylko 15 rb Sprzedaż form papierowych 

w ys\ł ją się bezpła nie Po skończeniu szkoły w ydają rię świa 
'świadczone przez rejenta. 19Ó7

W y n a jem , z a m ia n a , s t r o j e n i e  i n a p r a w a .

Przedstaw.ciel i skłsd T .w a  R ube>  o it f . lnż. M . K clG M A H  Kijów A le  
ksanłjr. 45 iwpr, Chatesu) tel. 13 — 2Z. Eabr. izt I. oddz. inż. f. G uzik ' n ę f

W  b ł a w a t n y S  m a g a z y n i e
DOMU H A N D LO W EG O 687

B r .  I .  i  M. L e p s jk o  i  3- k a
i) K r c s z c z a t y k  4 0 ,  tel. 26-65, 2 ) L w o w s k a  4  teł. 22 42.

s r , r : “ci” '*" m a  s e z o n  l e t n i
pierw szorzędnych rosyjskich 
i zagranicznych fabryk.

I ’

lep szych  za g ra n iczn y ch  i ro sy jsk ich  fab ryk  na składzie 

fa b rye7.riym instrum entów  m uzyczn ych

S Z U S T E R  i  S - «
K i j o w s k i  C d d z  i ł :

^ r e s z c z a t y k  5 0 . T e le fo n  3 0 - 9 9 .

Można dostać na wypłat z term 2-ch lat.

•1

O d d z i a ł y :  SilSsskwa, O d ecn . 2403

S O L
miejscowość kczricza.

Poi»ki Piatigorsk, 
wody siarczano sUne 

i kuracya błotna.
Dla północno-zachodniej Rosyi bliżej i znacznie taniej od Kaukask. Piati- 
gorska. Sezon od 7 (20.1 maja do 7 (o g września. Choroby leczone w y ­
jątkowo skutecznie w Snlcu: reumatyzm m ięśniowy i stawów, artretyzm, 
przymiot w najcięższych postaciach i kom plikacyach, choroby skórne! 
skrofuły, rachityzm i choroby nerw ow e

CENA N if/ v< godny pokój z całkowitem  utrzymaniem i kura- 
cyą od tri rb. miesięcznie Koraunikacya przez st. Kielce, dr żel. Nad- 
wiHańskiej, skąd szosą kilka godzin samochodem, odchodzącym  o godz. 
9 rano lub końmi. Inforniacyi udziela Zarząd zakładu leczniczego w Sol. 
cu. St. poczt Stopnica gub. kieleckiej. j 7g;,

Ceny sb fe .
kielecka Zakład lecznicr/
pod kierunkiem I l - r a  R o z ł o n a k i e g o
otw arty od 1 kwietnia do 1 listopada.

B liższe inform acye udzieli D yrekcya w  O jcow ie. W  W arszaw ie Kanca- 
larya Tow arzystwa H ygicnicznego, K rakow skie-Przedm ieście 66. 18^0

O  i  G  Ó W

G u m o w e

urP7rT T  I j l i l j

T Y € O D N I K

,Lud Boży’
Popularni PIss?s T̂ pdnl jws — I Wlekło

W y c h c d z Ń  w. I m s a i i m  ^ o j s i u l s r n y n i l !  ^ ( N tn t lM s i i i i

I ,  N a s z a  W i e ś ,  I I  S a z e t k a  d l a  D z i e c i
i III. Nauka Wiary.

Numery próhne Czyli okazow e tygodnika „ L u d  B o i y ”  w ysyła  się na 
żądanie darmo. Najlepszym  podarkiem od kapłana parananinowi i cd 
Chlebodawcy pracującem u, Czy to na gwiazdkę, czy w  dniu imienin -  
jest .L u d  W b a A d y m  jte ilu k im  d e m a  nu f iu u i mamyku^oś,
któ z pożytkiem  dla siebie ! sw ego otoczenia m oże i powinien o c w ta ó

„ L u d  B o i » “  ’ 3

R o o i n l a

WARUNKI TRit NUMER AT Yi 
. . r b .  - F ó łr c :o x n lo r b .  I.J10

kim Rsilakcyl i AdniRlstrieyl: Wiolki-WicdzlMlirska h 12,

R ok JHOfVrjJ RSTORESifA.

NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 

DLA RODZIN POLSKICH

BIESIADA LITERACKA”
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM N AD ZW YCZAJN E

dużych tom ów iiajcelnfsjsiych powieści i romansów
znakom itychfautorów jiolskiah

R e d a k t o r  i W y tia w c-m t  M IC H A Ł  m m R A D Z & l .

B ie u ia d a  L i te r a c k a  ob-jm ujc wszystkie rodzaje literatury pięk 
nej, chw ilę bieżącą w szechśw iatow ą i miedzę gruntowną w  form ie popu 
Jarnej, słow em  wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli 
gentnego.

B ie s ia d a  L ite r a o k a  szczególnie uwzględnia d z ie j e  o j c z y s t e  
z w ł a s z c z a  p r> r o z b io r o w e  i p a m ię tk i  n a r o d o w e .

B ie s ia d a  L ite r a o k a  w szystkie artykuły obficie ilustruje.

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 dużych twta wybcrewych pcwieści i mułusót
otrzymttją b e z p ła t n i e  w szyscy prennmeratorzy

W  roku ig ia  damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego , ,S t «  
f a n  C z a r n ie e k i” , w  zupełności, bez żadnych skiÓLeń; pow ięić Bolesła- 
w ity  „ S ą g a d k i ”,  osnutą na tle w ypadków  itsó? r.; nadto pow ieści By­
kowskiego, Łoamsk ego, K aczkow skiego Przyborowskiego, Wilczyńskiego^ 
W iktora Hugo. Dumasa, Dickensa, Feva!a i arcydzieła innych autorow 
Z  tych dodawanych zupełnie bezpłatm e książek szybko utw orzy się d o ­
b o r o w a  b ib l io te k a  irtnrałej w a r t o ś c i ,  kształcąca serce i umysł.

Fabryka i preparat, chemlezn. myde

Dorohoż. 63Eai-maC.

Mydła
P O LE CA :

łn d a tn w a  t 0  do s atunku
tU u lc lliz -s  bez w sp ółza­

wodnictwa, odznaczają się delikat 
nym i przyjemnym zaoacheir.

M ydło do bielizny E ś f e
domieszek, 307,— os/.czędnośei w  
stosunku do gatunków podrzędnych

M ydlany p t s s r $
ny przy w ygotow yw aniu, praniu bie 
lizny i firan-k, przy myciu podłóg, 
schodów  naczyń etc. Szybko w- ho- 

dzi do ogólnego użytku.

„M y d ło  zie lona"
nicznych a także jako środek do tę­
pienia pasożytów  na drzewach o w o­
cow ych, dekoracyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny W,Gwiazdka"
łatw o rozpuszczająca się w  w odzie, 
Co do gatunku bez w sp ółzaw odn i­

ctwa
w  płócien­

nych w orecz­
kach, nie rozpuszczająca się w  w o­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ład n y ‘ odcień, 424

Ż ą d l a ć  w i n z ę d a i i e .

Farbka do bielizny

WARUNKI PRENUMERATY
w  W a rsza t

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

wlai
rb. 6 
« 3

a a  r . - t t l a o j l i

1 kop. 50

Rocznie
Półrocznie
Kwartalnie

rb. 8 
» 4 
» 2

Zagranicą rocznie rb. to

O k r a w a  w y t w o r n ą ,]  ze zleconym i w yciskam i na tle barwnem , dodaw n 
nycb jako preraium powieści: 3 tom ów 50 kop,, 6 tom ów 1 rb., 12 to

mów a rb.

Na śądfjtrilo a d m la la lre s y tl i  o y s y ł a  n u m e r  o k a z u trg  b e a tp ła tn i*  
Adret redakcyi I administracyl: IS tz a z a w a , P la o  W *-óo ;.'I Rft 4

Telefen ż* 78-36.

?recz z rękami!
|jyHGKSIL“

bez chlorku, bez sody

s a m
P * 5Rf-'t!e

b ie liz n o
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę

p r z e d z iw n e j  
b i a f o A e i .

ZądąjŁ'3 wsztfdz R- 
Paczka 20 kop.

Południowo - Rosyjsk, 
T-w a Handlu T ow a 
ram 1 Aptecznym i w 

Kijowie. 5498

Kasy ogniotrwałe
&!FANC£RZOftE,

S E F Y  d e p o z y t o w e :,
CUsZWI, S K A R C Ę ,  

K O IN O W E.
F A B R Y K A

S. ZWIERZCK0WSKIE60
w Kijow ie 634

W .-W asylkow ska Ni 77 d. w łasny 
Biuro i magazyn: K rcszczatyk .Ns r j  

Telefony: NśNś 15-31 i 17 51

O onniki I l u s t r o w a n a  n a  ż ą d a n i e .

P r a k t y c z n y  p o t a a k ,
Oryginalne buteiU

„Cermosa
Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 

w  każd/rn domu: 
konserwuje oez ognia g o ­
rące płyny 34 godz. i bez 

lodu— chłodne 2 tygodnie. Cena rd 2 
rh 50 k., 3 rb. 50 k do 20 rb. 
Zaw sze w  największym  w ybo rze: 

w magazynie w yrobów  m etalowych 
£ffl. B R A K E 5J, Kijów, K reszczatyk 
Nś 44, te). 414, Moskwa, P iętiow ką 7 
Stolesznikow, dom w łasny. u .)

„ O d o b r i n "
tyiko M IC H A Ł A  l.EUIEDIl W A.

O
rs
o

c.
«*

H

Bez obowiązku ku?pna!
" M^GAZYM
Domu Handlowego

W  W asylkow ska 21'

P r w l  obejrzeć: w yborze towary:
Łóżka, aug. ths. Izbr „W aw er" i in. 
wanny, um ywalnir, ln y, płyty: Lo 
downie pokoj- Dręzd. pau-nt. 1 » ais/. 
dziec. wózki. Maszynki do lodów, 
w yżym aczki, m agle i różne przedm. 
gosp dom, P rzy magazynie praco w 
nia; przyjm. Się obstał i repsraeyc.

C e n y  :zs;.t k o n k u r e n o j i .  
Opak. i w ysyłka  na kolei i w  m ieś­
cie na koszt firm y. 2085

Kijowska 1-sza 
Sak £?cyłacyjna

K reszczatyk 27 w prost Proreznej,

Posiada na sprzedaż w  w ielkim  w y ­
borze najrozmaitsze m s ^ le ,  staro­
żytne i zw yczajni obrszy, graw iury, 
bronzy, porcelanę, kosztowme r z e ­
czy, dvwar,y, pertyery, gram ofony 
i in. Każda rzecz ma cenę oznaczo 
ną Sprzedaż z w o!n ‘ j ręki nie- 
sprzedanych na licytacyi rzec.-y c o ­
dziennie od g. 10 rano do 7 w u cz,

L i c y t e o y a  00 p ią t k i .  2408

iltu lakitti o d p o w ie d z i tlny S t a m » U w t  Z i t & l i ń b k i . D iuk  atutu P olsku w K ijo w ie , tilicu K re szc za ly k  K- 38. Wydawca A n to n i Zieltsńnki.


